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rozprzedanych exenlpla. 
• -rzypierw~zego wydania 

•niniejszego D z i ela 1p 

trzech niespełna latach~ · 
' 

.....już jest tćm sa1nćm do­
stateczną rękojmiąjego · 

•je wydawcę do nowego . 
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pl--zedrul~owania. · . . 
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PRZEDMOWA.-
-DO PIER '\VSZEGO WYD ANI A. 

-
' ~ 

' 

Zadna ga,lęź roblictwa nie uJgnagradza tak 
obfic'le łożonych kosztÓuJ prac i trudów,J·ak p~zc~ol­ • 

nictwo: chociaż po większtfl· e~ęści J·eżelt nle rat­
, kie1n ~aniedba1le, dalekie J·est przecież od tej sta­

ranności i gorliwości ZJ·akąby prowad~one hydź 
powinno. Rzadko widzieć 1nożna pasieki, w rna-
lej są ilości, i naJ·częście,j źle obsadzone; dla te­

. go o dochodzie i o zysktt rzadko 1nyśleć można. 

Pszczolnictwo uważane iest więcei J·ako pr~edmiot 
ornatorstwa, aniżeli jako źródło korzyści. Jest 

' 

uJięc pytanie, z kqd to pockodz'l, ~e tak zysko-
wna gałęź rolnictwa, tak malo J·est UlQaźana i 

• 

,. 
tak mato ~się niq trudnlona? Przy bllższem ro~ebt·a-
1liu rzeczy, zawsze ~się okaże, że nleznaJ·omość 

przedliliot-u glóu,ną J·est tego pr~zyczynq. NaJ'-
.. 

więcej osób pszczolnictwent t1·udnlć się poczyna,
• 

bez i adnych poprzedniczych wiadon1oścz". l ch • 

~ nauczycielem ;·est doświadczenie, a to, iak u'ia­
• 

domo, drogo s~hle każe płacić każdą nau!.:ę.-­ .. 
ZasiągoJ·ą oni pospolicie rady od lllnych pasie­
c~ników, a ti chociaż nab!Jll przez doświadcze- -
1lie i ćwic::enie sposobów obchodzenia s·ię ~ 

chowem pszczół wledzą ;·ak roJ·e zhlerane, ule -
poclóieral}e , i ps;$c~oly karmione huć pDUJinny : • 

' . 
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" a niekt6r~y nauczyli slę nawet sztuki 1,ohienz·a ab-
legrów, lecz J·ak właściwie 1na hydź dozorowa­

• 

na pasieka po111nażaua i przyzwoic'ie utrzy1nywa­
na, ażeby roczny stały ,·i pewny dochód wyda­
wala, są to 1,zeczy uJeale i11t 'llieznoJ.011ze. NaJ·­
wlęctfj 1nyślą o po'llntażaniu, i przez osadzazzie 
UJielu 'rnałych i późnych roJ·Ózo, nahawioj·ą się 

wielkiego kłopotu. PosiadnJ·ą ' wJ·esieni taką · ilość 
ulótv , że ich p1·zezbnować nie mogą. Te J·edna­
kowoż osadząją , :sa1niast J·e ląc:syć: na wiosnę 
widzą znowu dawlliPJszą ilość ulów, a nazoet 
dostrzegaJ·ą, że sq, wstecz cqfi1lętemi. Po takim 
chowie pszczół, nie można spodziewać. się :ład­

nego czystego dochodu, przeciwnie pr~ynosi tył-
~ ko stratę i szltodę. Tegohy nie było, B·tlyhy-każd!J w przód nim -się chowem pszczół trudnić 

zacznie, postarał się o nabycie potrzebnych w 
tĆJn przed1niocie wiado1ności. Nie zbywa top1,aw­
dzie na pisrllach o pszczołach, z którychhy tę 

U'iadonloŚĆ wycze1jJnąć można; le(.,Z te albo sq 

ztz nadto rozwleA:le , i i/la tego - dla wieśniaka 

11a d1..ogie , albo są za nadto uczone, i za nad­
\ to w górnyTJl stylu dla wieśniaka ułożone ażeby 

mu się podobać rnogly. W wielu , wyłożone w 
nich zasady z dośloiodc:;eniem się nie zgadzaJ·ą.­
Najp7..osts:są bezwątpienia potlał lfnaujf. Jego spo­
sób obchodzenia się z ps~czola11n· zawisł na ello-
wie teh w magazynach i koszaclt. Pis1no J·ego 

' 
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wszelako dla ułieśniaka · za nndto J·est drogle , i . 
• 

ogranicza się J·edynie na sloJ·ących 1Jloga~ynach, 

a p-rzy obeJ"ścitt się z nle1ni porllocnł·k zawsze J·est 

potrzeh7tJJ. Przecizvnie zaś, użyuJaJ·ąc leżących 

ma8·azynów, obe,jście całe stanie się latzoieJ·s~e, 

milno to atoli 1noźna się będzie trzy11laĆ za· 
, 

sad /{naujfa. Od 24 lat szedletn za ;·ego nau-

ką, mÓJ. chów pszcz!Jł w leżącyc/t magazynach 

prowadzile1n, a dla latlvie.jszego przez ablegry 

roz1n11ażania , kilka sto;·ącyclt maga~ynów utrzy­

tnyzoałe7n: przy takie1n 'to ohe.jściu się, dopiero 

tlos:sedle1n do pezvnego, stalego i c:sustego dochodu, 
· ;·al;:o będqceuz do natury pszczół zzqJełllie za.~tósowa­

nellz, i k óre,zaleca się swoją łatwością każdemu 

Jlr~gjaciel zoi tego użytec~nego owadlt. Dłiz te· 
' . l l . l l . . . l.g'fJ. te'S ~os UEfUJe na t a s~e rozszer~enle z 1/Jlę,.sze 

upows::e.chnienie. J,.Va ten cel ninie.fs~q, /"·rólką 
-

naukę tfloź.yleJJl , i do tego, szczególnitf.j dla toie· 

śniaka , naJ1atloie:jszy do poJ·ęcitz sposób uc~enia 

ohrale1n. J\Tic nie dorad~a1n C:$egoby 1nnie toła­

sne doświadc~enie nie nauc'qflo, i c:segohy1n po 

nnJ·sta1'annieJ:~·ze1n wyprobou,aniu ~a prazvdzizoe i 
tloh1'c nie uznał. ~Tikt zapewne żałować nie bę­

dzie idąc za tą nauką, i każdy :s Glzolclt ps~czół 

}Jodlug tego SjJosobu, po!.ytel.:, :sysh: i ukonten-

tolnanie tv obfitości odniesie. 
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Fig. 1. -Stojuk ·ul magazynowy, złozony z 3c\ 
słomianych wieńcÓ\V a, h, c, łącznie . z wy­

:-lotową .s~rzynk·ą ·na po-dstawie. · 
:Fig. 2. .Klamerka :żelazna .,za pomocą której _spa­

jają się słomiane \\·ieńce. .. 
Fig. 3. Skrzynka wyloto\va tyłem obrócona; wyż­

.sza część a, b, --c, d, na której się usta\l·ia- _ 
ją słomiane wieńce. e, Drzwiczki z tylnej 
strony, które się otwierają do podmiatania, 

.. alllo przy ahlegrow.aniu. f, Wylot w p.rzed- ...,. ... 
Dl6j slfOOl&. 

Fig. 4. Leżak ·ul · magazynowy, żłożony % ~ch 

słomlanych wieńców a, b, c; przy d w przedniej 
pokrywie u dołu, widocznym jest wylot. 

' Fig. 5. Zelazna śruba., za JlOmocą której drewnia-
_-ne ·denka 4o drew.nianych skrz_ynek n1ngazy-
.nowych -p.rzym~cować można. . 

:Fig. 6. Sruba skrzywiana, .za pomocą której spa­ , 

jają się tak p,rzodkowe pokrywy albo .den­
ka, gdzie się pospGlicie z n ajdują "ryloty, jak 

- i pgkry"'Y albo denka tylne w ulach drewnia­
•nych, albo z .desek robionych, mianowicie 

·w magazynach. 

Fig. 7 . .1\lachinka dymna do wykurzania pszczół, 

a, mieszek"_ na dzióbie którego b znajduje 

.. 
• 

... 
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się z miedzianej blachy Żrobiona dymna pu-
szka dd, osadzona na czopie c. Puszka ta 

, składa się z dwóch poło win , które w miej­
• 

scu ee za pomocą fugi razem składać i ro· 
składać można. Każda z tych połowin jest 
opatrzona dnen1, podziurawionem dla prze­
puszczania po,vietrza i dymu , jak to przed­
st~wia wyższa połówka J. 

Fig. 8. Wieniec słomiany, złożony z 5ciu słomia­
nych wianków. 

Fig. ~· rrassa do wosku, składająca się ze stol­
nicy 4rocalowego forsztu a, szeroka d\\·ie sto­
py, a 2 ~ 3 ~ stóp długa; ustawiona na czte­

rech nożkach h, c, d, e, z tyłu której jest \\'e­
rznięty słupek f, g h dziób w wydrąże­
niu stolnicy do ściekania wosku~ "· dziu­
ra w słupkuJ, g, w którą się zakłada drąg 

• cisnąc),. k, l przyjmujący pod siebie wmiej­
scu 1n cisnącą klubę 1l, pod którą się znaj-, . 

, duje krąg cisnący albo tłok o p naczynie 
podziura\vione, gdzie się kładzie worek z 
\voszczynami. . · q róg stolnicy opiera się .. 
na mocnej nodze r s, naczynie do od­
bierania wosku \vyciskancgo. 

• ·,Fig. 1O. Zasu\l'"a do przycieśniaą.ia lub rozszerza­
nia otworu do wylotu, '"skrzyni wylot.o~r ej 
d fig. 1 , jak się "·idzieć daje zasunięta 

pod e w przodko\Ytj stronie. 

-
. -
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OGOLNE UW AGI 

O PSZCZOLAC . łl 

• 

-
' 

Zadna \lora roku nie jest dla pszczół tak n.ie­
bezpieczna, jak chłodna 1 dzdżysta wiosna. Pszczo­
ły w zi1nie znacznie się osłabiają , a jeżeli i na 
\Viosnę ńie mają czem się zasilić, czegóż ·po nich 
spodzie\vać się n1ożna? Pospolicie część z głodu, 
część od zinu1a, część z sieroctwa bez matki, i 
innych -przygód ginie. ~ 

Jak tylko się wiosną pszczoły prze,vietrzą i 
oczysczą, nie zwłocznie, n·aprzykład w marcu al­
bo pićr\Yszych k\vietnia, w dniu ciepłym i pogo­
dnym, każdy ul otworzyć i zobaczyć co się tez 
\V nin1 ~zieje. Szyłiy woskowe nie czyste, ze­
psute , spleśniałe , wyciąć; ul czysto, osobli \Yic n~t ' 

dnie, skrzydłem wyanieść i wychędożyć; jeżeli 
jest wilgoć, chustą wytrzeć ; razent się przeko­
nać, przez \Vctknięcie prencika , o ilości n1iodu: 
znajdującego się na dalszą ży,vność, lub o nie· 
dostatku onego; który mniej, a który "' ięcćj kar­
ntu potrzebt~e. R~je nędzne, bez matki i t. p. 

•
napra"·iać, łączyć i karmu dostarczać. Oczka 

1 
• 

.. 



w dniu ciepłym otwierać, a w czasie chłodu lub
napadu pszczół rabowniczych, zatykać albo też
ich otwory zmniejszać. Nie tylko w samym ulu;
ale i na około niego utrzyn1ywać ochędóstwo,
którego pszczoły bardzo "'ymagają. 

• Do chowania pszczół, dogodnićjsze lata są, gdy
zima nie jest za nadto długa ; wiosna ciepła i ła­
godna; lato nie zbyt gorące ; wiatry nie ostre,
któreby wylotu przeszkadzały, albo w powrócie
z roboty unosiły '"' różne strony, gdy nocy są
ciepłe przez co zapłód ułat""ia się i oddzielanie
się soków w kwiatach; gdy dni nie są tbyt su­

.. cbe owszen1 "~ilgocią przeplatane, bo w ówczas
· rośliny obficićj · k\vilną i zbieranic materyalów za

nadto rrędko nic \)fZe.tnija; jeżeli bywają użyźnia­
j ące grzmoty; meszki na liściach i miodowe się
rosy pokazują , O\voce się udają, a w jesieni bez
przytnrozków obficie \l"rzosy kwitną

Przeci\l'nic, piełęgnollraniu JlSZczół lata są
nieprzyjaźne: jeżeli zima jest ostra i długolr\va­
jąca , w ten czas "·iełe pszczół ginie, a osadza­
nie zarookÓW opóźnia się i przedłuża; \Y takim
razie pszczoły długo l''e\Ynątrz uiÓ\V siedząc, nie
n1ogą łatwo oczysczać się, z czego po\vietrze się
psuje i choroby po,vstają. Jeżeli wiosna zintna,
a łato gorące i suche, "' ten ozas rośliny mało
"'ydają k\\'iatów, a)bo ich tniodo\vniki nie mają
obfitych sok6\l', \V ich zaś niedostalku, . trutnie zo­
staną "'yduszone, a zatem nie bęclzie rojów. To
samo się wydarza, jeżeli lato zbyt jest mokre ;
pszczoły nie mogą ".l latać, albo '" po\\~rócie z ro­
boty deszczen1 ZłllOC~one upadać n1uszą na zie•nię . 

-

l 
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J'eszcże gorzej dla nich, jeżeli grady znisczą o­
kolice i zbiór znikczemnią. 

~ Nie wszystkie fołożenia są dla pszczóf sprzy-
jaiące, nie masz jednak żadnej w naszych stronach 
tak nie płodnej okolicy w k tórejby zioła , krzewy 
i drzewa nie rosły i z którychby kwiatów pszc~o­
ły miodu nie mogły sobie uzbierać. Wszelako są 
jedne bogatsze w takie rośliny, a zatem i chodo-

' 
'\Vaniu pszczół dogodniejsze. W powszechności, 

-gdzie jest dobra uprawa gruntów, obszerne i kwie­
ciste łąki, rolnictwo gorliwie i umiejętnie prowa­
dzune , w których łasy lipowe , sosnowe, jodłowe 
rosną, a w nich udają się borówki czyli bruszni~ 

..ce, kam1onki czyli kościenice, gdzie wiele wierzb, 
wrzosów, porzeczek, agrestu i t. d. chów p~czół 
z pożytkiem może bydź prowadzony. 

Nieprzyjazne położenia są: zbyt wysokie i 
na gwałto,vne wiatry wysta\vione; takoz gdzie 
są '\\'ielkie jeziora lub szerokie rzeki, iż pszczo~ 
ly zmofdowane w locie, topić się muszą; oraz na 
suchych stepach i niepłodnych piaskach. 

Pszczoły nie wszystkie w pilności i pracy 
są sbbie równe, pomiędzy niemi taż sama różni­
ca daje się postrzegać, jaka między innemi uży­
tecznemi zwierzętami , że jedne więcej pożyLku 

przynoszą niż drugie; różnicę tę · znieść można 
przez połączenie rojów obudwóch gatunków. 

\Vydatek na pszczoły nie jest wielki, a po 
części ogranicza się nakładem, że tak rzekę , piel'-t 
wiastkowym, to jest, kupnem pierwszych ulów, 

- na wybudowaniu pszczolnika , przysposobieniu u. 
łów i nabyciu potrzebnych narzędzi; wszelako to 

• 
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wszystko poźniej so\Yicie się wynagradza zbiorem 
-,vosku i miodu, oraz połączoncn1i z tern \Vszyst-. 
kietu, przyjemnościami. Utrzymy\\Tanie pszczół 
uie wiele nawet wymaga zatrudnień, oprócz w 
czasie ich rojenia się; potćm do licznej pasieki 
jeden dozorca dostatecznie wystarcza. 

Naj\\'iększą przyjernność sprawia postrzega­
nie natur·y i ·ekonomii tyc. h podziwienia godnych 
st\vorzeń. · W zgromadzeniu pszczolnem łączy się 
tyle osobli \\rości i cudÓ\V, jakich w żadnym innym 
rodzaju z\vierząt nie odkryto. Duch \Vspólnego 
dobra jaki pomiędzy całą gromadą panuje, miłość 
ku 1nt1tce, zgodność w jej rozporządzeniach, ich 
}>raco\vitość, i niezn1ordowana cLynność, ich czu­
\vanie nad \vłasnością i m~ztwo w jej obronie, a 
nadewszystko , ntisterność ukłaclania i prowadze.. · 
nia budowy, - wzbudzają podziwienie, a im har- · 
dziej się uważają, tern mocnićj zaostrza się cie.. 
ka\YOŚĆ i unosi serce do czci Wszechn1ocnego T"Fór­
cy. Lecz do osiągnienia korzyści, potrzebna jest 
dokładna · znajomość ich przyrodzenia i sposobu zy.. 
cia, znajomość tego wszystkiego, co jest uży­
teczne, a co szkodliwe, słowen1, umiejętoość do-. 
skonalego pielęgnow auia, z potrzebną i trafną bie­
głością postępowania i obchodzenia się z niemi 
połączona. 

-

-
• 

• -



• 

, , 

-

' 

lP~U?ta!AlltJ)Dilii rAA1P~n~uua. 

t. Na ·c~ćm zależy chów pszczół?-

Zależy na pilnowaniu i na pielęgnowaniu pszczół, 
,.ażeby z nich otrzymać ile można naj"·iększy zysk 

i pożytek, a połączonem z temi cieszyć się u· 
kontentowaniem. 

2. Jakiż one tedy tlaJ·ą pożytek ? 

Oprocz młodych rojów, czysty roczny dochód 
w D!\odzie i wosku. 

3, Jestże on tak znaczny? 
• 

Nie inaczej! Jeżeli chodowanie pszczół znale-
żytą uwagą, zastósowaniem i stara.niem, prowa­
dzone będzie , to można zwyczajnie liczyć na 
30 40 ~ od 100 ·zysku. Riimelin () odaje go 
nawet w dobre lata na .75 aż do 100 procentÓ\\" , 
i doświadczenie zupełnie się z tern zgadza. Zdro.. 
wy, zamożny w pązczoły ul może w jednym ro­
ku 14 16 kwart miodu po 2 t funta, i 2 
funty wosku wydać, rachując k\\'arlę n1iodu tył· 

(") Obacz \l'eZlVanie do trwałego i uzyteczncso cho-­
do\1-ania pszczół na wielką skalę itd. Auffordc· 
rung zu einer dauerhaften und niitzlicben Bie· 
nenzucbt im Grossen u. s. v. von Jol1ann ~hri st , 
ł., ricdr. RiimclJn Herzogl. Wiirtcmhergischeu 
Canzley-Ad,·ocatcn und \Vaisenhaus PJlcgcr z tt 

tLu<ln·igshur&. Mit 22 Tabclleo . Stuttgat·cl 
1803. 12. 

• 
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ko po Złp. 2 gr.12., a funt wosku po 1 gr. 24 
to uezyui summę Złp. 42 45; Folożywszy ńa taki 
ul szacónek Złp. 48 , to będzie zysku 96 
t procentu. Pewno , że żadna inna gałęź 
r.olnictwa takiego dochodu nie uczyni.

• 

4,.! Czuli taki dochód każdego t·oku będzie rÓuJny? 

Nie! Są także lata uchybienia, w których pszczo-..li 

ły nie wiele nad ich potrzebę , aż do pierwsze· 
go przybytku p1iodu .. w następnym roku , przyno­
szą. \Vszelako wynosi pożytek jaki czynią \V w o--

- sku 12 do 15 procentÓ\v. 'fym czasem "'.. cią­
gu 40 lat, przez które chodowaniem pszczół tru­
dniłełn się, 3 tylko takie lata przeżyłem. 

5. Na czem zależy ta różnica? 
' • 

Na płodności lub nicpłodności lat, i na przy-
ellylnćm lub oieprzyjaznćm \dla pszczół powietrzu• 

.. 
. 6 . •Jakie lata są chodotoaJliu 1łajdogotllu·e.;sze '? 

Te lata w których zima nie jest za nadto tęga 
• 

ani zbyt długa, \\·iosna ciepła i łagodna, a lato 
. nic jest zbyt. gorące i suche; jeżeli na wiosnę 

uie \Vieją ostre wiatry, któreby pszczołom do wy­
lotu przeszkadzały , albo żeby je w powrocie z. 
robotą zarywały; jeżeli noce wiosenne są ciepłe, 
p:·r.c~ coby zapłód pszczolny był ułatwiony i od­
dzielellie się soku miodo,vego \V k \\'iatach pospie­
szniejsze było; jeżeli po,victrzc nie Jest za nadto 
suche' leez na Pl'Zerniany by\\'a wilgotne' ażeby . 
zbieranie za nadlo prędko nie mijało JeŻeli się ży­

• zne grzn1oty: przytrafiają, muszki na liściach i 
nliodo\\"e rosy pokazują, O\Voce si~ udają, a w je... 
sieni zupełnie " ·r L.osy ok \Yitną 

.. 
• 
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7, Jakie lata przeciwnie są chodowaniu p1;c.zół 
s~kodliwe? , 

-
Zimne, suche i mokre lata: Jeżeli zimajest za ostra 

i długo trwająca , w ten czas wiele pszczół \\'yginie" 
osadzenie zarodku bcdzie opóźnione i pr·ztdłużo­

ne; pszczoły będą n1usiały długo we\vnątrz ulów 
siedzieć i nie będą się n1ogły oczyścić, z tą d ro· 
dzi się pleśn, która po\vietrze P.suje, z tego p~ 
wstają ~horoby a szczególniej biegunka. Jeżeli . 

'l:iosna jest zimna , a lato suche, w tenczas nie 
płodzi się w kwiatach żaden miód, a w jego nie· 
dostatku trutnie 'vyduszone zostaną i nie będzie 
żadnych rojów. Toż samo prawie się stanie, je· 
żeli lato jest za mokre, co przeszkadza pszczo-
łom do 'vylotu albo przez częste ulewy w powro· , 
cie z roboty, na ziemię padać muszą. Jeszcze 
gorzćj jest dla nich, jeżeli grad okolicę jaką zni-. 
szczy i najlepszy zbiór unikczenuti. W tenczas· 
pszczoły rzadko "' ięcćj przyniosą nad "'łasne icb 

•utrzvman1e. -
• 

8. Czyli wszystkie okolice sq zarózvno chodowani-u 
-pszczół sp7'ZyjaJ·ące? 

ic ! Nie ntasz 'vpra"·dzie żadnej okolicy tak 
niepłodn ej , \V której by zioła, rośliny, krzewy i 
dr·zc\\·a nic rosły, i z których kw'iatów pszczoły 

n1iodu zbicraćby nie mogły; wszelako są niektó­
re bogatsze w takie rośfiny, a zatem i chodo\\·a­ • 

niu p.. zczół więcćj sprz}jające, jak 'inoc. 
-

• 

r - I 
Pohkt j Ake 

BIBLI0 .."."....., 
• 
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9. Któ1·eż to są takie ? 
-

Wszystkie te w po,vszechności , gdzie. jes~ do· 
bra uprawa, owoce i rolnictwo gorliwie prowa· 
dzorie, zasiewa się wiele rzepaku, gryki czyli 
tatarki , exparsety, białej koniczyny i innych pa­

, ate"rnycb roślin wszelkiego rodzaju, słoneczniku,, 
mal,vów itd. Okolice w których są lasy sosnowe, 
jodłowe, a w nich borówki, kamionki, wrzosy 

- rosną, albo gdzie się znajduje wiele wierzb , po-
rzeczek i agrestu, jako też obfite 

_. 
w kwiaty łą· 

ki, lipy i kasztany; w takich to okolicach , z naj­
lepszym skutkiem ch6w pszczół pro,vadzony bydź 

'mo1.e. 

1.0,_Jakie 
, 

okolice chodowaniu pszczół są niep1'Z!f· 
J·azne? 

wszystkie t.e ' które mają suche i niepłodne . 
\ piaski, albo tak wysokie położenie, że są na g"'ał·- towne "·iatry ze wszystkich stron -ll'ysta\\'ione; 

ró\l·nicż gdzie wielkie jeziora, lub szerokie rze­
ki się znajdują, \V które pszczoły w przelaty\va­
nill nad nieo1i częścią przez zmordo\\'anie wpada­
ją, częścią też od \viatrów w nie "'pędzone by\Yają. 

11. Czyli pszczoły w pil1loŚci sq. sobie równe? 

Nie! Trafia się pomiędzy uien1i taż sama rÓ· . 
żnica, jaka się postrzegać daje pomiędzy innemi 
użytecznerui Z\vierzętami, te jedne \vięcćj pożytku 
przynoszą jak drugie. O tćm przez \Vielolctnią 
praktykę przekonałem się. \V ulach, które po 
podebraniu na wiosnę, co do ilości pszczół i we­
wnętrznego zapasu rÓ"'oe były je~ue drugim , po-

... 
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zostawały niektóre za\\'sze w tyle co do budowy 
i zbioru, i ta różnica była za \\'s ze równa i by­
ła zni e sioną jedynie tylko przez połączenie rojów 
ohyd \VÓch rodzajów. - .. 

12. Czyli chodotvallie pszc~ól potrzebuJ·e wielk·ie-

go nakładu? ' 

'\tVr datek nie jest hardzo wielki, i po większej 
części ogranicza się na pierwszym nakładzie na 
kupno ulÓ\V, na \vybudo\vanie pszczolnika, i na­
brcie \vielu potrzebnych do tego narzędzi , wsze.. 
lako '' szystko to z drugiej strony so"'icie wynad­
grodzotlem zostanie obok nierozłącznego z t yn1 u~ 
konlento,yania. 

13. Na czĆ111Że zależy to ult~ontentou,anie? 

Na używaniu przyjemności, którą sprawia po• 
strzcganic natury i ekonomii tych podziwicnia go­
dnych stworzeń. \V państwie pszczolnym łączy 
się tyle cudÓ\V, jaki<~h w żadnym innym rodzajn 
zwierząt, ani postrzeżono ani odkryto. Duch po­
spolity, jaki pomiędzy całą gron1adą panuje , mi­
łość ku matce, zgodność 'v jćj rozporządzeniach, 
icl! pracowitość i niezmordo\Yana czynność, ich 
męstwo z jakiem się bronią i s'vą własność za• 
słaniają, a nadewszystko sztuka \V założeniu i wy· 
prowadzeniu ich budon'y, pociągają bez oporu do 
podziwienia, i im bardziej się uważają, tem bar· 
dziej zaostrza się na nie baczność, a serce wzno­
si się do uszanowania Wszechmocnego Stwórcy. 

ł 
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U. Co dO je4eli łl.odołiJanz·e 
ć claceątt 

, ich natury i spo-
ć tego &zyitkiego
.__.·we, a aakouiec 
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PiERWSZY GŁÓWNY ODDZIAŁ. 

O NATURZE PSZCZOL 

J SPOSOBIE ICH ŻYCIA . 

-
tS. Do J·akiego rodzaju zwie1·ząt pszczolu należą? 

Do owadów tych mianowicie, które ". poprzek 
ciala nacięcia czyli obrączki mają, za pomocą któ­
rych ruszając je, rozszerzać i ściągać się mogą. 
Szczególniej zaś liczą się do rodzaju much. 

l 

19. Czy sq wszystkieJ·ednakozne? · 

Nie! są różne, naprzykład kosmate, trzmiele, 
rÓŻO\\'~ pszczoły, i muro\\"e pszczoły. My jednak 
mówiemy tylko o pszczole miodowej. 

, 20. Gdzie się znaJ·dufą takie ps~c~oly? 
. 

W wolnym naturalnym stanie w Iasaell, gdzie 
w wypróchniałych drzewach, w rozpadlinach skał 
i w \\·ydrążeniach ziemi , spółeczne gospodarstwo 
pro\vadzą, i dla tego dzikiemi nazywane by\\r ają. 

2.1 . c~ull one sq inntfJ· natury J·ak nasze rlo-
moloe pszczoły? 

Nie l Są tylko nieco mniejsze, czarniejsze i 
'vięcej się śklniące , a ponieważ są sobie samym 
zosta"rione, są złośliwsze, ale zato też wesełsze1 
i praco'\vitsze. Pierwiastkowo były nasze domo\ve 

• 

.... 
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~23. Jak s,.ę lllożna dowiedzieć o ich mocy?
Przez ważenie osadzonych rojów. Sto pszcz()łwaiy zwyczajnie jeden łót. Idzie więc na , funt32.00 pszczół. Jeżeli tedy jeden rój po otrąceniumieszkania (Thara) waży 4 funty, to taki rójma w sobie 12,000 pszczół.
24. zJ·altlcll c:sęści sltłtidnJ·q się ps:sczoly ?

... Składają się z trzech gł6wnych części , 1. z gło­"'Y· 2. z piersi. 3, i tylnej części ciała; któreprzez nakarbowanie jedne od drugich oddzielone,i tylko przez cienkie rurki czyli kanały jedne z dru­giemi połączonę i zewnętrznie wielu włosami sąokryte. Każda z tych glównycb części jest opa­.. trzona rozmaiLemi członkami. Na głowie postrze­ga się ryjek, część do kąsania, język, oczy irogi obfilości, na piersiach nogi i skrzydła, a natylnej części ciała 6 Obrączek i 4 ·łuski. We­
wnętrzne części są : mózg , żołądek z wRętrzno­ściami , pluca, części płciowe i żądło z pęcherzy­kiem, w którym jad znajduje się. 
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25. .Czyli ws~yst~·ie JJszc::soły w ulu co do- ksztal--
. lu {ciała są ' podobne 't -

Nie; jest pontiędzy niemi bardzo " ·ielka różnica . 

26. Ileż tvięc rodza;·ów ps~czół ZtlaJ·duj·e się w ulu? 

W zupełni·e zdrowym ulu są trojakie pszczoły, -
1. 1\latka, 2. Pszczoły pracujące i 3. Trutnie•. 

27. c(} fest .matka ? 

Rodzi ona· wszystkie w zdrowym ulu znajdują· 
ce się pszczoły. Na jej życiu, istnieniu, bycie 
i ztlrawfu,. zasadza się dobr.y byt całego pszczol-.. 
nego państwa. Jeżeli jest chora lub· niepłodna , al­
bo jeżeli zagi'nie, ",.szystko wpada w nieład , ro· 
bota natychmiast ustaje, . cały gmin opano\vanynl 
.zosfanie niedołężnością~ nieczystość w ulu weźtnie 
górę, potwórzą .się w nim mole, i cale państwo, · 
Jeżeli mu znowu \Vczesna matka nie da bię \V po­
moc,. ginie. Tak długo zaś póki matka żyje i· jest 
zdrolva ~ panuje zgoda, porządek, życie i czynnoś 6 
pośród gromady i całe państwo dobrze się ma . 

28. Czg nienza J·akich itl1llJCk nazwlsk? 

Ma, nazwano ją także , póki rozumiano że był <r 
jedynym samcem w ulu, kg)lem; od czasu· zaś, jak 
się przekon-ano że jest zeńskiego rodzaju ' spra- -
" ·iedliwie nadano jej imie matki. .. 

29. Jak Jest ukszlalcona· 1nat/ia? 

Co do wewnętrznej hutłowy ciała, jest zupeł:­
nie tal:a jai pracująca pszczoła , l~cz wszystkie­
pojedyncze cz-ęści są większe · i delikatniej ukształ-­
co~ r. łylna część. ciała jest dluź&Ea' i kończy si~ 

z 
• 
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-
na spiczastości, wlecze ją za · sobą kiedy jest u­
płodniona. Nogi są dłuższe, tak że na nich między 
innemi pszczołan1i majestatycznie postępuje; kolor 
jej jest żółtawy, pra\vie jak złoto błyszczący się, 
u niektórych także jest koloru skóry.; ryjek ma 
nieco krótszy od pszczół pract~ących, a górna 
część ciała czasem jest brunatna lub czarniawa. 
Nie wszystkie są jednej wieJkości , gdyż niektó­
re odznaczają się \V tćrn nadzwyczajnie: wszyst­
kie \Vsze\ako · są znacznic większe od P"zczół pra- · 
cujących. Z opisań i \vyobrażeń nie n1ożna nau­
czyć się pozna"·ać matki, lecz potrzeba widzieć 
ją żyjącą i dobrze ją U\Yażać, chcąc mieć o niej 
dokładne wyobrażenie . 

, , , . . t l . d ' l . 30 • Czern. roznoznta SU) 111a n.a o pszczo pra-

\ cujących? · 

• Przez dokładne ukształcenie jej części płcio­
wych, szczególniej zaś jajeczniku. 

31. Z czego s!t· łflda J'ię ten J·aJ·ecznik? 

Słłada się z 2 p ęczków naczyń, z klórych ka­
żde ma rurkę. Ohied\\'ie rurki łączą się w je­
den wspólny kanał, knnał składu, lub kiszkę 

składu. 'V tych naczyniach zapładzają się, lub 
kształcą jaJka. Póki jcs2czc matka nie jest zapło-

' dzona, lub czas składania daleki jest, łłrygiąda­
ją te naczynia jak pasrno nici, albo jak pęczek 
pokładzionych jedne przy drugich \l' łókien, które 
są tak cieńkie jak jest nitka jednrabnika . W cza­
sie niesienia jajek te nacz.: ni a są nabrzmiałe , i 
do uwierzenia trudną ilością jaj napełnione, ktu-



l 

15-
- .. 

re coraz większe. będą im bliżej rurek się, zbli­
żaj(, z których do _składowego kanału przepro­
wad~one , a z tamtąd w celach złożone bywają. 

32.. Czyli matka 1na także żądło? 
Nie inaczeJ! jest ono tylko skrzywione , dłuższe 

i cieńsze, jak u pracujących pszczół. Używa ona 
• jego tylko w największenl niebezpieczeństwie; a 

szczegółniej w potyczce z jej współzalotnikami; 
dla tego można ją \Vziąść w ręce bez oba\vy bydź 
od niej ukąszonyn1. ... 

33. Jakie jest pt~zeznaczen'le tnatki? 
Należy do niej szczególniej płodzenie; składa 

ona w ciągu wiosny i lata \-Viele tysięcy jaj, tak ... 
na pracujące pszczoły jakote ż i na trutnie, dla 
tego jest od wszelkich inn}c.b zatrudnień \Volna. 
A ponieważ rónr nież jest- kamienietn węgielnym 

całej budowy państwa, mają pszczoły ku niej zwy~ 
czajną 1niłość i chętnie życie dla ni ej poświęcają. 

· ~ 34. Jak ilługo 1natka Ż!JJ·e? 
Z zupełną pe\\'nością nie n1ożna tego wiedżieć. 

Niektórzy rozumieją że nie dłużej jak zwyczajne 
pra·~ujące pszczoły, a co podług najnowszych po­
strzeżeń nie wiele "l ięcej nad rok wypada. Inni 
przeci"'nie, jak naprzykład Spitzner, utrzymują: 
że . dosiąga 7 lat i więcćj. 'l'o jednak, wnosząc 
sobie z natury o\Yadu, nie jest do prawdy podo­
bne. Jeden \\'iary godny postrzegacz zapewnił 
nas, iż dostrzegł n1atkę, która swoją ' budową 
ciała nadz,vyczajnie się odznaczała, żyjącą prze­
szło 3 lata , a co także dla utrzymania pszczol­
nego .. państwa pot.rz ębnen1 się bydź zdaje. 

-

... 

• 

, 
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35. Co , to sq praeuJ'q,ce ps~ezolg? 

Jest to najmniejsza ale najliczniejsza klassa w 
• ulu, która "rszystkie odbywa prace, wyrabia miód 

i \\·osk, 1nieszkanie czyści, wodę i inne materyały 
Jlrzysta,via, zapłód karmem zaopatruJe i czuvr'a 

, .nad bezpie.czeJist"·ent ula. 
4 

36. Jak S(J u/,;·sztolcone p.TacuJ'qce pszczoły? 

\V całości tak jak n•atka, ich tylko postać dale­
ko jest n1niejsza, lecz wszystkie ich członki stó­
SO\\'nic do ich przeznaczenia są urządzone. Ich 
Jł..' ' szczkieni., który z kleszczyków się składa, a 
z by nietylko prosto jedne nad drugieani stoją, ale 

• Jła\\'Ct krzyiują się tak, że kiedy są razem zło­

żone t \Yorzą próżnią . odcinają zadziery i inne nie­
ró ,vności \Y ulach; ryjem który do pędzla jest po­
dobny., i .między d\l·oma futerałami leży, biorą . 

sok n1iodowy z kwiatów i przenoszą go za jego 
JlOrnocą do ujścia gardła; a zaś nogami chwyta· 
ją p rłek k""iatO"' ~ i ładują go na siebie tak , że 
często spoczy"rać muszą nim do S\vego przyhę­
da mieszkania•.. 

37. Ile nóg tnąją pracujące pszczol!J? 

Sześć. Znajdują się na · niższej stronie piePsio­
\'\·ej części~ i wszystkie o1ają 4 główne przeguby, 
z których najniższ-y opatrzony jest 4 małemi ha­
czykanli, za pon1ocą których utrzymują się , za­
'vieszaj ą się jedne na drugich i tak zwane łańcu­
cllr fortnować mogą. Przednia para zastępuje u 
nich miejsce rąk. Biorą aiemi pyłek kwiatowy 
· przenoszą go za pomocą d;ugiej pa.ry oa płaskie 
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części tylnych nóg, któ.re szuflą .\lazywają. Ta 
szufla, jest na okołt; \l·ielu \\'losami obrośnięta , · • 

które do tego .służą . ażeby się na nich przenie­
siony kwiatowy pyłek utrzymywał. U matki, ta 
szufla ledwo jest do spostrzeżenia i nie jest ty4ł 

lu włosami obrosła. 

38. Ile skrzydeł tnoJ·ą pracujące pszczołu ? 
; 

Tyle ile ma matka, to jest 4 . Są osadzone po 
• 

bokach piersio\\·~J części , i leżą również jedne 
nad dr.ugiemi , :wyższe jednakowoż są dłuższe i 
szersze od spodnich. Są z tkanki i przechodzą 
przez też niektóre żyły. · 

- 39~ 1\1 a co i1n służą dwa rożkl, l."'tÓre z przodu 
• -na głowie 111iędźy ocza1ni są osatlzone? 

Bez wątpienia są to zmysłowe narzędzia czu.. 
cia, a może też i )JOwonienia. Afogą je wyciągać 

• 

i skurczać, a za pomocą członków na· wszystkie .. 

strony ~ ruszać. Za.ich to pomocą wiedzą o_każd~j -

zmianie _po\\·ietrza, i wyciągają je na wszystko 
co im się zdarza spostrzedz dla rozpoznania. Na­
zywają się dla tego rożkami czucia. 

4O. J al.:ie 1noją wnętrzności pr.acuJ·ące pszczolg? 

U\\·ażać najprzód należy na ujście gardła, któ. 
re wyżej \\"pysku zaczyna się' idzie przez piersio­
wą część i kończy się pęchelzero w tylnej części ., 
ciała. Pęcherz ten, który z k\\'iatów przyjm~ie 

~łvdkie soki, nazwano miodowym żolądkieq1. Wy­
~odzi z ~ego krńtki kanał do drugiego ~ -pęcbe~za : 

który .Jnianują \\·oskol\·ym żołądkiem, bo roz~~aia· 

• 

l 
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no , że w nim przygotowywa się wosk , który 
pszczoły w delikatnych listeczkach przez obrączki 
tylnej części ciała wyziewają; właściwie jednak 
zdaje się źe jest do trawienia przeznaczony. Po 

• obydwóch stronach Jeżą płucowe pęcherzyki, któ-
łł r.e się w 4 rurki zewnątrz otwierają. Niżej leży• 

żądło i jadowy pęcherz. . 

41. N a co im służy żądło ? 

Bez wątpieńia ku ich obronie, chociaż każda 
pszczoła, która nim ukłuje, umierać musi, gdyż 
żądło będąc przeciwnie położonyroi haczykami o­
patrzone, po ukłuciu zostaje tkwiące i cokol wiek 
z wnętrzności pszczoły odrywa , kiedy go napo-
wrót pszczoła wciągnąć chce. . 

42. Z kąd to pochodzi, że ukłucle ps_zczol!J la~~ . 
• 

dotkliwy ból ~prawia? 

o~ jadu' który się wylewa z pęcherza jado\ve _. 
go·, znajdującego się przy osadzie żądła ' przez ro-. -
chewkę onego w ranę. 

• 43. Jestże ten J.lld niehezpiecz1ly ? 
• 

Działanie jego nie jest równe na wszystkicli 
ludziach. Na niektórych sprawia bardzo szkodli­
we przypadki , opuchoicnie , za palenie i febrę ; u 
·nnycb działania jego są prędko przemijaJące. Były . 
j edna~ przy~łady, gdzie rój pszczół w szaleństwie , 
ludzi i konie· zabiJał. 

. 44. Jakie są na to sposoby? 

.. Naj skuteczniejszym jest olej , który się na raoę 
- wciera~ to niedopuszcza opuchnienia i zapalenia ; 

\ 
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oprócz tego mió<l, uryna , świeża ziemia; równie~ 
, na ranie zgni~tłszy pszczołę która ukłuła , i tą do­

brze tę-ż ranę nacierać. 

45. Jaktel plc~ sq, pt•aczy·ące pszc~of!J! 
-

Właści "'ie są płci żeńskiej. 

46. Z kqd ·ta wladomość? 

Przy ich rozczłonkowaniu znaleziono 'V nich 
jajecznik, który jednak doskonale wykształcony 
nie był. 

• 

47. Czy skladaJ·ą ·J·aJ·ka tak J·ak tnotka? 

· Póki ul jest zdrowy , to jest pókr ma płodną 
· matkę, to nie, gdyż jakiby to był \V państwie nie- · 
ład, gdyby wszystkie pracujące pszczoły dopełniać 
chciały sprawę płodzeni~. Lecz kiedy matka za­
ginie , albo stanie się niepłodną, budzi się · w nie­
których popęd · do n1nożenia , spólkują \Vięc z znaj­
dująceuli się w ulu samcami, i składają jaja , lecz 
z tych jaj same tylko trutnie wychodzą. Z tąd mnie,. ~ 

n1ają r1iektórzy że trutnie bywają płodzone przez . 
płodne pracujące pszczoły , które dla tego nazy­
wają . trutniów matkami. 

• 

ł8. Jakież tedy J·esl przeznaczenie praCliJ·ącyclt 
, 

pszczół? 

Ich in1ie wskazuje .,pracować· . 

49. Na czelll się zasadza ·lch praf•a? 

Jest ona bardzo różna. Niektóre oczyszczają
• 

ze l\'szelk.ich oiecz~stości, wynoszą Zinarłe 
pszezoly, zalęgłe mole w wymiotkacb, pszQzołne 

• 

-

.. 

• 

• 

' 

l 
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~obaki i \V komorach zt\\1ardniały miód z wosczy­
nami; inne kitują rozpadliny i małe otwory w ulu; 
inne komórki budują , inne jeszcze przygoto"·ują 
miód z 1vosczynami i karm dla zapłodu pszczolne..· 

• 

go, inne znowu karmią młody płód pszczół, al-· 
• 

b~ go zasklepiają. Inne wylatają i zbierają z kwia­
tÓ\V, drzew i ziół, lniód i pyłek kwiatowy, al­
ho przynos1.ą kit z topoli , kasztanów i sosen , al­
b.o 1\'odę z strumyków i gnojówek. Jednent slo­
"·em wszystkie są bezustanku zatrudnione ofł ra­
na do "~icczora, i .wszystkie ich prace dążą do 
utrzymania i dobra całości. 

• 50. Jak długo ż~yjg pracujące pszczoły? 
- Przez próby przekonan(\ się że nie '''iele dłu-

.. . zej nad rok żyją. )Viele zapewne zostaje od.pta­
kó'v, i innych Z\vierzqt zjedzonyeh, wiele zgi- . 
"n1e od deszczu, zin1na i \\'icbrÓ\\", ich ubytek \\'sze­
łako w dobrej roku porze zno"ru jest dopełniony. 
Z tą d pochodzi że _dobry ul 58 i \Yięcej laL sta-
rym bydź moze. . . 

' 

51. Co to są trutnie? 
Składają one trzecią kłassę pszczół w ulu. -

52. Jak są uksztalcolle? .. 
Są daleko większe, pra\\·ie d\va razy t.ak " ·iel­

• kie, jak pracujące pszczoły. \Vszystkie ich części · 
są niezgrabniejsze jak u pszczół pracujących, ~ło­
"..u \\·iększa i okrąglejsza, ryjek krótszy, tylna 
część ciała grubsza i gdyby ucięta, nogi ...nie ko­
stnate, i t~· lko \\'e\\·uątrz n1ają małe czer\\·ona\ve. 
włosti , nie n1ają Żadnych szufelek, dla tego 11!-e 

- .. m~~ą przynosić .żadnego uasiennego p~· łku.\ ... 
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53. C~!J tru_tnie rllOJ·ą tak:le Jlqdlo ia/t p1'QCUJit-. . 

ce pszc~oły ? , 

Nie tnają f tego im natura odmó\\·iła~ · Można 
• 

je dla tego bez obawy 'vziąść w rękę. Pocisnąwszy 
zaś ich tylną część ciała, to \vyjdą na w icrzch 
d \Va małe rożki, które maJą hJ'dŹ częścią ich 

• 

zapładzaj<tcych narzędzi. 

54. Jaki~· płci są trut,1ie? .. 

Pospolicie utrzymują że są samczykami. Powąt­
piewali niektórzy wpra \Ydzie o ich płci, i utrzy­

mywali ze są bezpłcio,ve' niemają· atoli lr tem -
twierdzeniu żadnvch zasad. 

w 

55. Jaliież tedy Jest ich prze.znaczenie? 

To jeszcze dotąd nie jest dostatecznie poznan~. 
Niektórzy rozutnieli że o zarodach staranie mieć · 
powinny, i dla tego je nazwali zarodko\vcani psz-cw­
łaini; inni mieli je za nosicieli wody, a inni je- _ 
.szcze odtna n·iali in1 "·szelkiego przeznaczenia, i mie-
li j.e za~ \vyrodki i nieużyteczne żarłoki. "'rsz:e­
Jako jeżeli, czemu truduo jest zaprzeczyć , s·ą _ 
n1ęzkiej płci, to do nich matki upłodnienie nale· 
ży, i to zdaje się bydź ich głó"''neio za trudnie ... 
niem , c1tociaż przy tern i inne czynności mieć mo­
gą. Tyle jednak jest pe,vno, że pszczolne pań­
sł. \l'O " . tenczas tylko " 'idocznie '\Y dobry byt się , 
pomnaża, kiedy trutóie zaczyna płodzić ·albo kie· 
.dy się te 'v ulu ukazują.. 

•
56. Jaka J·est /i~., .zba trutniów WJ·edn!Jm ulu? 

To się dokładnie ustanowić nie da , i od 1\rie~ 
... 

... l 



' lu okoliczności zależy , naprzykład, od płodności 
matki, mnogości gtninu i od dobrych ""noszeii. 
Przyięto wszelako, że w jednym zdrowym ulu od 
15,000 pszczół, 300 trutniów się znajduje; w 
mocnićjszych ulach ich liczba naturalnie jest je­
szcze znaczniejszl, i n1oże do 800. 

57. Czy trl!tnz·e wylnluJ·ą tak rzęsto J·ak ·p1..acu­
J·ące pszc::soly ? 

Nie! gdyż są z natury leniwe, zimno-krwiste 
i ciepło lubiące, dla tego wylat.ują tylko -w ciepłe 
dni \V południowe godziny i późnićj kiedy słońce 
, . . 
S\VlCCJ, 

58. Jak długo żyją trutnie ? 

Długość ich życia rozciąga się najdalej do 6 
miesięcy , często jest nawet daleko krótsze , kie­
dy albo\\'iem zły czas wypadole i noszenia uby­

\ wają, to zostają wypędzone czasem już w Maju, 
kiedy zaś noszenia się popra\\' ią, nowe trutnie-
znon·u będą \vypłodzone. Pospolicie zaś po wy­
rojeniu się, i kiedy .noszenia się korłczą "" Sier­
pniu i Wrześniu 'vypędzone i w części uduszone .. 
bywają. 

- 59. Dla czego to pszczoły robią? 

Bez wątpienia dla tego , że ich czynności nie 
są JUŻ potrzebne, że za tym, ciężarem byłyby dla 
państ\va, gdyż jeden truteń więceJ spożywa jak 
2 pracujące pszczoły. Dla tego to baczne na u­
trzymanie całości, okazują przy icb wypędzeniu i_ 
wyduszenia takie okrucieńst"·o, że nawet jaja i 
rozpoczęte zarodki z komórek wydzierają • 

• 
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60. Czy żadnego przy życiu nie zostawinJ·ą? 

'V niektórych ulach zostaną wprawdzie przezi.. , · 
mowane pojedyncze trutnie, znalazłcol je bo,\'iem 
niekiedy w Styczniu w najlepszych ulacfi, kiedy 
jeszcze żadnych nie było zarodków, a matka by- ~ 
ła zupełnie zdrowa, chociaż tylko pojedynczo.­ ... 

W szelako to jest pewna.. źe ule które w Paź· 
dzierniku jeszcze trutnie cierpią, są .osierocone 
w powszechności. _ ... 

61. Jakże więc, -idzie spłodzenie ps:sczół? 
• 

Kiedy matka -od samczyka zapłodzoną -zostanie, 
składa na początku wiosny, pospolir.ie już w Lu­
tym jaja, tak napracujące pszczoły, · jako i na 

....trutniów , tamte w n1ale, te w wielkie komórki •. 
Ich instynkt już im dyktuje, jakie jajka składać 
będą, dla tego, co do komórki , pszczola. nigdy 
się niepomyli. Z jednego takiego jajka wywięzuje · 
się \V <.~iągu 4.. dni czerw: który opatrzony przez 
pszczoły_ w pokarm , w przyz"·oitym cieple utrzy­
my\\·any, do siódmego dnia tak daleko podrośnie, 
że dno komórki napełni i doskonałe koło ufor-

.. muje ruszając się głową i końcem ogona~ Jak 
tylko tak daleko się posunął, wyciąga się w ko­ .. 
mórce prosto, pszczoły opatrują go jeszcze po­ -
trzebnym pokarmem i zamykają komórkę denkiem. 
'V ty,n1 zamkniętym stanie, przędzie czerw hnu· 
natno ·czerwony pęcherzyk w około siebie w ktt)­
rym w 14 dniach przemieni się w doskonałą pszcz~ 
łę. Po upłynieniu tego czasu odgryza d~nko ko­
mórki na około i powstaje u swego grobu. Zbio­
rą się zaraz niektóre - .na około 'niej pszczoły,.. 

l 

• 
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ktore ją oczyszc-zaJą, eokołwiek jej · miodu daj;l,· 
i przyjmują. j.ą do swego państ,v.a •. Na drugi dzicti 

, wylatuje i ułatwia wszystkie prace innych pszczół... 

62-. Czy tr.utnle tymże sa1nym sp.fJsobtml splodzo-
, ne b!JWOJQ 'f 

Nie inaczej! tylko że matka s){ łada jaja naf 
·trutnie w większ-e komórki os~ buwie dla nich zb·ll­
dowaoe. 

63. Ale któż sliłada JÓJa na rnat!t:i? 
, 

-
Matki z tycli samych- jaj poczęcie mają, z któ:... 

rycll w n1ałych komórkacli practtiące pszczoły si ę · 
-wyprowadzają. , 

64. Jak slr to dzieJ·c? 

Kiedy matka ma Bydź poczęta , budują pszczo-­
ły na około takiego jaja większą komórkę, któ-: 

~ ra dość mocne okrągłe ma ściany, a na bokach. 
suszu pszczołoego jak. pokrycie ŻGłędzi na dół wi­
si, tak iż jej denko pod nią jest obrócone. Opa­
trywana takie jest i większą ilością i nierównie 
lepszego pokarmu., a niżeli zwyGzajjte pszczoły . 
'fe obiedwie okoliczności dowodzą , że z zwyczaj-: · 
n~() pszczólneg9 jaja matka spłodzona zostaje. ~ 

- 65. Czem si, to dowodzi? 

Tem, ze z jednego kawalita plastra zalągu , . 
~dzie jaja na pszczoły pracujące · i' czerw znajdu· 

.. ją się , a które nad 3 dor starsze nie są, przez­
pszczoły, matki wyprowadzane tiywają, jak to ty·· 
M4ozoemi doświadczeniami jest do"'iedzionem, •. 

• 

-
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66. Z czego się składa poktlrm? 

Jest on bardzo różny, stósowuic do wieku 
czerwia. Pierwszy, który czerw dost:1je, jest bia­

- ły i mało ma. smaku. Mniemają, że przez trutniów 
jest przygotowany w ich ciele, gdyż te, pocisną-

•

\vszy tylną ich część ciała , wydają z siebie podo-
buy biała wy sok , który pszczoły chciwie zlizują. 

. lm starszy zaś będzie czerw , tym podobniejszy 
ma smak do n1iodu , ma źóltawy kolor i jest 
słodszy. Krót.ko przed zamknięciem komórek za­
płodu pszczołoego, przybiera nakoniec kolor zie­
lanowo żółty, i k-waskowato słodki smak. N nj­
większ:t słodycz ma jednak n1acierzyński pokarm. 
\V~ po\\'szecbności ntniema się , że pokarm przy­
gotowy\\·a się przez pszczoły z miodu, pyłku k\via­
towego, wody i gnojówki, gdyż wszystkie te 
mat.eryały od pszczół zbierane bywają. · 

67. C::y miód ktÓr,lj pszc.zoly :s l.:wiatóz{) pl·zy­
noszq, J·est zupełnie przygotowany ? .-

Nie! Słodki płyn , który pszczoły za ich po-
wrotem z \vylotów prędko w komórkach składają, 
ma jeszeze w sobie wiele wodnych części, illa tego 
prze"rróciwszy plaster wosku łatwo tenże wyply\va. 
l\1usi więc dla tego jeszcze bydź od tych części 
odłączony , a to robią pszczoły w nocy , albo \V 

czasie deszczu; kiedy wylatywać nie mogą. Per 
łykają one na nowo ten miód i oddają go napo­
wrót przez usta kon1órkom , kiedy ten w ich żo­
łądku zg«;ścił się i od wszystkich obcych części 
odłączony został. -

3 

• 
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68. Czv ps~czoly przynoszą także wosk z kwla-
. ~w? 

Rozumiano tak w prawdzie bardzo długo: do­
wiedziooem jest wszelako,~ że go z miodu w ciele.. 
przygotowują - i w najdelikatniejszych ·listeczkach 
z pomiędzy obrączek z tyluej części ciała wyziewa· 
ją, z których jest im przez inne pszczoły odebra­
,ny i do ·budowy: plastrów użyty. 

• 69. Do czegóż wlęc służy pytek kwlatowy któ­
.' '!l pszc~oly tak obficie nos:są na tyl1l!JCh nogach?.. 

Te tak nazwane porteczki, pszczoły w komór­
kach składają, z miodem ugniatają i mięszają a 
potym jako pokarmu dla zarodku pszczolnego u­
ży,vają. Pszczoły same podobno tego potrzebują 
ażeby wyziewaniu wosku pomagać, dla tego na­
zwano to miodem z 'Yoszczynami. Znoszą one go· ' 
w "'ielkiej ilości i w komórkach zachowują. Znaj­
dują się' osobli\\'ie w osierociałych ulach ' całe 
plastry nim napełnione. Na wiosnę ztwardniały, 

. zno"'U pszczoły wynoszą. .., 

• 

\ 

' 
' 

• 

.. 
.. 
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dno. Boczne ściany są także wspól9e: Komórki 
te wyobrażają między sobą zwyczajne kręgi · O· 

krągłej postaci.--Nazywają się'-piastr, susz pszczol· 
ny. Jeżeli komórki są napełnionę zalągłym zaro­

, 

depJ , to nazywają się zaiegłemi plastrami ; prze­
lciwnie nazywają się plastrami miodu, jeżeli ko· 

mórki miód w sobie mają. Wszystko nazywa się 
także robotą. J 

72. .Jak są . te plast1y csyli wosczyny 
~ 

uło~one? : 

· Znajdują się one w różnych kierunkach założo. 
n e. W niektórych ulach są zbudowane od przodu, 
to jest od utworu wylotowego w prost ku tyło· 
wi, tak dalece że kiedy leżący ul z tyłu otwo-

. rzony będzie , widzieć można między plastrami , 
ich liczbę przeliczyć, stan ula ,. jego n1oc i jego • 

zapas z nieja~ą pewnością ocenić. 'fen sposób bu­
dowania wosczyn nazywa się zimną budową, gdyż 
powietrz~ wciskając się przez otwór wylotu , ła­
two mo'że pomiędzy wszystkiemi plastrami prze· 
ciągać. Inne ule zakładają ich budowę od jedne· . 
go boku do dru.giego, właśnie naprzeciwko dziu-
ry wylotu , i to nazywają ciepłą budową, gdyż 

przez otwór wylotu wciskająee się powietrze 
wstrzymane będzie s~oj ącemi przed nim plastrami, 
pszczoły zatem w tyle cieplej siedzą. Jeszcze in- -
ne ztnieoiają wbudowie i przechodzą od zimnej 
d~ ciepłej budowy. Nazywają to mięszaną budo­
wą. UJe tego rodzaju zwykle bywają najobfitsze. 

-

• 
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,73.
, Jteka IJudowa na pierws.efutwo •oslU!JUJ·e? 
Pierwszeństwo dają~

• 

w leżakach przynajmniej,w powszechności zimnej budowie, ponieważ pszczo­
ły . przy podbieraniu łatwiejsze -są do uspokojenia:w ciepłej , budowie chowają się pszczoły' gdyżdym niemoże dostatecznie wcisnąć się .za wosczy-...ny,. , 

przez co podbieranie nierównie trudniejszem..
stę staJe. 

· 74. Jak są komórki z6udowane?
.. Z wyjątkien1- komórki matki , wszystkie są sze~ściokątne , i tak regularnie zbudowane, że żadenartysta nie jest w stanie tę dokładność naślado\l·ać.Każda jest z sześciu innemi komórkami, za pomo-­c ą bocznl~eh ścian i z 3 naprzeciw stojącemi, za 

o# pomocą doa w związku, lłędąc dno każdej komór­ki ·od fundamentu bocznych ścian trzech przeciw ·- stojących komórek wsparte. Ten sposób budowa­nia daje komórkom nadzwyczajną moc. Brzegiprzy otworze komórek są nieco grubsze. Komór­ki są dokładnie do wielkości pszczół zastósow.ane. 
"\Wszystkie trutniów i pracujących pszczół komór-ki , mają nieco ukośne w tył położenie , ażebyw nich rozwijający się ~zerw gdy się rozciąga,

leżał głową nieco wyżej , a miód kiedy nim na­
pełnione będą' niemógł wypływać' kiedy są na- 1
pełnione i denkiem zamknięte•

•

_ 75. Jaki kolm· - rna susz pszczolny'!
Z początku po większej części biały , jednako­woż stosuje się do kwiatów, z których pszczołymiód noszą. Z rzepaku i lipowego kwiatu budowa . 

... 

• 

.. 
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będzie pięknej białości , zkwiatu esparsety będzie . 
brunatnawy kolor. Para którą pszczoły .w ulu ro­
bią przemienia piękny kolor, brunatni i czerni go 

...z postępem czasu, tak dalece że dwuletnie pla­
stry wydają się wcale czarne, szczególniej wyż-
sze, w ulach stojących. · • 

76. Czy znaJ·du:ją się także kaleki 1ni~dz!/ 
pszczołami? 

Znajdują się także. W zdrowym jednak ulu 
takowe nie są cierpiane,· lecz od pszczół wypę­
dzone bywają, skoro tylko defektowe z komórek 
wyłażą, gdyż zwyczajnych prac odbywaćby nie 
mogły : "·szystko bowiem u nich na czynność i .. 
utrzymanie całości jest wyrach<!wane. 

77. C!6yll pszc:soł!J w·utu Uln,iera;·ą? ., 

Nie inaczej, a to we \l'szystkicb roku porach, 
ezęścią dla wieku, , częścią ze skaleczeń , kiedy 
przr, ukąszeniu żądło straciły, cz~ścią z chorób, , . . . . 
a częsc1ą z ztmna w Zimie.~ 

\Vs~ystkie zmarłe z ula wyniesione zostają przez 
pracujące pszczoły , które czystość w najwyższym 
stopniu lubią. Na początku wiosny, gdzie naj: . 
więcej zmarłych w ulu się napatyka, tak~ dalece, 
że uiemi więcej jak dwie kwarty napełnić mo­
żna, potrzeba im dać pomoc i ich mięszkauia z 

, .,
tego oczysc1c. 

-
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DRUGA GŁOWNA C~ĘSC
. ,· O lliiESZKANIACH PSZCZ<lŁ 

.
. ·1 NIEKTÓRYCH DO CHODOWANIA TYCHŻE 

POTRZEBNYC~ NARZĘDZIACił. 
\ 

' . 
' 

• 

78. Czgli pszczołom naznaczające slę mieszka~
nla wszystkie są ;·ednoslaJne ? 

Nie ! ~ą bardzo róźne , tak co do materyału,
- gdyż czasem- są z drzewa , czasem z słomy zro·

hione, również co do formy jakoteż co do po­
łożenia które im się daje, i dla tego różne mają
nazwiska , jakoto ule, pnie, kosze na pszczoły
(lZ\Yony itd. Są też stojaki i leżaki. 

· , 

' 79. h•tóre nazytoaJ·ą stoJ·aka"li? 
Te, które w stosunku do całości najmniejszą

l)owierzchnią zajmują, i ich rozciągłość w górę
się. wzRosi Do tego należą klocowe i z tarcic
stojące magazyny i dzwony. 

.....

80, A które nazywaJ·ą leżakami? , \ 

Te: które w poziomem położeniu, maJą naJ-• 
"'iększą rozciągłość z przodu na tył. Robią się
albo z tarcic, albo z drzewa. 

• 80. C~!J slOliliaile CZ!J dreWtlione u/e 
•

zasluguj·ą
na pierwszeltstwo ? 

. "
'V tćrn zdania są ·bardzo podzielone, Dre- -

wnłane ule są bez wątpieuia ti:_\Yalsze, ale też za
,. 
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to i cięższe , a z tąd przy osadzeniu rojów do . ~ 

obejścia się z niemi trudniejsze. A ponie\Yaż wa.. 
porÓ"' nie przepuszczają, osiada .. w zimie na bo." 
cznych ścianach para , z której , robi się lód, co 
daje gwałto,vne zimno w ulach. Dla tego znaj­
duje się w takich ulach · przy końcu zirny nie tył· 
ko \\'ielka ilość zmarłych pszczół, ale też pró­
żne plastry pleśnią i zgnilizną po,vleczone, od 
czego pszczoły choroby dostają i umierają, od­
stają też łatwo od boków plastry. Niemają tych 
wszystkich niedogodności ule słotąianne, CZ)'li to 
że słoma \Vciąga w siebie \'\'apory, alb«? że para 
więcej odchodów znajduje ; słowem w końcu zi­
my znajdt~e się mnieJ zmarłych w nich pszczół 
i mniej pleśni aniżeli w drewnianych. Są też lżej-. 
sze a Zćl tyna przy osadzeniu rojó'v mniej spra­
ll'nją trudności. 

• 

82. Co to sq klorol~'e ule? 
• 

--• 

Są one z jednej s z tuki drzewa 5 do 6 stóp 
...długości wyrąbane , tak ze Średnica We\\'Dętrzne• 

go \vydrążenia około 1 stopy.. wynosi. Na wyź­
szynt i niższym końcu są one obłożone żelazne- . 
n1i ohręczatni ażeby zapobiedz pęknieniu. 'Vy· 
lot jest \Ye środku z przodu zrobiony. Są po· 
dziełone na dwie połowy za pomo<~ą pop~zeczniej 
1ist\vy, ~tóre dwoma deskami, 'vyżej i niićj za­
mykają się. Niektórzy Z'\\'YKii także we środku 

dtt\\'clĆ krzyżo,vc dre\\'na dla umo6owania· pla-. 
, 

Sł;i'O\V 

• 

• 
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83. Cdm ró:lnz·ą się od nich u1e z .. farcie·? 

Tem, że z tarcic razem są zbite, i woby· 
dwóch końcac~ dnanti zamknięte bywają. I są 
albo stojące, albo lezące. 

84. Co to sq dzwony? -
Zrobione są z słomy, bywają także nazwane 

koszami. . Formę mają okrągłą od dołu Z\\'ierz· 
ehu zasklepione, tak że do dzwonu mają podo· 

. bieństwo , a ztąd ich naz,visko. Widzieć je mo· 
żna r4źn_ej wielkości od 1-} do ~ stóp wysoko­
ści , i 1 do 1 i stopy szerokości. Z góry zo­

... stawia się dziura, która się czopkiem zamyka• 
Powinny. być dokładnie zrobione i n1ieć obrączki 

słomiane " około 1 cala średnicy mające , mocno 
• witkami lub łykiem razem pohaftowane. Wylot · 

robi się w środku, lub w ostatniej obrączce. 

85. Co o tych ulac/t trzymać należy? 

Bardzo są wygo{lne do obchodzenia się z nie­
mi Lak przy rojeniu się, jakoteż czyszczeniu na 
wiosnę. . Bszczołom w nich jest ciepło , · i mogą 

• być w potrzebie z góry karntione. W W estfa­
lii i niższej Saksonii chodowanie pszczół jedy­
nie. w takich ulach się prowadzi. Najwięcej ro-- je powiększyć przez pod-jów wydają , i można 
1tłady, w obfite lata na miód , a ~atem obchodzić 
się z niemi można magazynowym trybem• 

. • 
... 

86. Jakie to ule na$!fWnJ·q, magozynowenli? 

Wszystkie te 1 które przez dodatki z gqry i z 
dDlu powiększyć lub zmniejszyć, a przez Lo ro~ 

• 
' 

• 

-
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•jeniu się przeszkodzić lub dopomódz można. • 
~ą w kształcie leżących i stojących; tamte nazy- .. _ 

..wają się stojące, te zaś leżące magazyny: mog' 
być ró\\·nie ze słomy jako też z drzewa lub de·· · 
sek zrobione. 

' 

87. Jak ~·q, urzq.d~one slom·lane sloJ·qce, mnga· 

zynowe ule ? 

Na różne sposoby, wszystkie jednak składają się 
z małych wieńców , które ntożna jedne na drugich ~ 
stawiać. Niektóre; naprzykład Cyrichskie &uli-
ste ule , są we środku szersze jak po końcach , a 
dolne wieńce są większe i ohszerniejsze od wyż· 
szych, tak dalece że z kilku sztuk składający się ' ·· 
magazyn, · ma postać piramidy. Daleko jest lepiej, 
kiedy wszystkie jednakową mają obszerność, a to 

, 12 do 14 calów światła. Z kilku takich . wień-
ców złożony magazyn, podobny jest d,o walca. 
Z wierzchu opatrzony jest w dno, w k.tórego środ-

• 

ku -dziura znajduje się, a ta szpuntem czyli ~zo-
pem zamyka się. (Obacz tablicę fig. 1.) 

88. Jak wielkie te -slo1nio1te wieńce 1·oln:ć po• 

trzeba? 

- Naj,Yięcćj wygody czynią kiedy są z obrączek: • 

złożone, z których każda ma Jeden cal średnicy. 
Mają więc 6 calów wysokości i trzymają 12 do 
14 calów wewnątrz w Ś\vietle. Trzy takie wień­
ce razem połączone, są dostateczne na umieszcze­
nie jednego roju 1\lożna nawet i mniejsze robić, 
~ 3 lub 4 obrączek, ale przy obfi Lem noszeniu 
~ęsto podstawiać należy. (Obacz tablicę fig. 8.~ 

. 

- , .. 
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89. Jak przgmocnwać te wleńee J·edne do drt1glcń? 
~ 

Alłło żelaznemi klamerkami 1 , cal długości ( o· 
bacz tablicę Fig 2 ), które po nad fugami dwóch 

- wieńców ostremi końcami wwyższą i niższą o­
brączkę słomianą wetknięte zostaną ; albo wsa· 
dzić w najniższą obrączkę wyższego wieńca _z 
góry na dół gwóźdź, i w najwyższą obrączkę 
niżej stojącego wieńca ze spodu do góry również 
g\\~óźdź , i okręcić około tych gwoździ szpagat 
i zawiązać. .. Bardzo mocno te wieńce będą sta• 
ly , dając im z obydwóch końcÓ\V podwójną o· 
hrączkę, któraby nad inne wystawała i brzeg 

· formowała. Postawiwszy wieńce Jedne nad dru• 
IDemi, można grubą igłą przeciągnąć szpagat 
przez obydwie podwójne obrączki, i tym sposo· 
hem obydwa wieńce jeden z drugim związać, a -

l 

fugi gliną zalepić. ' , 
. 

'90. Gd~ie ma hgdź :61'ohiony wylot?... 
Całkiem na dole, wy.:rzynając go w najniższej 

slomianej obrączce, albo co jest daleko lepiej , 
zrobić go w osobnej '"Y~oto"' ej skl'zynce, 1\.tóra 
się daje każdemu magazynowi. 
' -

91. Jak są %robione te _wylotowe skrzynki~ 
• 

~ Robią się z desek 12 do 14 calów w kwadrat, 
- a trzy cale wysokości. Skrzynka ta przy bija się 

na desce, która na wszystkie cztery, strony na 1 
• cal wystaje. W przedoitSj stronie, wyrzyna się 

wylot na 3 cale długi a { cala wysoki, ·który 
• przez zasuwki z grzebieniowemi wyrznięciami roz· 

s~erzony lub ścieśniony 1 a stósownie do okolicz· 
J ... 

' 
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aości i całkient zamknięty być może. Na wierz_. 
cbu skrzynki przybija się rama , która na wszy­
stkie 4 strony 1 do 1i cala wystawać powin­
na. Na tej ramie stawiają się słomiane wieńce. 

"Tylna ściana skrzynki po\\"inna się tak jak· drzwi­
czki na skórzanćj zawiasie otwierać, ażeby wy-­
lotową skrzynkę czasami zokruchów i śmieci O• 

• 

czy~cić; a kiedy się zamknie, haczykiem z «!ru--
tu przymocowana być ·ma. Taka wylotowa 
skrzynka niezmiernie wiele wygody czyni robiąa 
ablegry. (Obacz rycinę fig. 3.) ... 

92. Do czego przymocowuJ·ą pszcźołu ich l'o!Jo'­ .. 
tę w taklek magazynowych ulac/t ? 

Kazdy wieniec ma w środku 2 szczeble, z któ­
rych jede·n nad najniższą obrączką słomianą, a 
drugi pod naj\\·yżśzą w przeciwnym z tamtym kie­
runku zatyka się. , 

93. Jak sq ur:~qd$one s~omione leźqco maga:I!J1l'!J? · 

- Tyn1_samym sposobem jak i stojące· , for~y · 
walcowej i wszędy rownej szerokości. W -przed- ._ -
nim dnie, znajduje się wylot, tylne dno zamyka 
cały ul. Czynią one ten pożytek że przy doda­
waniu wieńców nie potrzeba żadnego pomocnika, 

•żadna także pszczoła uszkodzoną nie będzie, cze• 
go przy podkładaniu w stojących ulach trudno u- · 
niknąć. (Patrz rycinę fig. 4.) ~ 

94. Jak są urzqd~one 1Jtaga~ynowe ule drewniane? 

Są one równie stojące jak leżące, z samyeb 
ozworograniastycb skrzynek złożone. Te skrzyn· 
ki ią gwoździami zbijane, albo co więcej trwa· 

-
• 4 
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. 
łości daje, na zamki połączone. Trzymają 12 · 
14 .ealów w świetle. Każda boczna ściana nta 

- """~ 6 calów wysokości , j jeden ca) grHhości. Chcąc 
te skrzynki użyć na stojące n1agazyny, należy 

. · wprawić w ~ylną ścianę taftę szkła, ażeby o sta­
... 

nie p·szczół i posuwaniu ich budo\\ y powziąć 
wiadomość: ta powinna jednak być zakrywana 

~ drewnianą zasuwką , gdyż inaczej pszczoły by ją 
zakitowały. · Wewnątrz użyte będą dwa szcze- · 
ble, podobnie jak wsłomianych wieńcach, dla u­
mocnienia budowy plastrów. Przykrycie powinno 
być z listwami ażeby się spaczyć nie n1ogło ani 
skrzywić, czemu się jeszcze i tym sposobem zapo­
bieży, gdy się go 4- żelaznen1i śrubkami (obacz 
ryc. fig 5) do 4 bocznych ścian najwyższ ej skrzy­
neczki prz~mocuje. Te śruby zrobić można z mo­
.enego żelaznego drutu około 1 t cala długości . . 
U góry drót ten być powinien w kółko zagięty , 
ażeby śruby łatwo wkręcić się dały. W środ· 

ku tego przykry:cia o~rągłą dziurę również zro· 
bić należy, która się szpuntem zamyka. Te dre­
wniane magazyny' tak się sta'!iają na wy1otowej 
skrzynce osobnej , jak słomiane wieńce. Powin­
ny być na osta~ek te skrzynki prosto obrobione, 
ażeby dokładnie jedne na drugie passo\vały, i 
nigdzie się nie usuwały. 

95. Jat& u1•zq,dzić te skrzynki na leźqce 111oga-
.. 
:!1J1l!J? 

W obydwa dna, 
• 

z tyłu i z przodu, pozasu\vać 
łi~twy , ażeby się spaczyć nie ~pogły : potem w 
passowae je dokładaie 'v skrzynki , tak żeby by-
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ło ciasno , jednakowoż żehy bez gwaltu wsadzać·
i wyjmować się mogły. Dla ieh umocowania dać 
należy zasÓ\vki z żelaznego drufu , które~y. się. 
przysrubo,vać i odśrubo'l·ać dały (obacz rycinę
fig. 6 ). W przedniem deniCu wyrznąć należy 
dziurę wylotową 3 cale długą a t cała wysoką,'
i zasu Wtkę na niej osadzić, aźeby ją pndług oko- -
liczności rozszerzać i 2.w.ężać można było. Skrzyn·
ki na bokach i na denku zaopatrzyć należy w
krótkie śruby do drzewa, które tak głęboko 
wpuścić ażeby tylko główki wystawały. Albo u- -
żyć można na ich miejsce krótkich gwoździków
z okrągłeroi glówkami, tak żeby tylko szpagat
ok~lo tych główek załoźyć i przyciągnąć , ażeby: 
s~rzynki jedne z ~rogiemi połączyć. •raki maga­
zyn kładzie się na osobnej desce, która z przo­
du na 6 calów wystaje , a tym sposobem razem
robi i wylotową deskę. 

-
96. Jakle _sq ;·eJsc~e słomlane ule dla pszczol? 

Oprócz walcowatych ulów leżących, które be­
czkami nazywają , równą mają szerokość i od le­
żących magazynów tym się tylko· różnią, że S6 z
jednej sztuki i rozłączyć się nie dadzą, są je­
szcze kręglowate leżące ule. Są tlgul'y stózka ,
mają z przodu 1O 12 calów, z tyłu zaś 1t do
2 stóp w świetle szerokości, i również s~ tylko
z jednej sztuki. 

•

97. Co o tg.ch trzymać należy? 
Wydają najwięcej miodu, lecz najmniej rojów,.

gdyż są za nadto obszer.ue , i gromada na swoje
4 

.. 
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t:ylko utrzymanie baczną być rnnsi. Można je·• 
dnak przyprowadzić je do rojenia , mając do te•,. 

· go denka różnej wielkości, zwane zasłony, któ­
.reby z tyłu w ule wsuwać i te za ich pomocą 
·Ścieśniać lub rozszerzać można. Pszczoły udają 

... się bardzo dobrze w takich ułacb , są pil~e i gro­
Dladzą w nich najpiękniejszy miód. Dla tego też 

• 
te ule zw~kle miodowemi ulami nazywają• 

,l 

98. Czy są J·eszcze J·nkle ·lnne rodzoJ·e ulów?' 
.. Jest icb jeszcze bardzo wiełka ilość , które od 

ich wynalazców nazywane bywają, Palteau, Ge-
liru

• 
, Vicat , Wildmano itd. 

99. Czy mqją J·akie wyższe korzyści 1utd dotqd 
· wynlienionmni? 

Niektóre zdają się wpra\vdzie obiecywać korzy­
• 

ści , jednakowoż przez nie chodowanie pszczół" 
nie posunęło się dalej : są też przy tem za nad~ . 
to kosztowne dla wieśniaka. ~ 

100. Co to są ule obserwacuJ·ne!ł · •.. 
Są to te, w których pszczoly można uważać 

.. w ich robocie i "' ich czynnościach. Są one ze 
~~kła, albo uformowane z jednej sztuki , na !Vzór 
dzwonów; albo z tafel w ramy obsadzonych. Tak 
nazwane dzwony mają 18 calów wysokości, a . 
t 3 calÓ\\' średnicy. U góry inają okrągły otwór, 

• • .ażebr. w nich· ustawić można pręt drewniany z 
poprzeczoemi szczeblan1i , do którycli pszczoły bu- ' 
owę swą przytwierdzają. Ten pręt prowadzi się 

pt'leZ drewniany _szpunt,. który•n otwór jest zana­
~ni~ty · i w nim popr.zecznicą umocow·any.. , Takie 

\ 

• ... 
• 
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..dzwony osadzają na · wylotowej skrzynce. Z ta­
fel szklanoych złożone ule obserwacyjne, mają 

z poprzedzającemi równą wysokość , szerokość i 
postać latarni. W środku również powinny by& 
osadzone poprzecznice, dla umocowania budowy 
l\'osku. " . . 

,. 1o1. c~y z oc,/io~q !Jutlry·q pszczoły tb takicll 

ulach ? ... -
~ 

· Zewnątrz powinny być okryte powłoką z po­
--dwójnego katłuno bawełną przepikowanego, azeby 
~e tym sposobem zaciemnić : inaczej pszczoły tam 
~ie będą pracować. Potrzeba ich takźe przez 

, 8 dni po osadzeniu roju zostawić w spokojności, 
póki budowy nie zacz-ną i płodu nie naniosą.­
Można potem codziennie przez jed•ll\ godzinę, a 

..czasem i częścieJ , powłokę odjąć i pszczoły oh­
serwować. Z początku z tego pówodu będą nie­
spokojne, ale potem powoli przyz\vycz~ą się do 
tego. Polrzeba tylko za każdym ra2em po zro: 
bionycb obser1racyach ul znowu powłoką starau-. . ., 

·DJe zac1emou;. , 
._ 

. 
· 102. Które .zprzytoczonyc~ ulów •ą tlOJ.lepsse 

' . do chowania puc~ół? 

Już po części pożytki jednego nad drugim wy­
mienione zostały; kto się jednak z P-SZczołami oh­
chodzić umie , potrafi każdego rodzaju ułów użye. 
Dobrze jest nawet mieć w swoim p.szczolniku ró­
żne rodzaje ulów. Mam Słomiane i Bl()jące z de­
sek magazyny, gdy,ż są dla ablegrowania najdo­
kładniejsze; lecz ta służą mi tylko na teo cel, i 

• 

, 

, ... 
• 

..... 

.. 

-



• 

\ 

• 

-
l 

-
zrobione z nich ablegry zawsze zamienione zosta· 

• ją w leżące magazyny. Mam walcowe magazyny 
ł 

, 14 calów średnicy, gdyż obejście się z nieani jest
najłatwiejsze, i pszczoły- nadzwyczajnie ". nich
się udają. Mam także kilka dzwonów, ponieważ
co rok \vydają roje. Wielkie roje, które się u­
sadowiły na w ygodnean 1niejscu, osadza m w sło-

, wianych kręgłowutych leżących ulach, z za"'ias­
kami, ponieważ najwięcej i najpiękniejszy miótł
"'Y(iają. Man\ naltoniec w moim pszezolniku kil­
ka leżaków z desek ; lecz w niedostatku tylko sło­
mianych ułów przymuszony byłem osadzić w nich
roje. Nie mogę icb jednak.· zalecać, równie jak
ul6w w klocach. Przy wyborze ulów na to uwa­
żać należy, ~eby wszystkie dobre własno'Sci w
sobie łączyły. .. 

1O3. Jakież sq, tedy potr:~ehne własności dohre· 
go ula? 

:Uobry ul po\\·inieo :
t) Dać pszczołom bezpieczne i zdrowe mie­

szkanie, to jest zabezlJieczyć je przeci"'ko ostre­
lnu powietrzu i od napadów nieprzyjaznych zwie· 
rząt; 

łl

2) Zeby 1łylo obejście się z niemi łat \\·e , to
jest : żeby .roje łatwo w nich osadzać się dały, 
źeb~· bez przeszkody i utrudzenia podbierać mo·
.żna , podług Okoliczności powiększyć lub zmniej•
S'Z.VĆ , stan :pszczfif ~.. nim W kaźdym czasie tiez•
niespokojności i ~amięszania rozpoznać ; ażeby
w zdarzonym niedostatku łatwo karmić; ażeby je
p odług upodobania z jednego w drugie mi~szkanie 

' 
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przepędzić, z łatwością ablegrr z nich , robió, 
pszczoły w nicb bez niebezpieczeństwa podusze- · 
nia zamknąć; azeby im w przypadku osierocenia 

· łatwo i pe~no dopomódz , a nakoniec ażeby go 
bez obawy, że robota · 'w nin1 upaść może, z je~ 
dnego n1iejsca na drugie przeoosi6 można. ' 

104. Które 
~ 

z przytoc$onycń tu ulów 
. 

posiadaJq 
~ te własności?

' 

• 

... 

• 

' 

.. 
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wn)·® r.~'Cerskich hełmów są liksztalcone. Ta­
kie dają wprawdzie więcej powietrza, ale _ l~ż
s, kosztowniejsze. 

.~O 7, Jak J·est ttl..·ształcona machina do dytnu? 
S_kłada się ona z Z""yczajnego mieszka, na je·

go dzióbie nasad~a się naczynie kaliste za po..
moc'l rurki. To paczynie, którego wewnętrzne
denko i , przykrywka na wzór durszlaka są po·

-dziu~a~·ione, może być wyżej jego środka, gdzie
n1a fale, rozłożone na dwoje; napełniwszy go
zbut\vialen1 drze\vem , purchatkami albo staremi

)ni.aoe1ui szmatami , i zatliwszy je węglem, zno- .
\\·u go razem złożyć. Wyżej kończy się to

_naczynie na rurce z b\aeby miedzianej zrobionej;
Zacząwsz)" tuieszkiem do1ucbać, powietrze \Vpa·
dać tiędzie z DJego do miedzianego naczynia , i
j1ę<!zi zrządzOHy z tlejącego drzewa dym, \l"yźszą
rurką na zewnątrz tak, że można nim pszczoły
upokorz1·ć i gdzie chcieć zapędzić. (Ob. ry. fig. 7). 

108. Do czego sluzy siknwka ręczna~ 
Ażeb~T przymusić rojące się pszczoły do sia­

~a ni a, utrzytnać je w. miejscu ażeby nie uleciały•
Naj lepi ~j zrobić ją z urzałętej od fuzyi lu~r. 

1. O9. Z czego ro'hi się kropiało ? 
Z ~vy rnłóconych 'kłosó\\~, które s~pagatem Z\\' i~­

zane . do kija d"ru stopowego przJ'mocują się na
'\\"zór· Itęd zla. 

11 O. Do czego sluŻ!J takie l~ropidlo? 

])o kr·oJlienia i6h \YOdi \\. .czasie ich osldze-
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nia, ażeby były łagodne i łat '"iejszego obejścia 
się z s9ł>ą dozwoliły. • 

1 11. lfiedu b!JWOJ·ą illne tlar~ędzia uŻ!JU' fliiiJ? 

Częścią przy poHbieraniu i czyszczeniu ulów, 
, 

częścią zaś prz,Yt ablegrowaniu, rojeni u się , i 
przy s~cz~góło\\'em dozor~waniu pszczół , jak to 
później obaczemy. ~ ~ 

• ' 
, 

• 
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TRZECI.4 GŁO)VN.4 CZĘSC .-

0 ZALOZENIU l NALEŻYTŃM URZĄDZENiU 
"' -, 

, DOBREGO CHO\VU PSZCZOŁ. 

• 
\ 

•• 
112. Na co naJprzód uzoażać potrzeba przy 

" • 

~aklatlanitt pszc~olnil~a? • 

, 
i# 

Na plac na którym u\e ustawione być ntają. 

113. Jakie u•lasności ten plac 1nieć powin·lell? - . 
Powinien przed wszystkient suche n1ieć poło-

żenie ' i ani przez wodę nie być zalewany' ani 
, 

też być wilgotnym lub bagnistym; gdy,ż w pier­
wszym przypadku ginie wiele pszczół, jeżeli w 
czas.ie zalania są , dni słoneczne które zachęcają . 

• 

pszczoły do wylotu; w drugim zaś przypadku 
daleso większe jest zimno \t ziemi , prLez co gi· 
nie więcej pszczół; zwykł także łatwo susz w u­
łach pleśnieć, z czego się po~tćm choroby zal\·ią­
zują. Cokolwiek \vyniosłe miejsce, daleko ku te­
mu celowi jest dogodniejsze; wszelako plac ten 
uic po\\-inien być za nadto \l"ystawiony na ciągi 

po,\'ietrza, burze, jakoteż na zachodnie, półoo­

cne, i północno - wschodnie wiatry. Nie powi­
nien być wysokiemi otoczony budynkan1i, ~ a z. 
przodu przynajmniej na 16 do 20 krokÓ\\" zu­
pełnie być trolnym. Nie po"·inieo być poło~o-

• 

-

- • 
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• -
ny tuż przy drogach, uczęszczanych przez pie· 
szych i jadących, ażeby w czasie rojenia się i w 
gorące dni -nikt od rozgniewanych pszczół uszko· 
dzonyn1 nie był. Nie powinny również być w 
bliskośni ani stodoły, ani war~ztaty, które wiel~. 

przeraźłi n· ego hałasu robią i ziemią \\·strząsają, 
• 

jakoteż bro"'ary ' piekarnie' gancarskie eiece, 
\V a pienne i ceglane, które · wiele dymu \\'ydają. 

Nie po,vinny · rÓ\vnież być w bliskości wielki~ 
.. 

. jeziora i sta wy, po nad któremiby pszczoły prze­
latywać musiały, j~koteż szerokie rzeki, gdyi 
tym sposobem wjele pszczół, a szczególnie w . ,
wietrzne dni, · w nich ~gin~łoby. Nie jest w -
prawdzie w każdego mocy plac na pszczolnik po· 
dług życzenia wybrać , lecz do · okoliczności st~ 
sować się należy : wszelalto -na to uważać po• 
trzeba ;- ażeby, P.lac jak najwolniejszy bfrł olł , przy~ 

toczonycb niedogodności. · 

114. Co J·est przeciwnle ·w hliskoścl 'Za/ożyć lłf 
-

maJ·ącego pszczoln·ika użyteczne? 
, 

Ogrody i obfite w kwiaty, łąki, pola rzepakiem 
obsiane, ulice lipami wysa(lzane, małe płr.nące · 
sfrumyki i gnojówki , skąd pszcząły mater.yały do .. 
za_opatrzenia ich zap~odu biorą. .. 

. 115. Cz!J tD!JSóltie d1·zewa są U~Jłleczne w. hli­
skoścl pszczolTlif.~tl? · 

Jeżeli · pszczołom dają cień od południowego 
upału, uie aą "'prawdzie bez dżytku ; ponieważ 
zaś roJe czasem na nich osiadają , tak że ~nie­

.bczpicczeńsł"·em i trudnością z nich zbieratle b~ć 
... 

-
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muszą, lepiej jest kiedy tylko niskie drzewa, ja­
ko pigwy, agrest i pożyczki, w hliskości pszcz~l-

. nika żnajdują się ; w przypadku nie znajdowania 
się tychże, dla sanaycn rojów posadzić pottzeba, 
-ażeby pszczoły nie znajdując wygodnego miejsca 
.do osadzenia , nie uleciały. · , 

116. 
; 

Jak powina·en b.'IJĆ urzqd!4onv plac przed 
' 

.. 
· · pszczolnikienl? · 

Nie powinny znajdować się żadne wysokie, do 
wylotu pszczołom przeszkadzające lub utrudnia­
jące -rośliny, i począ\\'szy ·od samego pszczolni­
ka, na 4 5 kroków odległości trawa nawet nie 
powinna rosnąć, a ziemia powinna być drobnym• 

•zw1rem usypana. , , 

117. A to dla c:JeGI?? 
-

• 

• Gdyt wtrawie w bliskości pszczolnika chętnie 
krety, żaby:~ jaszczurki i inne nieprzyjazne pszczct- ... 
łom owady trzymają się, które pszczoły , kiedy 
mocną_ obładowane opadają, połykają. Nie rzadko 
się też przytrafia w czasie rojenia , że matka nie 
J,ędąc wprawna do latania, na dół upadnie, a ~ 
trawy nie prędko może się wznieść do góry, 
1albo jej znateść riie można, a w tenczas rój po· 
wróci do olacierzystego ula. 

118. N a ktśrq stronę wylot dla pszc:~ól powi-
11ittn !Jgć o!Jróc01l!J ? 

Różne s' w tym względzie pszczolarzów zda­- nia, Niektórzy chcą, ażeby był obrócony wprost 
Da poludnie, ponieważ pszczoły tym sposobem 
najlepiej używać by mogły ciepła słonecznego, 

• 

' 
• 

-
• 
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• 

' 
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a tym sposobem i najwięcejby rojów wydawały. 
Lecz to obrócenie ma tę niedogodność, że w go· 
rące lata nie raz się zdarza iż budowa zewnę-; 

trzna opada, przez co wiele pszczół ginie, a re­
szta mogąc bydź osieroconą, wpada w niebezpie­
czeńst\\'o •. Mimo tego, zbyt wielkie gort,co w u-
lach ·przeszkadza ..do pracy, 

,.
tak dalece że 

-
często • 

w wielkich kłębach próżnując leżą. Inni przeci­
wnie zaleeają wystawę na wschód, mniemając 

~ jakoby pszczoły w tej wystawie były najpraco­
- witsze, i ie są budzone przez najpierwsze pro· 

mienie porannego słońca do ~ pracy. Wielu je·· , 
dnak odradza to położenie dla tego, że rozumie-
ją iz ginie wiele pszczół od zimnych wscbodo· • 

wyeb wiatrów , i źe ranne wylatanie· nie jest 
dla nich uzyteczne' gdyż kwiaty są jeszcze zam­
knięte i rosą ąapełnione, o«l czego chorób do_. 
stają. Inni znowu dają- pierwszeństwo wystawie 
między południem i wschodem , i utrzy~ują , że 
w tćm położeniu znajdują się wszystkie dogodno­
ści, a przytoczone niedogodności są ·wyłą~zooe. 
Wielu· chwali położenie na północ, jakoby to 
pszczoły miały być dal~ko pilniejsze, na wiosnę 
nie wcześniej· wylatywać odważają się , aż po­
wietrze dostatecznie ogrzanem będzie , i z tego ~ 

J•owodu najmniejszą ponoszą stratę. 

119. Któreż tetly z tych mni'emań J·est na;r~e· 
.. -

•czywistsse? 

~fam ule na wszystkie strony wystawione, i • 

jeszcze mi nigdy l:iudowla w ilłacb , których wy- · 
lot jest oa południe wystawiony, od eiepła się nie 

• 

-
• 
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roztopiła; w niektórych miejscach oder~~ał się 
czasem jakiś p1astr, lecz w ulach na s\'Vchód " ry­
stawionych toż samo się stało. Te niemniej 
jednak r(Jjów mi wydały jak tamte. Prawda jest, 
' że na wiosnę z ulów na wschód stojących, dale-
ko więcej od ostrych wiatrów i na tlłużej leżą­
cym śniegu p_szczół ginie, jak z ulów na południe 
wystawionych. Wysta,vienie na zachód w ża­
dnym roku nie okazało 'się korzystnem , a przy· 
najmniej w budowie 'Pszczoły pozostawały się w 
tyle względem innych. Dostrzegłem zaś źe wy­
stawa na północ co do obfitości n1iodu była 
szczególniej dobra. Ule te były zawsze w naj­
lepszym stanie, · czyste , mnóstw o nłające \lSZczól 
i ei~żkie , wszelako nie roiły się tak c~ęsto, jak.

• 

stojące ku południowi. Ze wszystkich tych do­
świadczeń wypada, że co się tycze. wystawy, · 
11ie .ma potrzeby o to być tak bardzo troskliwym: 
stawiać można ule na wszystkie strony, wyją­
wszy zaebód, a niedogodność którą zrządza dłuż­
sze leżenie śniegu na zachód. zmniejszyć można 
okrywając ziemię warstw, słomy. Zaprzeczyć 
jednak nie można, że wystawa między południem 
a wschQdem ma bardzo wiele korzyśei , każdy 
wszelako stosować się powinien do okoliczności 

· w jakicli się znajduje. 

12O. Jakt:m sposo!Jem staw· slęiaJ·ą ule? 

W niektórych okolicach, naprzykład w niższej 
Saxonii i Westfalii, gdzie pszczolnictwo w sło­
mianych albo w dzwGniastych ulach prowadzą , 
uie wi~le zachodu robią. Układa się pokład z 

• 
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kamieni, stawia się na nim ul z dnem z deski, i . 
..przykrywa się od deszczu 'czapką słomianą, al­

, 

bo na "'rzosr ch wyrzniętym darniem. Zabudo­
wany j ~dnak pszczolnik, albo przyuajn1niej przy­
dasze nad ulami, nierównie jest użyteczniejsze. · 

... 

121. Jak się buduJ·e pr~ydas~e na ps~c~ol!J? 
, 

Zależy to od miejsca jakie na to mieć· można,• 
ezyli się ma chęć ustawić tam wiele lub ·mało 
ulów. Jeżeli plac ma dostateczną długość, . mo­
żna związać 4 slupki z tyluż poprzecznicami, 
postawić to wiązanie na półtory stopy wysoko 
nad ziemię, na dobrym pokładzie z kamieni, i o­
l'atrzyć go ukośnym dachem , z wierzehu, a przy:­
dasze będzie gotowe. Należy tylko w tyle zosta­
wić tyle miejsca, żeby wypadające \)Olrzeby wy- .. 
godnie ułatwiać, dodatki robić, ule wnosić wy­i ., 
uosić można było itd. Jeżeli zaś plac jest ogra­

•niczony , a życzeniem jest jednak większą ulów 
ilość utrzy~ywać; to należy poddasze na dwa 
rzędy czyli piętra urządzić. Daje się w tenczas 
stóp -kilka więc~j na wysoko~ć, wczopuje się dwie 
poprzecznice w środku słupów, tak żeby. wy'ż-.. 
sze piętro pół czwat:tej stopy nad niższem prz~-
padało. Dla trwałoś~i najlepiej będzie pokr~ć 
dach dachówką. 

1_22. c~yli takie przydasze ;·est dostateczne t 
• -

Do pielęgnowania pszczół za~ewnia wp,raw 
dzie wygodę, niezabezpiecza atoli dos tatecznie od 
nawalnego deszczu , śniegu, kradzieży, natrę-

• 

. 5 

\ 
... 
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etwa i ciekawości. ~rzeciwko temu tylko dom 
pszczolny zabezpieczyć muże . 

. 
~- 23. Jak slę zakłada t-aki dom pszczolny? ~ 

.. 
Zakład może być na różne sposoby zrobiony, 

główne warunki jednak są, bezpieczeństwo, trwa· 
łość i wygoda. __ 

124. Jakim ,fposobe7Jl można mu nadać wyę,odę? 

Dając mu należytą przestrzeń, to jest potrze­
. b n~ długość i szerokość , w czem najczęściej u­
cbybieńia bywają. 

... 

125. Jok długi tno b!Jl~ pszczolnik taki? 

tfo zależy od ilości ulów, które się _obok sla­
winć n1ają. Przyjąwszy, że jeden ul z przodu 

' długości na jednę stopę zajmuje, powinooby się 
jeszcze zostać miejsce próżne między nim i na­
stępnym ulem na 8 do 9 calów. · ·Gdyby więc 
długość pszczolnika była 14 stóp , . nie możnaby 
umieście w nim więcej nad 8 ulów. 

• 

116. Dla czego powinny być ule tak daleko ;·edn~ 

od drugich stau•ione ? 
. 

a Gdyż gdyby ciaśniej stały, pszc.zoly, przy o b- -
fitem zbiorze, wielkiej ilości pszczół i zmniejsz~­
jącem się w ulach l:lliejseu , chętnie .. na · przodzie 

- zatrzymując się, biegają jedne między drugieroi, 
k€4saj~ się i ·w pr.acy sobie przeszkadzają, a ana­
tki kit'dy d:~ spółkowania wylatują, w powrocie 
ł-at\VO s:ę zabłąkać mogą, i dla tego od sąsiedz-

~ . 
tiej ~ronuu! f w którą ,,· paść n1ogą, życia pozba-
M"ione zostaną Dla tego "· idzieć me2Jr~ a w pszuzol-, 

-

- • 
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... 
nikach, w których ule za nadto blisko siebie stoją, 

częściej osierociałe między niemi aniżeli w pszezul· 
nikach.. w których ule w przyzwoitem oddaleniu 

_jedne od 2ch są umieszczone. Z pszczołami tak· 
..."że przy podbieraniu i mnozenió przez ahlegry' 

łatwiejsze nierównie jest obejście się, kiedy jest 
• 

- dostateczna przestrzeń, taka: ażeby odsunąwszy 
jeden ul od drugiego umieścić jeszcze jeden po­
między niemi można. 

-
-127. Ja?t szeroki pszczoln·ik hgć powinien1 

Mniejs~a szerokość jak 12 stóp reńskich nie 
daje nigdy przyzwoiteJ wygody , gdyż nie tylko 

,wtyle ulów bez trącania ich chodzić potrzeba , 
lecz oprócz tego różne odbywać działania, leża­
Jii na swoje miejsca kłaść i z tamtąd bez prze-

. szkody .wyjmować i wynosić , jakoteż w. .ezasie 
podbierania, ablegrów robienia, dodawan ia, pod­
stawiania, źeb'r bez przeszkody pomocników u­
żywać można. -

128. Jaką wysokość pszczolnlkowi ilać nalt~gt 

To zależy od tego , czyli ule na dw~ lub -na 
trzy piętra jedne natł drugiemi ustawione być ma­
ją. Każde piętro przynajmniej 5 stóp naie~ po­

•·winno. Kto ZdŚ tylko same leżaki utrzymuje, -
musi sję obejść 2{ stopami na każde piętro; kto 

_ zaś przy tt~m i stojące ule mieć chce , powinłen... 
przynajnutićj jednemu piętru dać 5 stóp wysoko-
ści" Nie byłoby nareście dobrze dawać więcćj 
nad 3 piętra. 

• 
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~ 129. Dla c.zego? _ 
Dla tego, że wysoko nie łatwe jest z pszczo­

łami obejście się , pszczoły w czasie rojenia się 
łatwiej ulatują, albo siadają na -wysokich drze­
wach , z których z trudnością i niebezpieczeńst\vem 

- zdiąc się daJą. . 
• .. ,f 

• 
130. Jak wysoko naJ·Iliźsze piętro od ziemi 

stać powlnno ?- ~ 

Najmniej· na 1 do "'1 { stopy, ażeby ule w cza­
sie gwałtownej \ulewy nie były wodą i błotem 
popryskane, jakoteż myszy i inne owady, nie tak 
łatwo do nich wkradać się mogły. 

• 131. Jak się dach urządza? _ , - -
• 

Ukośne jego położenie w tył się daje, ; wypu-
~zcza się jednak naprzód 1i ~o 2 stóp, ażeby . 
deszcz na ule nie zacinał, i ten wy;pust tarcica-
mi zasklepił się. N ajlepszem., pokryciem jest da-

• 

chówka , którą na wapno osadzić należy. 

132. Jak się daJ·e pszczolnikowi należyte bez-
pieczeństwo? 

. 1\iedy "'iązauie z tyłu i obydwó~b boków jest" 
zamurowane, lub !eż przeplataniem z gliną -mię­

.. 
dzy żerdzie jest zapełnione, należy go \vybić łar·­
cicami na zakładkę, z przodu zaś opatrzyć go 

• 
okiennican1i, które ze środka zamykać się po,vin­
ny , i tylko ot\l·Ór 6 oałowy na dziury wylot~ 
we nie po\viuien b~7Ć pokrytym. Drzwi żelazne· 
mi zamknięciami z prawej i le\\..ej strony i z śru­
bami zamkaięte być po"'inny, tak żeby niemają· 
ey klucza , ni'e mógł ani ot\l"Orzy15 aoi wyłamać. 

-

• 
• 
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133.. Co ;·eszcze pr~y ps•c$o/nlltu st•oiJir. nale:iy1 

. Bardzo jest użyteczne , jeżeli przed każdym 
-rzędem ulów, zaraz pod otworami wylotowemr, 
przybije się ukośnie leżąca deska , na której 

.,. 

by 
pszczoły obładowane z pola przybywając siadać 

i cokolwiek wypoeząć mogły, nim się udadzą do 
ula ; bez tego opada ich wiele na zienaię, zi~bną 

, . . . 
przy .. ostrem pow1etrz.u 1 g•ną. • 

l 

13·5. Jakilnże spf!sohem nc~yna się pssczolnictwo? 

Pótrzeba się .. postarać o kilka dobrych ulów 
z pszczołami ; gdyż to jest wielki błąd , kiedy, 
jak to zwykle bywa , początek pielęgnowania 
pszczół rozpocz):na się od jednego ula , -albo tez 
nawet od jednego roju. Rzadko sprzedają się 

dobre i wczesne roje , a późne nie maJą czem 
przezimować. .Kupować miód i karmić je jest 
kosztowńe i niepewne. Opuści się wiele przy-

, tem , osobliwie kiedy zima w~ześoa się zacznie 
a do tego ciągła i tęga będzie , tak dalece że z 
takim rojem nie wiele się dokaże. Podobnież 
będzie, kiedy się tylko jeden ul na początku kupi; 
zwrczajuie bowiem muszą być na wiosnę kar­
ntioue. Zaniechawszy to , cierpieć będą na za-u 
płódku, nie roją się, i wiele Jat spłynie nim się 
do rozmnażania dojrlzi'c. Jeżeli jeszcze przypadek 
się zdarzy że ul zostanie osierocony, zginie 0 • 

cbota, ~ chodo\vanie pszczół skończy się. Nie 
należy przeto rozpoczynać chowu pszc~ół, jeżeli 
ma być pornyślnym skutkiem uwieńczony, mniej• 
szą liczbą . dobrych uló~, jak 3 4 . 

.. 

• 

• 

.. 

• 

• 

• 
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135~ Jakie powlnn!J h!Jć ule które się kupz'ć rnają?
• 

Ule powinny być o.bfite w pszczoły i ciężkie,
"' 

pszczoły zdrowe i dob~ego gatunku, a matka p.łodna.
136. Po czem poznaJ·e się że ul J·est w ps~c~o-

, ly obfit!J? · 
Na wiosnę· i w lecie poznać można po ich lo­

• cie, pilnćnt no~zeniu, osadzeniu. ot"roru :wyloto­
wego i budynku' i po ~ mocnem i ciągłem brzę­
ezeniu ; w p,óźnej jesieni i w żimie zaś okazuje
się obfitość pszczół, kiedy za pieru·szem sztu·
laniem żywy sztner w środku słyszeć się daje ;
kiedy dotuchną'v~zy powietrzem lub dymem z ty­
tuniu przez otwór wylotowy, natychntiast. wiele
pszczół przed nim pokazuje sie 'i stopniami ilość .
icll · pomnaża się; kiedy przy otworzeniu ula iy­

• wy - i ciągły szmer wewnątrz słyszeć się daje ,
a szczególniej kiedy na początku wiosny uJe \\'e·
wnątrz są czyste i nie mają zmarłych pszczół , -

, gdyż to jest znakiem że pszczoły nieczystość jui -
• 

uprzątnęły, a zatem _że muszą by.ć liczne, we·
sole i praeowite, jeżeli ,pierwej właściciel j uz u-
lów nie oczyścił. - ·..

· ł 37. Dla czego ktpuJ·qc ule ;s pszczołn1ni, na 
• l • ''· ' , 'actz częz~osc uwazac, ta"ze1. J nate~u., ' ' 

CiężK:ośi " ' jesieni i przy koJ)cu zin1y jest zna­
kicnt obfitego we"·nęlrzncgo zapasn' który tylko
o licznych i praco"'ilych pszczół przysposobio­
nym być n1oże. Nic dość jest także u\vażać je­
dvnie na ciężkość, gdyż ntoże być ul lV jesieni
i na początku "'iosny ciężki i utraconą .mieć -n1a-

... 
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tkę. .Gdyby można wiedzieć ile l\·ażył próżny 

·ul , najlepiej byłoby kupow·ać psz,~zoły na wa~ę. 
lVjesieni powinien dobr)' ul \\·aźyć 36 40 fun.· 
t6w' a na ll'iosnę 24--30. 

-
138. Po czthll pozno;·e się że ul ma plod!1q 1natkę t 

Jedynie tylko z bytu zapłodu pszczolncgo. 
,Ażeby się o tem przekonać, należy otworzyć \ 

ul, pszczoły dymem wypędzić i próżne wosczy-
' 

. DJ' jedne od drugich oddalić, albo \\·yrznąć, pó­
ki się zapłód pszezolny nie okaże. lm więcej go 
jest , tern matka jest płodniejsza. \Vjesieni zaś 
poznać można jedynie po żywym i wesołym lo­
cie pszczół,,. po noszeniu porteczek i łatwej e~uj-

. ności przy ot\\·ieraniu ulów. że jest matka. ,- . 
. 139 . .Jakie znaki mleć 111oinu, ~e pszczol!l są 

, ~d1·owe? .. 

Wesoły i prędki lot pszczół, zupełne zabudo­ • 

wanie, czyste i białe woszczyny, dobry zapach, 
kiedy uie masz zmarłych pszczół, zapaśny ·i do­
stateczny zaród w ulu, widocznie okazują dobry 
stan zdro\\'ia pszczół. Kiedy ·zaś llrzeci\\'nie ul 
jest pełen zmarłych pszczół, \Yoszczyny czarne 
i odchodcn1 z nicczyszczone, przykry zapach z u­
Ja się rospo4cicra, i pszczoły DJ:lją lot ociężały· / .. 
i nic \\'fSOł\1 , wnosić sobie można że są w sta-

"· 
nie chorO\\'itvm. 

1:40. TVJ·akieJ· roku porze ps.zc~oly kupować 
11aleźy? 

1\lożna kupo''' aĆ 'v każdej roku porze: lecz ku· 
'Jln.ó '"ioscnne jest najlepsze i najpcwniejszc. 

' 

' 
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141. Dla czego? 

Gdyż w tenczas stan ulów n~jłatwiej rozpoznać,
a przytem oka i ucha : wagi , rozpatrz_enia się 

ł .. eo do miodu, dymu i noża używać można. Lecz
za to w tym czasie są najdroższe. .
, 

142. Kietl!l są naJ·lańsze? 

'V jesieni, kiedy właściciel S\\'oje ule przeglą·
da ; leez w ten czas dostać można ule , które są

· osierociałe, rojeniem wysilone i z trudnością prze­
zimować się · dają; albo lekkie roje , które w zi­
Dlie giną. Niebezpieczeństwa przezimowania, po·
ezyoający chodowanie pszczół , nie powinien brać
na siebie•. 
• 

t 43. Czy i w lecie kupować możn.a?
'

•rak jest, ale nie bez niebezpieczeńsL\l'a. Gdyi
kupując stare ule, tak jest robota czyli susz
pszczolny miękki , że w przenoszeniu może się
zapaść, a kupując roje można się obawiać, jeżeli
przez. kilka dni nie są do ula przyz\\pyczajone i
budowy nie _zaczęły, że na nowo wylecą. Roje-.Które w pier"'szćj trzeciej części Czer\vca wypa·
dły- 'vięcej mają wartości jak przed końcem Czer­
W t~ a. Chcąc jednak mimo tego ~tare ule kupo­
wać, zaczekać z tym potrzeba do .końca \Vrze­
śnia . gdzie \l"OSZCZY!JY czyli dzianka z~ov-·n mają
S\\~oją trwałość; ażeby je bez niebezpieuzeńst\\·a. , ,
przenos1c mozna•

• 

144. 1Ya co Je1:cze. kupując pszc~Oi!J uzvtt~ać ..
. , należy?

Z_eby żadnych uló\\· z pszczołami w bliskości
• 
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albo w Lćm samem miejscu nie kupować , " gdyż 

zwyczajnie na ich da \vne miejsce odlatują, przez 
co kupione ule, bardzoby się osłabiały, wyjąwszy ' 
roje którehy tego santego dnia zosta\vione były. 
Odległość "'7 jakiej kupione ule póstawić należy, 
po\'lt·inna brć przynaj•nniej na 1 do 1 t godziny 
drogi oddałona od ich poprzedniego stanowiska. 
Starać się dalej należy dostać pszczół dobrego i ' 
pracowitego gatunku , które chętnie si~ .. roją, 
gdyż i tu sprawdza _ się przysłowie, jakie matki, 
takie dżiatki. Również strzedz się należy aże- • ' 

b)· rabusiów nie kupować, gdyż te rabunków ni­
gdy nie porzucają, tym sposobem tylk_o kłopot 
sobie sprawić można. Nakonice i na to baczność 
mieć należy, żeby - pszczół dostać można z cbu~ 
dych okolic, gdyż takie do pracowitości są przy· 
zwyczajone, i bardzo dobrze się udają w· stro·· 
nacb w kwiaty obfitych. 

. - ..
145. Jak się ~przenoszą kuplone ule? 

'. . 
Z 'vielką ostrożnością przy:tem postępować na-

/leży, · żeby albo wewnętrzna , robota się niezapa· 
dla, albo pszczoły się nie podusiły, albo zam• 
knięcia sobie hie otworzyły. W lecie wcale nie 
można prz e nosić .PSZczół które są zajęte robotą, 

z rojami takiemi to się jedynie dopełnić moźe 

które tylko, co _!)Sadzone zostały. W jesieni i na _ 
wiosnę , kiedy. susz pszezolny jest mocny, 
mniej w ttrzcnoszeniu oba,vy być może, wsze· 
lako odby"..ać to należy albo w pochmurne, albo 
w dżdży·ste dni,· kiedy pszczoły nie latajft , albo 

... -
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.. też w nory. Zawsze· jednak zacb~wać przytern 
jak największą przezorn..ość. .. 

146. Jak przutem postępować należy? 
• 

". . . 

Wieczorem w przódy zamyka się otwór wy-
lotowy blachą podziurkowaną , i zalepiają gliną 
·wszystkie szczeliny w ulu, którą w połowie z kro­
Wieńcem umieszać, ażeby nigdzie żadna pszczo­
ła przebić się nie mogła. Jeszcze pewniej co do 
uduszenia się będzie, kiedy dolny ót~ór u sto­
jących , a tylny u leżących ulów zakryje się cien-
"kiem płótnem, ażeby pszczołom na -powietrzu 
nie zbywało. Rano , albo kiedy się to ma 
rozpocząć, przywiązują · się ule na noszach, · i ka­

• żą się nieść ostrożnym ludziom. Jeżeliby za 
parę godzin nie ntożna przybyć na miejsce, ą 
ftzień · był gorący, . albo słońce Ś\vieciło na ule, 
oobrze -będzie zatrzymać się ' zdjąć ule z pszczo­
łami z noszów, wylotowe dziury otworzyć i do,-
zwolić im ażeby przez dzień polatały, wieczór 
za.ś znowu zamknąć, i dalej nieść. · , 

' ' 

i 47. Czy nie nlożna ·ich także pr~cu: o:r:lć? 
.. 

W niższej Saxooii i Westfalii powszechnie się 
to robi,-· kiedy się · na wrzosy wyprowadzają. 

...... · Prowadzi się zaś tam chodowanie .. pszczół w ko­
.. szach, dz\vonach. ~re stawiają się, ażebv w oicb . -

.PSZczoły zamknąć, na płach lach z grubego a rzad-
~iego płótna, tak rzadkiego jak tylko mieć nto· 
żna : zawijają się ich rogi około kosza i przy­
mo~owują do niego małerui gwoździkami , u ,dołu 

... 

... 
• 



l 

. 59... , 

zaś przy brzegu nad pierwszą albo drugą obrą· -
czką, obwią~uje się jeszcze sznurem mocno", a-
żeby żadna psz~zoła wydobyć się nie mogła.~ 
Tak zamknięte obracają się na tę stronę na któ­
rą plastry są obrócone ostrożnie , i ładują się na 
wóz z \vysokiemi drabinami, podściela się grubo . 
pod spód słomy, stawiają się na głowę przewró­
cone, tak żeby płótnem za\\'iązagy ot\\·ór stał 

do góry, wyściela się między niemi dostatecz114 _ 
ilością słomy , ażeby mocno jedne przy drugich 
stały.. Należy przytem mieć tę ostroinośt, a­
żeby ule tak na wozie stały, ażeby ich boki do 
~tórych woszczyny są przymocol\·ane, do drabin 
wozu, a nie do koni obrócone były. Tym spo­
sobem nie tak łatwo wstrząśnieniaoai wozu uszko­
dzone będą. Przy nadchodzącej nocy jedzie się 
tym wozem powoli i ostrożnie. Zdarza się ró· 

'wnież niekiedy, mimo całej ostrożności , że susz 
pszczolny -w niektórych ulach uszkodzony bywa , 
albo też nawet i całkiem się zapada. 

148. Na co uwaJać naleJg przy stawianiu 
-

· ulów z pszczołami? 

. Na to uważać potrzeba; ażeby w tyle o 1 cal, 
a podług okoliczności na 1 ~ cala wyżej stały jak· 
z przodu. Przez t.o ukośne i pochyle położełlie 

ułatwi się odpływ wody, która, szczególniej w zi· -
mie,, ż pary pszczół robi się , ułatll·ia przy tem 
także wyprzątnienie zmarłych pszczół z ula. 

. i • 

' • 
' 

• 

• 

• • 
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149. Czyli naleź!/ mieć staranie o pomnaia11le 
pszczół?..

Nie inaczej ! Gdyby się to alholviem nie ro-
biło , znowu łatwo utracićby można \V krótkim
czasie s\\·oje ule z pszczołami , przez przypadki i
przeciwne zdarzenia. ·

,
150.. Ilu sposobami odbytDa się to ro~IJtnożenle?

. .Dwoma sposobami, częścią przez naturę czę-
ścią przez sztukę. -
. ł 5 l .... 

~ 

Jak s,.ę 'to słaJ·e J$a po111ocq natury?
Same pszczoły pracują, ja4 "'szystkie istoty ·

organiczne , mocą udzielonego .im popędu od Stwór­
cy dla ich pomnoienia. Każde pszczolne pań-
8\WO, każdego roku przy pomyślnych okoliczno-
5eiacb, t~ jest, jeżeli wiosna i lato ciepłe i na
przemian ' wilgotne, roślinienie żywe _i bujne , a ·
kwitnienie jest bogate w słodkie soki, robi przy­
sposobienia do wysłania jednej lub więećj kolo·
nii , płodząc jedne lub więcej n1atek , które w to­
warzystwie przyłączonej do nich gromady, wy­
chodzą i zakładają własne państwo. To wyjście 

• 

' 

-
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nazywa się, ponie"~aż z \Vielkim tumultem i cha­
łasenl się odbywa, roje n i e m. 

152. Jakże się to wlaściloie 1·ohi? 

1\iedy pszczoły przy obfitym '\\'iosennym zbio- . 
rze starają się jednę lub więcej matek wypro\va d zić, 
dawna matka stara się wprawdzie przez. za,viść 
pa~zeszkodzić temu, usiłując zraiszczyć zbudo\\'aue 
matek komórki i znajdujący się w nich zaplód. 

·Lecz pszczoły czuwają nad tem starannie i \Vslrzy­
mują od tego matkę, Tym czasem pomnaża się 
codziennie gromada , przestrzeń w ulu coraz jest 
ciaśniejsza, ciepło się tan1 pomnaża 2 i gromada , 

na wierzchu okazywać się zaczyna. Jeże li ", i ęc · 
' 

jedna lub druga matka wyleciała, robi to, po­ , 

niewai znajduje w gromadzie przychylność, nie­
zgodę i spór z da\\'ną matką 1 niespokojność. po· 
większa się i pszczoły nakoniec wychodzą przy 
wielkim bałasie, opatrzywszy się w przódy w 

· dobry zapas miodu na nowe gospodarstwo•. 

153. O J·akim czasie roJ·enie odbywa ~·ię? 

Najwięcej w miesiącach Maju, Czer\\"cu i Lip­ • 

cu '\V czas ciepły. Wybierają do tego piękny 
dzień, kiedy jest powietrze parne a najczęściej 
kiedy dniem pierwej miodowa rosa opadła. 
Czas w dniu nie jest oznaczony. Odbywa się 
zaś przed południem od 8 do 4 godziny po po­
łudniu. Pierwsze roje wypadają zwyczajnie przed 
·połudDiem , rzadko po południu albo w południe. 

\ 

... , G -
• 
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· 154., Które się -nazyuHlj·ą pierwsze ,..oj·e? 

Każdy pier\vszy rój który ul wydaje, i z kt<)-,-
ryn• stara matka odchodzi, nazy\va się ranny rój,
następujące które '''ychodzą z tegoż s_arneg·o ula,.
i których n1oże być 2 ,. , , . . . . . 3 i więcej, nazywają 
s1ę pozniCJSZeml roJann. . 

155. Riedy nastrpu~.f'q późnie,jsze ro;·e po pier-
• 

loszyfil roJ·u ? · 
.. Często wychodzą późniejsze roje razem z pier-­
wszyrn, co za,vsze za szczęście U\Vaźać należy,.
gdyż takie pod ..,·ójne roje nadzwyczajnie są mo­
cne, i to pospolicie się zdarza, kiedy \V czasie,
'" któryn1 pier\vszy rój n1iat \vyjść, _deszcz ule--• _ \vny \vypadnie , a co n1u do wyjścia przeszko-
ilzi ; w tym \Vłaśnie czasie \vyu1knie się kilka tnło~
dy~h n1atek z ich kon1órek , jako teź \vielka ilość
innych pszczół, ..a przezŁo niespokojnoś'ć \V nlu
porunoży się tak, że piern'szy i póżniejszy rój 
\Y jednyn1że czasie wychodzi. Trn1 sposoben1
trafia się często, ż_e z piernrszym rojen1 raze1n 

· \V) chodzi także drugi i trzeci. Takie roje zwy­
czajnie są bardzo n1ocne, InaJą 2, 3 i więcej
n1aLek między sobą, \Viążą się \V różne kupy i
nie n1ogąc się na \vybór pra\vej matki zgodzić,
chętnie do ula "latują i napo\vrót \vylatttią. \V
po\vszechności zaś następuje pier\YSZ y późniejszy• 

n)j po rannl;rn roju, jeżeli nie okaże · się trze­
ciego dnia }lO j go "ryjściu, 6go, 9go, albo i3go-'1
rzadko pózuićj. 

.. ... 
l 
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ł 56. Czyli to ;jest z pożytklem jeżeli ule w ;·e- · 
• 
· 

dnyrn roku u;iele rojów wydają? -
Nie, gdyż przez kilkorakie rojenie, nadz,vyczaj­

nie ul osłabi się co do gromady, i traci za każdą 
-razą dwa do trzeeh funtów miodu. Rzadko tak­
że późne roje, jeż e li na \\'rzosy posłane być nie 
mogą, mogą mieć swoje wyżywienie. . Ule Rtó­
re kilka rojó\\~ wydają, bywają bardzo często o­
sierociałe. Nie należałoby · więc żadnen1u .Qlo,vi 

l \vięcej dozwolić wydać rojów jak jeden , a w 
-_dobre lata nigdy · w.ięcćj jak dwa. 

' 

• 

J~żeli pier\vszy rój jeszcze \V tyn1 san1ytn ro­ " 

-ku rój wyda, to nazy"·ają panieńskin1 rojem. Są 
o~e rzadkie i zwykle trafiają się w cobre łata ' 
jeżeli pierwszy rój wcześnie wyleciał. Nie na­
leży ich Z\vażać za szczęście, gdyż przez to ul 

·macierzysty bardzo się osłabi. _ 

158. lftóre na:syulnJ·ą potr:sebliJ·ącelln: roJ.Ollzi? 
~ 

Te roje nazy\vają potrzebująceroi rojan1i, któ-
re potrzebą przyciśnione ~rciągają 'v tenczas gdy 
mole ul OP.3ll0\Vały, albo gdy żadnego zavasu 
miodu "· ięcej \\. nim nie masz. \V ostatnim przy­

,padku nazywają ich , także zgłodniałe roje, źe 
. Z\vyczajnie na bogate ule w pszczolniku napadają 
i '\vvźebrać "' nich mieJsce pragną, a z i~d że-

• tl • 

. brackien1i rojami one zo~Yią. Zdarza się to po-
spolicie \Y nwietoin: 1ub \\' "7rześniu j Paździer­ , 
niku ~ · • 

.. 
• 
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159. Jak się okttZllJ·ą pr~czoly pr:sy roJ·ena·u! 

Nadz,,·yczaj odważne i wesołe. Wysypują się 
przy "·yciąguieoiu z ula z pośpiechem jedne przez 
drugie , tak jak gdyby od psów. wypędzane były, 
wznoszą się w powietrzu, krzyżują go w n•o· . 
cnym locie , wydając przy tem z siebie. ;wcale · 
'vłaści\\·~, ton; Jeżeli wylot w ulu z którego wy· 
~iągają nieco zaciasny, w ten czas ten wychód 
trwa 6, 8 do 10 minut, wciągu którego już 
za ulem znajdujące się pszczoły wrzawę w po· 
wieLI'Zll ciągle utrzymują i oku najprzyjemniejszy 
ll·idok sprawują. Matka w ten czas dopiero ~ 
ula ~-ychodzi , kiedy już połowa pszczół z niego 
,,·yciągła, wznosi się z przerażającym tonem po· 
między rojącym się gminem, który się nieco aku· 
})ia , i powoli od ' ula oddala. . Wiele pszczół 
się opnszcza na ziemię , ponieważ są miodem . 
obłado\l"anc, lub siadają dla \vypoczynku na naj· 
bliższych przedmiotach. . Kiedy nakoniec cały 
rój macierzysty ul opuścił' zbiera się w ściślej· 
szą gromadę, i upatruje miejsca w bliskości lub 
\V. \\·iększćj odległości ażeby osiadł , a tym jest 
albo niski krzew, albo gałąź, albo pień jakiego 
(lrzC\Ya, albo plot, }ub bliski· dach albo nakouiec 
jaki przedmiot który zdaje się być im dogodny. 
'fu zbiera się grontada około .swojej matki w 
kupkę, albo zawieszają się nakształt worka lub 
też \\. formie winogrona jedne drugich trzymając 
czekają ·ażeby ich. w mies~kaniu jakiem osa­
dzić; czasem także szukają odległego miejsca 
zostawując właścicielowi Vt"olnoś~ palrzeuia się 

... 
za nacm1. 

-
• 

• 
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160. Czyli są J·akie ~naki że tll roie się chr.e t 
· Są! tylko że nie są dosyć pewne przy pier­
wszych rojach. Pospołicie obsadzenie ula uwa­
żane bywa . za .znak bliskiego rojenia; tym 
ezasem obsiadają pszczoły ul od kilku tygodni, 
a jednakowoż nie roją się, gdyż siedzą zewnątrz 

nie mając w.ulu daść miejsca, alo że nieda W!JO 

matka im zmarła, . i czekają na wyjście ·nowej 
matki. Znak nieco pe\'\·uiejszy jednakowoż nie 
jest ·nieomylny, kiedy pszczoły pracując z pola z 
ich porteczkami nie idą do ula, lecz łączą się z . 
pszczołami na przodzie będącewi i na wyjść ma· 
jący rój czekają. Inny znak cokolwiek pewniej­
szy jest wylot trutniÓ\V przed 8 godziną rano. · 
Jeżeli wyjście roju jest bardzo bliskie, okazuje 
się życie i ruch pon1iędzy na przodzie będącerui 

pszczołami, spiesznie do ula "'biegają, i to jest 
mo1nent, w którym się miodent obładowują, aże­

by z p~wnym zapasem rozpocząć ich llO\Ve go­
spodarst\\!'o i na kilka dni mieć co jeść w przy­ -
padku gdyby zły czas miał nastąpić. \V próżnych 
rojach jest znak .bliskiego ich wyjścia kie· 
dy n'atka slyszeć daje niejakie trąbienie. - W je­
den lub w ki\ka dni po wyjśriu pier,vszego roja, 
a często na \Vel tegoż san1ego dnia słyszeć mo­
żna, szczcgólnićj \Vieczór i rano , a na\\'et i w 
dzieli zb}iźy\v szy się do pszczoluika i do ula wy­
rojonego 'vyraźne Lony, jak gdyby z n1ałt~J tr(Jb-

• 

ki wych o dziły: 'fyt! tyt! ty t! Te tony pocho.. 
dzą od ntatek , które ". ulu o władzę naj,vyższą 
"· alczą, gd y ż rnożna _kilka głosów wyraźnie roz­ • 

poJG naC:. l1o ty t , tyt, tyt, następuj~ często inne 

.. 



• 

.. 
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tony które z.kwakani~m kaczlti mają podobieństwo,
qua! qua ! qua. To wołanie albo tytowanio tr\\'a
między matkami ~ilka doi wciąż, i w tenczas
należy bydź bacznym 1 g4yż późne roje łatwo .u~
la.tują. Jeżeli w końcu tytowaoie ustaje, a r-ój
nie wychodzi, to zbyteczne matki życiem przy­
płacić musia!y i potćm znajdują się bez życia na
ziemi pod ulem, albo leżące na wyloto\\'ej desee.. 

~

·16t. Jak się ma zachować właściciel pJJ·zczol 
. przy roJ·eniu? 

Naj"·iększą baczność na rój zwrócić powinien, 

.. 
lecz przytern okazać najwię~szą spokojność i ani
P.rzez dzwo~1ienie tu i. O\v.dzie bieganie ·; ani przez
szprYtco\'\·anie nie robić hałasu przed czasem., -

, 

; gdyż przez to pszczoły obłąkane tylko zostaną ,
J!rzeszkadzając im usiąść. Najlepiej z sika,vką
w; ręku, zaraz z początku rojenia, w bliskości
pszczplnika stanąć 

l

pr.zy pełnem .. \Viadrze wody i
r9j dokładnie uważać w którą stronę bierze s\l~ ój
kierunek i gdzie usiąść chce.. . ,. ' ,. . . Jeżcli dostrzeże,
ze stę ~OJ wyzeJ wzoos1 1 zanos1

. 
stę
. 

n([ to ze. t -
d~lej chce lecieć, należY" oalychaniast kilka razy
na niego prysnąć wodą, ażeby ta na \vzór de-
szczu z góry na niego padała. Kiedy to -prędko 

. 

kilka.. mz.y raz po raz nastąpi, niez\\·łoczoie u-·
si~ść się. zdetec•ninuie, co przez ciągłe 'vytryski­
" 'aflie hardziej się uła tu' i. 
ł 62. C$!J ni-e p o11llllfa d~1oonienle w tlzwon!J , 
1noźd~1erze, albo /;,nsy do siadania pszczołom? 

Bvnaiu1niei! Jest lo \\'Pl'O\\- ~ J ' adz.onY zwvc.zaJ·• • ' 

-
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przez który wla ś~i~ciel' pszczół poznać daje , it· 
się jego p~zctoly: roją, a przez to dowodzi pra.. 
w.a do "'yszłego roju gCłziekołwiekby . ten osiadł. 

173. Jakie J·eszaze sprzęty przy t'OJ.etrlu .pszc~ót= 
' 

• 

są pott•zebne? .. 

tlprócz sikawki .ręcznej którą najlepiej zrobie 
z lufy karabino\vćj, potrzebne są różne próżne-
wyczyszczone ule, drabina, kapa od pszczół, pa-
ra Wt'łnianych ręka\\·iczek, skrzydło, para ~ien- · 
kich gontów, jedno kropidło z żytniej słomy .z 
długien1i kłosami , para powrozów i machina do 
kurzenia. .. 

' •

164. Jeżeli w tedy róJ ołiadl, co w . te1ł
( 

c:5a• 
. 

czynić należy? · 

Robią się przygotowania do osadzenia. Prze-
• 

de\\· szystkićm starać się potrzeba, źebr.. się nie 
zer\\· ał i nie uleciał. Na to potrzeba go krop~­ -dłcm wodą kropić. Tym sposobem kiedy to ołl 
czasu do czasu powtarzane będzie, kilka godzin 
można go utrzynlaĆ na miejscu na którem usiadł. 

Gd ~by; n1iał być wysta \viony. na słońce, ..przez • 

roZ\Yieszeuie pl<)tna cień mu zrobić potrzeba. -.­
'J' yrn czasen• vr.zeno.si się _na mie]sce ul w klÓ· 

ryan rój tna być osadzony. Potrzeba ten rój w 
środ ku u góry przy przy·kryciu wysnJaro\vać mio­
dern, to" spr:1 n~ i, że ps z czoły chętnie pójoą dó 

.. ul a i '" ni:n p ozos ta n ą. \V lcżąt~yc b niach zro~ 
hi ~ to po trzeba blisko przedniego dna, ażcLy 

S\\· oję Budo ,,· r. z uunt ą d żaczęły i ku tyło\Yi pro­
'\\"adziły ~ T o namaszczenie ~lów ntożc się dopeł-

https://vr.zeno.si
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DiĆ także pierwszym woskiem który rospoŚciĆ
w spirytusie albo w blaszanej łyżce na węglach
i ul wewnątrz tym namazać. Kiedy wszystko
już jest w gotowości , i ul okaże się czysty t
starać się należy siedzący rój najkrótszą drogą
do ula wprowadzić, ten postawić na ławie przy
tem miejscu lub pod tem -miejscem gdzie się o­
sadził, ażeby "' koło latające pszczoły do niego
się zgromadziły. · Różne w prawdzie wydarzają
się tu prz.ypadki, starannie je rozważyć naleiy
jakby sobie oajstósownićj postąpić. 

165. Jak slę ohe;·śr. J·eżeli roJ· na niskiem o­
siadł IJlie;·seu? 

Jeżeli się za"riesił nakształt \\'inogrona na sła­
łlej gałęzi którą dosięgnąć moź11a, trzyma się .
pod nią . otworzony. ul i rój się prędko stt·ząsa
do niego pukropiwszy go wprzód - \\'odą, albo od-

. rzyna się gałęź i strząsają się siedzące na niej
pszczoły do ula, albo kładzie się t~rlko gałęz z
ro,jem przed otworent "'ylotowym ula. a pszczo...
ły same do środka pójd~. Jeżcli rój siedzi w
k.rz.e'\1-·ie, to podesłać pod niego prześcieradło ,
postawić na nim przyrządzony ul obróci \Vszy go
wylotem w tę stronę gdzie naj\\~iększa gron1ada
p~zczół siedzi·,- w ten czas strząsnąć krzew mo·
cono, ażeby "'szystkie psgczoły na prześcieradło
opadły nasunąć potćan \\'ielką \. łyżką pszcznly
p~zrd dziurę "'ylolon' ą a wejdą z radością 4a
środka ula. 

-
-

• 

.. -
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f 66. Jok postąpić J·eżeli w plocie on·ailly! 
l ' 

_ Należy natychmiast postawić próżny kosz al· , 
ho dwa połączone z sobą i w dno .opatrzone sło· 

• 

miane 'vieńce, i te przywiązać do tyczki tamże 
w ziemi utkwionćj; potem za pomocą machiny do 

...dymu, zbliżyć do siebie pszczoły i ostrożnie 
wpędzać je do kosza , z tego, można je wieczo· 
rem przenieść do każdego innego ula. • 

-
167. Co w ten czas czgnić, J·eżeli rÓJ. ohsiędzie 

pleń J·akiego drzewa, albo usiędzie na b/echu 

. i s~ePoko się rozłoży ? 
f'* , - • 

Takiego roju zebranie zapewne jest niedogo­
dne. Jednakowoż z przezornością przytetn po­
stępując , wszystko dobrze pójdzie. Potrzeba naj­ • 

przód skropić wodą pszczoły , i dymem je zmu­
sić do· zebrania się w-mniejsze miejsce. Obwią· 
zać potem prześcieradło około drzen'a , tak aże· 
by niższy jego koniec spadał ·do podsta\l·ionego 
ula lub kosza , a~y pszczoły nie na ziemię lecz 
wzdłuż po prześcieradle do kosza się zesuwały, 
postawiwszy ten kosz na ławie, \\'szystkie pszczo­
ły powoli do niego wejdą. Pra"·ie tym sposo­
bem postępuje się_ jeżcli na jakiem blecbu wzdłui 

-i wszerz rozłożyły się. Tu woda najlepiej u-
żytą być może. Skropiwszy je należycie, po· 
sta"~ić ul na ławic blizko lego uaicjsca, i biorąc 
pszczoły obszerną łyżką , którą się z blechn 
zgarniają, gromadą kłaaą - si~ przed dziurę wyło· 
toll"ą. Z ochotą wchodzić })ędą do ula jeżeli tył· 

• 
•• .\ 

-

l 
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ko ostrożnie i z uwagą przyłetn się postępt~e, a
prawdziwem będzie ukontento\\"aniem widzieć rnat­
~ę pomiędzy niemi do ula wstępującą.

• . 
•. 168. A ;·eżelióy na J·akim dl--zewie ponu"ędzy~galę;.

zia1ni osiadły z któ,-ychby się niełatwo osunqć dały,
;·ak soble w t!J»l przypadku po:,·tqpić ?'V takim zdarzeniu ożywant małego koszyka,

który z 2 słotnian ych "·ieńców składa się i ma
antabę u dna wierzchniego, do którejby powróz
przy\\·iązać można : w~e środku nie po"'inien mieć
źadnycb szczeblów. \ Taki kosz który w formie
dz \Vona z jednej całości się składa, a przy gło­
wie w antabę jest opatrzony, nazywam ło"' iro­
jem. łiosz ten namaszezatn wewnątrz miodem,• stawiam go tuż nad rojem na gałęziach, i przy..__
"'ięzujtt go powrozem przez antabę przeciągnio~
nyni hl ocno do znajdującej się nad ńim gałęzi. ·
Natychmiast pszcz~ły; zapachem naiodu zacbęcone

.. ,v
•

.ejdą pou"oli z matką do ula. Jeżeliby się ·z wej-
sciem "''ciągały, lo je do tego dymem ZOlUSZaro,
którego za ·pomocą machiny od spodu uźy,vam ,
wszelako z ostrożnością. W przypadku' jeżeliby
były uporczywe i niepowolne, skrapiani je mo-
.cno wotlą i zgarutam je do kosza wielką łyżką.
To się uda, tylko zwolna działać należy. Kie­
dy pszczoły no kosza "'ejdą, w tenczas spodni

.·ot\\"Ór dnem założyć, tak jednak a7.eby wylot był
otwarty, spuścić go z góry, posta,vić na ławie i
czekać aż się latające jeszcze na około pszczoły
do gromady zbiorą, dopiero wieczór cały rój prze­
pro""adza się do

' 
dogodnego na to ula. 

' 

-
' 
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169. Jak osadzić 'rÓJ. ktÓ11!J 'UJ VJYP1..ÓchnialĆJR 
. 

... drzeuJie się 
, 

ulokownl? 

.Jestto bardzo nieprzyjemny 'vypadek_, chociaż 

i na to radę znaleść można , jeżcli tylko okoli­
czności nie są ten1 u za nadto przeciwne. U\\' a­
żać należy czyli się pszczoły osado\viły w \VY· 

drążonem drze,vie w górze lub na dole. W .pier­
wszyru przypadku należy, jeżeli nad tern miej­
scem gdzie pszczoły mają SWOJe siedlisko żadne­

go wychodu a9i ot\voru niema , dziurę "Y'Yier­
cić lub wydłubać i tym sposobem rojowi :wyjście 
ułat,vić; teraz zapomocą dymowej machiny przez 
dolny otwór dmie się dym. Przymięsza \vszy do 
materyałÓ\V których się do okurzania używa , 
psiej sierci lub dzikich włosów, pszczoły natych­
nliast do wyjścia się zbiorą i przez \\,.yższy o­
twór \vyciiJgną, gdyż zapach włosów jest dla 
nich bardzo przeci\vny: W drugint ...p~zypadku 
należy niżej ich siedliska zrobić dziurę w pniu, .. 
i tą dym wpuszczać za pomocą po,vyżej opisa­ -
nej maGhiny. Tym sposobem znanszone zostaną 

tą samą dziurą nazad wyciągnąć którą \Yeszły. 

łlając próżny ul n1iodcm przyrządzony albo lo­
...

" 'irój nad ot"·orem któryn1 "·yjś6 bt;dą musiały, 
ustawiony , Lez zastano"'ienia pójdą w niego, a 
tym sposobe1n za1niar dopięty zostanie. Za \l'sze 
Lo jednak będzie trudna robota. Szczególne at<i· 
li zdarzenia nauczą jak w każdyn? prz rpadku po· 
stąpi~ sobie należy. ) _ 

• 

.. • 
.. 

• 

-

... 
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170 C~ęslo siadaJ·ą 'I'OJ•e na ha1'dzo wysokich tirze· 

"' ·wac1t i na zeu,nętr~nyclt iclt gałęziach, tak że po 
drabinie a/ho pt'Z!J1lOJ.11ł1lieJ· :s niebezpieczetłstu,em 
życia dostać się do nich- 11ie tno~na , J·ak sobie 

w l!JIIl pt'zypad!ttt postqpić należy? 

\ Albo przy"·iązuje się próżny kosz, wyżćj wy­
mieniony ło"'irój, albo 'vore..k na roje do dłu­
gićj tyczki i ut.rzyn1u,;e się s.uroi1n ot"'orenl pro• 
sto pod rojem, pomocnik 'v tenczas zaczepia za 
gałęź .na którćj rój sjedzi długim bakiem i strzą· 
sa go do "·orka luJ> ło,viroja; albo t.eż zmusza 

" się rój przez trzęsienie, dyn1 który się pod ni1n/ 
robi w garnku prz ~Yiązanyrn ·do długiej tyki , 
albo lunteo1 zapalonyn1, ażeby się zerwał i zno­
wu usiadł na 'vyg~dniejszćn1 miejscu gdzieby ła· 

.twićj n1ógł być zdjętym. 

171. Jak J·est ta A ..l worek roJ·owy ur~qilzony? • 

• Robi się z grubego płótna w formie uciętego 
• stożka. l\'Tiększym otworem na obręcz nacią­

- gniony, ten ma uszko w kt6re , długą tykę w·sadzić 
.. można. 'V środku jest "'oskienl natarty. Spo­

dni mały otwór tasiemką za\vięzuje się" Skor9 
do tego worka rój strząśnionym zostanie, i da­
wszy poebyłe położenie tyce, otwór zamknie się 
natychmiast , worek ten położyć na ziemi , 
rozwiązać tasiemkę przy lnałym dolnym ot,vorze 
i wytrząść z niego rój do podstalvionego próżne-
go ula, który potem postawić na ła"'ie, .. aże· 
by latające na około pszczoły połączyć się z riim 
mogły, albo też wytrzęsa się wieczorem do sła- · 

,. ł»eóo ula ehcąc go wzmocnić, 

.. 
.. 

• 
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172. Ż kąd to pochodzi .. że czase1n rój ~1l01C'll 
.. pow1loca do 1nacierzystego ula? 

- . 
Różne są tego przyczyny: Albo ze matka po· 

została w ulu przez upór albo źe się nie czuta 
dość mocną, aJ bo że była c_hro1na na skrzydła i 
padła na ziemię blisko ula, albo zmordo\Yana 
wpadła w bliskości w trawę, albo zawiesiła się 

gdzie na jakim niskim miejscu, gdzie jej "'iększa 
część gromady nie znajduje. W takich przypad~ 
kach pszczoły znowU- do macierzystego ula po.. 

• 
wracaJą. 

173 ._ Cóż w ten CJ${1S c~gnić wypar/a? 

W pierwszym- przypadku jeżeli matka \V ula 
pozostała , nie nie ma d_o czynirnia; rój \V pier­

·wszych 3 doiach powraca nazad. Należy jednak: 
skoro się dostrzeże , że pszczoły do macier~yste-

. go ula po,vracają, natychmiast szukać czy nie 
znajdzie się matka przed pszczolnikiem .·na zie­
mi, lub w trawie. Otoczona h}l\'a Z\vykle kłęb­

kiem pszczół. Te rozgarnąwszy,- wyszukać po• 
n1iędzy niemi matkę, wsadzić ją do matecznika, 
osadzić nakoniec tyki, i trzymać ją . blisko te­
go miejsca gdzie gromą da usiadła, albo \V śro-

dek w około rojących się pszc~ół, te natychmiast 
koło niej się zbiorą. Zebrać ten rój , chociaż 

mały będzie, do kosza, posta,vić go na tniejscu. 
ula macierzystego, a ul macierzysty na inneńt 
miejscu, a stanie się bardzo gromadnym, gdyż 

odlatujące od macierzystego ula pszczoły z ni1n 
się łączą, ten zaś zaniecha drugiego , rojenia się 

mając wgromadzie strat\'• - · . 
7 ... 

• 

... 

• 
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174. Jak.że ten Ulalecznik Jest ·urządzon9? 

Jeżeli od druciarza z mosiężnego drutu jest 
. ą.pleciouy jak są do fajek przykry,vki, , ma figu­

rę do jajka podobną: u spodu opatrz,ony jest 
sztyften1 do wtykania ~ule, z góry zaś ma otwór 
który korki~m zatkać n1ożna , przy którym znaj­
duje się szpagat, ażcł>y za jego potnocą więzie· 

nie ot\\'orzyć i matkę na \volność wypuścić ~o­

źna; jeżeli zaś zrobiony będzie z grubej bzowej 
rurki, w tenczas ma postnć cylindra, ma 2 ~ ca­
la długości, również z sztyftern u dołu, ·u góry 
zaś opatrzony jest zatyczką. Po bokach wzdłuż 

są wyrzynania porobione, ażeby przez nie zam-
kniętą n1atkę . kar1nić rnogły. . 

·17 5. Co czynić ie.żeli /;,i/ka ulów razent 1·oJ·ą , 
i raze111 u'ychod.zq? . 

l\T \\'ielkich pszc~olnikach trafia się to często, 

i nie jest to żadnyn1 niepon•yślnyn1 'vypadkie1n ,, 
jeżeli roje są róu·ueg-o rodzaju, to jest san1e pier­
"'SZ& roje, lub też san1e późne roje; połączy-. . 
\l"szy je bo\\-'ienl "' jcdnyru ulu , \\. któryn1by do-
syć miejsca miały, z\vykle zatrzyn1ują sobie naj­
lepszą matkę, a zby"·ajqce \V nocy "rytracą, któ­
re następnego dnia na "·yloto\\·ćj .desce albo na 
zieo1i przed pszczolnikieru nieży"·e znaleść mo· 
źna. Tak połączone roje szczegółnitU dobrze się 

udają, i Z\\'ykle jeszcze "'ydają naiód. Jeżeli zaś 
roje są różnorodne, to jest pierwsze i późne 

roje, wypadek taki jest nicprzyjenuty, gdyż ta­
kie roje nien1ogą się 1niędzy sobil pogodzić, 

pszczoły "·zajemnie na siebie uap~dałą, i o u~ 

• -
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tratę życia przypra"riaj ą , tak że w \\'ielkiej na ' • 

ziemię padjlją ilości : przyezyna tego jes~ , że pier­
wsze roje już za płodzoną, późne zaś niez"apło­

. dzoną matkę przy sobie mają. Dla tego bacznie 
uważać należy w czasię rojenia się, jeżeli wy­

...latujące roje jednego są rodzaju. Często p1ożna 

\\'ychodzeniu rojów razem przeszkodzić, jeżeli · 
"' prędkości na pierwszy rój, który już osiadł -
płótno narzuci się, 'v tenczas można każdy oso­ • 

bno zebrać. Jeżeli zbierą się obydwa do jedne­
go ula, trafia się CZ«(Sto że następńego dnia ~no-
wu wyjdą. , l 

, 

176. Jak 1:ch .rozłączyć J·eźeli istotnie razem -

11Jgszfy? ·1 

Różne mi sposobami stać się t.o może. Albo 
się skrapiają mocqo \\' odą ażeby je łagodneroi · 
zrobić i uleceniu przeszkodzić , strząsają i zgar­
niają się potem ll'szystkie na wielkie prześciera­

dło, kt~re rozciągnąć na ziemi ; a w tenczas mat-
ki każda _ z należącą dt.J niej gromadą albo same 
przez się na kupy dzielą się oddzielne, albo wy­
bierają się n1atki, zamykają w matecznikach i o­
sadzają w próżnych ulach i bierze się do każde-

go kilka pełnych garści pszczół. Te ule posta­
wić potem na około całćj kupy pszczół, a w 
tenczas należące do nich gromady połączą się z 
niemi, i same przez się podzielą. Często nie­
potrzeba nawet \Vybierania n1a tek, naJeży tylko 
miodem nantaszczone ule pos ta wić )la około ka..: 
py pszczół, a pra"·dzi\va będzie radość "·idzieć 
Jak pszczoły z ich matkami do ni ~h ciągną i sa-

• .. 

l • 

.. 
• l 
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me od siebie się oddzielają tak . że każdy rój łą· 
czy się z swoją matką. Nie należy tylko ...ulów 
lub .skrzynek na samej ziemi stawiać' ale kilka 
drewien podłożyć, ażeby pszczoły miały wszędy 
wchód i '-vychód ot"·arty. Albo też wkłada się 

• cały bał''" an pszczół, mocno go skro pi \Vszy do 
' ło\\·iroju , z którego prz)r tem.. wysypują się do 

l\'ielkiej skrzyni lub kadzi, która się pokrywa 
płótnem; zosta,viają się tatn prawie przez kl\·a­
drnn& \V spokojności, przynoszą się przytem pÓ· 
źoiej zebra!le pszczoły na placu i do powyższych 
wsypują. W tymże samym czasie, wkłada się 

•
tyJe gałęzi do pszczół w skrzyni , ażeby ich koń.. 
cc cieńsze pszczół dotykały, drugim zaś końcem 
ażeby na krawędzi skrzyni leżały. Tak przy­
kryte zostaM· ić na całą noc należy. Następujące.. 

• • go dnia bardzo rano okaże się , że każdy rój z 
jego matką zawiesił się na gałęzi. Można je te.. .. -

· raz z tych bardzo łatwo do ula przenieść ; a po­
tem w pszczoloiko postawić• .. 

• 

177. Co J·est przuczynq że niektóre roJ·e usiarll-

.. s~g zaraz zrgwaJ·ą się i odlatu.ją? .. 

Najczęściej to robią późniejsze roje, które 
1Jardzo często 3 , 4 i "rięcej . mają między sobą 
ma tek; i w wyborze nie mogą się z so~ą poro­

- zuoJieć. Dla Lego przelatują z jednego miejsca · 
na drugie , póki nakoniec jedność pomiędzy nie­
mi nie nastąpi, albo się też na kilk!l kolonii nie 
podzielą. Właścicielo"r i za~ pozostanie patrze­
nie się za niemi , jeżeli na tychmiast , skoro się 
tylk:o ruszać zaczną i odlecić zechcę , wodą ich 

• 
•-
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nie zmacza ; gdyż ten jest jedyn}; sposób ażeby 
nie odleciały... ~ tego szczegółniej użyć należy w . -
czasie gorącym, a przy mocnem skrapianiu osa­ -
dzić je· w czystym ulu• 

• 

178. Cz!J taż sama J·est pr:syc:$yna J·eżeli po O:-

sadzelłiu, :$llOlJ.J1t wylecą ? 

Bardzo często taż sao1a bywa przyczyna. 
Bard~o często rÓ\vnież . bywa winą- nieczystość 
ulów·, jeżeli ntyszy ~v nich "ię gnieżdżą, koty 
nieochędost\vo \V nich robią-- p~jąki i inne owa-

• 

dy napełniłr-je złym zapachem. W takir.h ula~h 
n1oźna je 3 i \vięcćj razy osadzić, nigdy Lam 
jednak niepozostaną, lecz zawsze zno\vn wylecą, 
nic im bowie1n nie jest nad smród przeci wniej-
szego. . Kogo więc taki przypadek spotka, ten -
niech n·a no\\'O osadzi rój \V no\\·ym wcale ulu. 

ro ' poznac 1/lOZJla• ze szę· ·179• n cze1n ' ' rnntka ~nOJ-
• duJ·e w 1.1J.ęl!J1n roJ·u ? 

Postrzedz to jest łatwo, jeżeli pszc~oły -postę­
, pują ""~ ul 1nocnemi oddziałami~ i zewnątrz przed 
. wylotem ula natychn1iast kilka straży ~ ustanawia· 
ją, jeżeli tylną część ciała wznos1.ą, wesoło skrzy­
~lami biją, co pszczolnicy hołdem nazywają. 

• ( l, ' d . . . , l ' ?18O. ..,uz po osa ~entu 1·oJU czynlc nn e~y . 

Póki tylko .,pszczoły jeszcze uspokojone nie są, 
lecz \V znacznej ilości D3 około się jeszcze TO• 

ją, nie można ula z ociu spuszczać: należy mieć 
staranie ażeby na niego gor.ące pron1ienie słone­
czne nicpadały i rój przez to do wyjścia pobu­
dzonym nie był. . Potrzeba mu więc zrobić cieu 

• • 

• 
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przez -zawieszenie płótna i czekać -- aż się "'szy­
stkie pszczoły ; na .ąałą ilość nie uważa się, w
nitn połączą, potem postawić go, lecz natych­
Dliast, na swojćm .miejscu w psz~zolniku Chcąc
go . bowiem aź do \\'ieczora na tern zostawić
mie~scu, gdzie był osadzony, toby śię wiele 

l pszczół do lotu tam przyzwyczaiło i kilka dni
w .k9ło by latały. Często tr\va jednak nie-
spokojność aż do wieczora. -

a.s1. Na co po osadzeniu roJ·u J·eszcze uważać
· należy?' 

• 

Na to, ażeby młody rój, jeżeliby po osadze­
niu \vypadł czas dżdżysty, głodu nie cierpiat­
Biorą \vpra\vdzie pszczoły przy ich \vyjściu z
macierzystego nla z sobą zapas ntiodu na kilka
dni; jednakowoż jeżeli dżdżysty czas jest ciągły, 
Aależy je, g dyż zapas zużyty zostanie, karmić,
poki lepszy czas nie poz\voli im na ich potrze­
bę samy1n sobie na polach zbierać. 

.. 182. c~y wszystl~ie 1.0J·e należy zbierać ? 

Zbiera ć na leży , 
." 

ale nicosadzać; gdyż niektóre
ssobli\\·ie 3cie i 4te roje, tak sci słabe że na ich
potrzebę zhn o\vą ani połowy zebrać nie mogą.
Najlepiej 'v ięc b~dzię łączyć 2, 3 i "' ięeej ta-
kich rojl),v raze~ . ' •. \

183. Jak się tnltie połq.c~eJiie odb~lJWn ? 

Je~e łi r ~e ,yyp adły jednego dnia, , te 
• 

niedadz ą 
się nal.ycbrniast połączy~, gdyż po,vstanie \'V ar­
ka. ponri ędzy niemi i zno\YU natych tuiast "'yjdq.
r ~ujl cpicj zateu1 b ędzi e kiedy każdy osobnG ;v 

.... • 

• 

, 
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małym dzwoniastym· ulu usadzi się, i odby\\1 a 
aż do póżnego \Vieczora ldm zosla\vią się gdzie 
były osadzone. · Kiedy pszczoły w górę się usa· 
dowią, "' tenczas zanieść obadwa ule do pszczol· 
nika, przewrócić jeden ostrożnie, a drugi na nin1 
na wierzcl1u postawić.. ob"·iązać tam_gdzie jeden 
na drugi•n stoi ręcznikiem , i bębnić palcarni po -
dółoym ulu póki pszczoły do góry niepójdą , co 
przy szmerze na:;tępnje. W tenczas wyjmuje się 
szpont w niższyan ulu , ażeby się pszczoły nie 
podnosiły , dla niedostatku po"·i~trza, i zostawiają 

się obad\Ya ule jeden na drugin1- przez noc. Ra­
no następnego dnia zrobi się połączenie ohyd \YÓch 

rojÓ\V. Po<ljąć wyższy ul .i posta \Vić go na swo­
im placu w pszczolniku. Jeszcze pe,vniej usku­
tecznia się l'ol<{czeuie purchatką. 

-184. Co to fest purc/tatka ? • 

Jest to rodzaj kulistej kupki , która na pia­
szczystych łqkach rośnie, i od 'chirnrg-ó\V do za­
tam~\vania · krwi uży,\'\'aną hy,va; dla tego także 
znajotna jff5t pod in1ienie1n kf\Yawej hupki. Kie­
dy ona uschnie i śc.iśnie ją się, rozchodzi się 

· znowu kiedy ciśnienie ... ustaje, za pomocą swo- .. 
jej sprężystoś ci. Zapali"rszy j4 jak próchno, i 
włoży,vszy pod ul lnb \V ul , i zan1knąwszy go 
tak żeby dym nigdzie na stronę wychodzić nie 
n1ógł, to od ...niego pszczoły odurzone będą i po­

, upadają \V 'kilkn 1ninntacb jakby nieżywe na dał. 

.Tyn1czasetn to odurzenie nic tr'''a więcej nad 
k,,·adrans, połe 1n znowu, ożyją i kontynują s"·o· 
je zatrudnieuja jak pier\\'ej. 1,ym sposobem • 

\ 

• 
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można d\va i \vięcej rojów bardzo dobrze połą~ 

. ezvc
, 

.; ' 
185. Jak przy tlhll jJostępou•ać? 

Bierze się próźny wieniec słoo1iany, i wtyka -
się \V naj,vyższą jego obrączkę drót taK , żeby
kiedy ten drót \V kolanko zagiętym zoslanie "'Y·
ohrazał kąt prosty, i tak daleko się wznosił że
kieil.v ul nad nin1 postawiony będzie, .od końca
drólu oddalenie do woszczyn albo do wiszących
tam pszczół wynosiło 4 do 5 całÓ\V. Na len
drót wtyka się p•n·cbatka, albo jeżcli są n1ałe 2
lub 3. Posta,vić ten \Yicniec \V próżny ceberek
albo na deskę, zapalić purchatkę, i posta\vić o-
strożnie ul z rojen1

• 

na sło1nianym w1eńeu. 
•

J\ie-
dy pszc.zoły posta,vione Z'lstaną nad zapaloną
purchatką, zaczynają brzęcżeć, a jeżeli purchat­
kt\ jest dobra i należycie zap~loną została, \vię-
cej nad 3 do 4 minut nietrwa. Postrzegłszy, ~
że w ulu po,voli uciszy się, stuka się z wierz..vJ~
cbu "" uf, ażeby \l'sz.ystkie pszczołr na dół opa­
dły. Gdy to nastąpi, · podnosi się ul, sta "'ia
na stronie i szuka się matki. Nie tr-udno ją
znaleśr.; gdyż późno spadając pra"·ie na "·ierz­
cbti będzie ta1n gdzie pszczoły najgrubiej leżą , .,
nie\\'ielu pszczołarui przykryta; uży\\'a się \vięc
pi<)ra, które1n naj,vy7.ćj leżące pszczoły· przc''' ra­
cają się, a ła l\\' O ją odkryć będzie n1ożna. Zna·
fazłszy, zan1knq<~ Ją \V n1atcrzniku. Tak się po­
stępuje ?. dałszen1i rojanii. Zsypttią się, na koniec
wszystkie -pszczoły do próżnego ula formy oz\vo­
na, ktt)rrgo \Yielkość zastóso\vana być po,,· inna 

.. 

, 
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do razem wziętej pszczół gromady, dodając do 
tego między ,,·ybranemi f!lalkanii najwi~kszą al­
bo najpiękniejszą. Ul kos.zo\\'Y postawić na wy.... 
\Yrót czyli na gło\\7 ie, ot"·ór za \V iera się - cien­
kiem płótnem, · zosla\vić go tak przez parę go· 
dzin póki noc nie przyjdzie, Z\voluić płótno ., p#o. 
stawić go na s wojem n1iejscu ,v, pszczolnikti, i 
otworzyć wylot. Następnego poranku odjąć .. 
płótno, i dozwolić łatać pszczołom. Lat\\·iej 
\Vpra\vdzie połączyć roje , kiedy jeden ~ nic.h 
przed parą dniami osądzony budowę s\voję już 

rozpoczął. ' 
• 

186. ·Jak się to robi'! 

_ Zebrać rój do dzwona (85) żadnych szcze· 
blów niemającego, lub też do t.ak naz\\·anego ło~ 
wit·oju i w spokojoośęi na miejscu zostawić-. 

Skoro zaś słońce zajdzie, rozciąguąć prześciera­
dło na ziemi i parę pręcików na nim położyć, 

-przynieś~ ul z którym rój połączonym być na a z 
pszczolnika , i pos ta w.ić go na prześcieradle ' · 
dzwon zaś albo ło\\· irój z rojem posla\\7 ić na po· 
lożonych pręcikach' uderzyć poteol pięścią nale· 
życie 2 lub 3 .razy w glo\\·ę dz\\'onu, od tego 
opadnie rój na \)rześcieradlo, i natychmiast po· 
stawić ul z którym rój złączonym być 1na nad 
nim z ostrożnością , ażeby żarlua pszczoła zgnie­
cioną nie została, z dz\\'ona zaś przez uderzenia 
'vytrząsają się trzymaJące się łam Jeszcze pszczo-
ły : nie zry\l'ają się one, lecz wchodzą z szme­
rem do ula i połączenie odbywa się bez zacho­
dów. Prześcieradło ,Za\viązać na cztery rogi . naa 

-
.. 

, 

-

• 

• 
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·ulent, i posta \Yić 
• 

go jak
. 

się uspokoi i pszczoły
do niego \\'ejdą, znowu na swofćm miejscu.
Tymże samym sposobe1n wzmacniają się słabe lub
osierocone u·łe pozniejszerui rojami. 

187. Jak 1Jtoźna znpobledz póznieJ.SZ!JIIl 1~oj·orn ?
Na to są różn.e sposoby. Tak jak powiększe·

nie Jub rozszerzenie ula przez dodatki u góry. lub ·
.u dołu rojeniu się w po"'szechności przeszkadza,
rÓ\\' nież zapobiega i późnym rojom jeżeli zaraz
po 'vyjściu pićrwszego roju, ułowi macierzystemu
da się obszerny u góry lub u dołu dodatek ; nie'
zawsze to jednakowoż pomaga. Pe\vniej będzie,
jeżeli pierwszy rój po osadzeniu go posla,vi się

' w miejscu macierzysLego ula; a temu inne miej­
sce przeznaczy , gdyż odleciale pszczoły po\\'ra·
cają w tenczas, do dawnego miejsca przyz"'Y· .
·czajone, do roju, rój macierzysty będzie przez
to osłabiony, zapomina o rojeniu. ·Rzadko bar­
dzo ten sposób chybia. Oprócz tego, cokol\Yiek.
pomaga zniszczenie zaplodu łrutniÓ\V do frze-

.. szkodzenia późny1u rojorn. Albo "·yrznąe \l·szy­
stkie zalągi tt·utniÓ\V w dniu \v k~órytn rój "·Y.. ,
szedł, tak daleko jak tylko dost,1 ć n1ożna, albo
je przynajmni(~ nożem porysować, gronlada w ten
czas z czyszczeniem "~oszczyn ma do czynienia
i o .. rojeniu nie dba. ' ·
188. Jolr 1noż11a pszczotg przez s~tul.·ę rozrnnożyć? 

Robiąc z nich ablegry, to jest przymusić w
gromadę obfite ufe , do dzielenia się i ll·łasn ych 

\kolonii zakładania. 
• 

• 

\ 

• 
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. . 189. Od kogo ta sztuka początek · bierze? 

Jest ona. bardzo da\voa i zdaje się że JUŻ w 
15tym \Vieku była znana; jcdnako,voż \Viclki na-
natury badacz S"'·an1merdam w 'roku 167:-3 picr-

' \\·szy raz o niej pisze.. ~ Za nim tę ' sztukę "~ u­
żywanie wprowadzili Schubart, Schirach, Eyrich 
i Riem. 

..'190. Na czetn wlaścz'wi'e zależy sztuka ahle§·ro­
wania? 

Na tt~rr• zależy, ażeby z jednego albo z kilku .. 
dawnych ·dobrych ulów, jeden lub \\· ięcej pla­
"'trÓw z za płodem pszczolnym ":ziąść, gd2ie ró- .. 
żńe zarod-ków rodzaje się znajdują, jakoto : jaja 
czerwu i zasklepiony, młody płód pszcz.ół: osa-

. dzić je w próżnym ulu z kilku plastran1i miodu; 
' dodać do tego dostateczną ilość pszczół, Jen ua 
jakiś czas zamknąć póki sobie nie wyprowadzą 

•matki , a tym sposobem żeby się jedn? do dru­
gich pr~yzwyczaiły i żeby sobie ll~łasny stao Ił 

zrobiły. ... 
• 

J91. Czy ablegrouJanr.·e 111a J·akie pieruJszeństu ~o • 

nad ro;·eniellł ? 

.. 
1 ie inaczej ! szczególniej w-okolicach i latach 

,~, których pszczoły rzadko albo późno się roją. 

Ablegry mieć . możn'!- nie tylko wcześniej jak J'o­
je, okoliczność która w.chodowa niu pszczóJ jest 
"' ielkićj wagi, lecz · można je robić l\' najpomyśl­
niejszym czasie , kiedy podług podobieństwa cią­

glej pogody spodziewać się n1ożna ; nie masz tak,.. 
ie przytym nieprzyjemności i troskó~· które przy 
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rojeniu bywają, naprzyltład długie czatowanie,
'niebezpieczeństwo ujęcia ; ulecenie •

•

- 192. No co p'rzy -ablegrowtl1łiu 'll1vażać należy?
Przedewszystkiem na własności uM>w z których

ablegry robić się mają, a potem także na czas
~, którym robione być pol\'inny. 
193. Jakie własności ul nrieć powinien z któt·e­

go ableger robiony1n b!JĆ ma?-
• Powinien się znajdo"'aĆ w najlepszym st-anie;

to jest bogatym być w gro1uadę i miód , do tego
z.arobionym być całkiena, i powinien zacząć no·
wy zakład robić. ... Szczególniej pr~ydatne są do
tego te ule, które się pilnością przed inuemi od­
znaczają , nieellętnie się roją , lecz jeżeli im na
miejscu zby"'a, ~owe zakłady robią. Ażebr je
wcześnie p·o _zimie , około końca Kwietnia i w
połowi e Maja . do tego dopro\\'adzić, nie należy
ich z wiosny podbierać, i zgoła żadnego im nlio­
du aui żadnych próżnych czystych plastrów nie­
br.ać, jedynie. , 

tylke 'vcale stare i spleśniałe \V~.. szczyny wyJąc . 

194. W J·ak1~1n czasie potrzeba 1•obić ablegr!J?
.. Robić się t.o nie po"·inno " ' roku ani zbyt

wcześnie, ani zbyt późno. Na rok \vzgląd mieć
należy, czyli \viosna \vcześnie , albo późno za.. 

• 

ezęła się. . Powietrze powinno liyć ciepłe, nie­
Ho pogodne, a pola powinny obfitą zy\Yność do­
starczać. Najlepszy jest czas od śrzodka ł\'Iaja,
do ł

. Ogo lub 12go· Czer\\'ca.
• 



l 
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195. Rtóry czas UJ dnlu ;·est do tego nnjdo!fn­

dniej·szy ? .. 
Ranne godziny bez wątpienia od 8 do ,l O i 

po południu od godziny 3 do 6. Połndnio"·e 

godziny d a tego niechętnie , się do tej czynno ś 'i 
obierają, gdyż "'. tenczas pszczoły są na_;czni.szc., 
w gniew "'padają i gwałtownie kąsają, r:nhn~ie 

tez zwabić można. \\tielu obiera najchętnićj p6 
poludniowe godziny, gdyż spokojność przez zb[i -· 
zenie słońca do zachodu prędzej po,vraca. 

1. 96. Jakle ule są naJ.Ul!f80dnieJ·sze do ablef5'l'O-
, wania? 

• 

~ Dzielić się dające, stojące , lub leżące niaga­
zyno\ł e ule, a po tycb także dzwony. 

197. Jak sohĘe przy ttfj czynności postqp_i(;? 

Różneroi sposobami. Albo 'vyprowadzić 

""'przód n1atki w szczególnych skrzynkach 7..,apłód 

pszczolny ' Obejmujących· , albo osadzić płód pszczół 
w próżnych ulach, albo dzielić n1agazyny lub 
też ule wybębniać. ., 

-
198. Jakie postępozvanie po1niędz.lJ te1ni iest 

naJłatwieJsze? 

Wybębnianie które. się uskutecznia UZ\\'onnnli 
albo stojącewi lub 1~źącemi magazyna1ni. 

199. Jak się odbywa z ll:&loonaJJJi? 

\Vie~zoreo1 przedtym popędzić pszezoly z 
dzwona na "to przeznaczonego za polnocą. dy1nu, 
który się 'vylotem w'puszcza , i przymusić je 
przezto ażeby całkiem do góry się wyuiosly, po-

8 
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czetn · podnieść dzwon z jego deski ' prze\vrócić- •- go i postawić na głowie, nad jego otworem po-
.. stawić inny próżny dzwon, tęż samą obszerrrość 

ntający, i tam gdzie obadwa dzwony jeden nad 
drugim stoją, na około płótnem obwiązać, aże­

by żadna pszczoła nie wyszła. Dzwony te po­
.. łączone jeden z drugio1 stawiają się w pró~nym 

słomiannynt wieńcu, ... albo prze\\7 rócić stołek 
· bez poręczy i postawić 1niędzy nogami ażeby · -

nie poruszenie stały, nie~h tak- będą całą_ n_oc., 
W tym czasie wiele pszczół przejdzie do dzwo- · 
na próżnego. Nast. ępnego dnia "'yją,vszy te zwią­
zane dzwony, zacząć od samego spodu bębnić 
pałcan1i tak jak gdyby się na fortrpianie grać 

n1ia lo, postępować z tern bębnieniem , powoli na 
około ku górze aż do .tego miejsca gdzie oba­
dw·a dzwony jeden z drugin1 . stykają się, konty­
nując to przez 1 O do 15 minut.- Pszczoły 
tem bębnieniem w niespokojność wprawiane u-
chodzą i przenoszą się z icli matką do wyfsze­

• 

go dz"'onu. lisłyszawszy zaś po oznaczonym 
czasie w nim szmer , bębnienia zaprzestać nale­
ży , spocząć kitka ntinut, ażeby gromada do sie­
bie przyjść mogła i ro~wiązawszy płótno podnieść 
dzll'OD z weszłen1i lam pszczołami, postawić na 
łłesce i z nią zanieść na naznaczone dla niego · 
miejsce \l. pszczolniku , wybębniony zaś ul ma- ­
eierzysty znowu na dawniejsze jego mirjsce , 
rzecz ~es t skończona. Wszystko tu zależy na 
t"•n, ażeby da \Vna plodna n1atka z pszczołan1i 
~veszła do próżnego ula., i żeby wybębniony 11ój 
byl dość Jllocny. 

• 

.. 
• 
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200. Jakże się więc dou;iedzie.<~ że dawna płodna 

.. . matka J·est przy wyhębniony11t roJu ? 

Przez składanie od niej jajek bardzo łat\vo się 

to odkryć może, gdyż płodna matka w dniach 
,

miesiąca Maja rzadko też zatrzymuje więcćj nad 

pół godziny. Na ten cel należy deskę na któ­

rej wy~ębniony "ul się stawia' bardzo gładko 
-

wyheblować, ·ażeby ul na około , bez ruszauia 

się przy:stawał, i czarnego papieru arkusz. Mat-

_ka która .w no-wym ulu żadnego suszu pszczol... 

nego nie znajduje, puszcza jajka na 'podkład, 

gdzie je łatwo rozp~znać można. Mają podo- -

bieństwo z jajami, które motyle- ą_a Jiściach ka­

pusty składają, biało wyglądają , i są troszkę 

pokrzywione. Jeżeli więc w godzinę znajdują 

się ~akowe jajka na czarnym dnie, jest to do­

wodem, że star,a płodna matka znajduje si~ przy. 

zrobionym ąztucznym roju. ·
..

201. Jeżell zaś plodna rnatka z nie1n·i . nie wy-
- szla co w ten czas robil;?

-
W ten · czas pszczoły. znowu same przez się 

u\ opuszczą i do n1acierzystego ula powrócą, i 
dla tego będzie dobrze takie zrobić rozporządze- · 

nie, żeby można wybębniońy rój postawić przy 
macierzystym ulu, ktory cokol,viek z s\\rego- miej­

sca usunąć, tak, żeby obadwa ule po połowie 

da\vnego Jniejsca zajmowały; pszczoły w tenczas 

_same się -podzielą i będą co do gromady równie 
• 

•mocne. 
, 

-

... -
-

• 
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' . .202. ()zy 1nozna l stoJące .. tnagazyny wybębnić? 
• 

- Nlo żna, i takie się jeszcze lepiej · udają. 

203. Jakie J·est przy te1n postępowanie? 

• Jeżeli stojące magazyny z 3 lub 4 zupełnie 
zabudo\vanych 'vieńców łub skrzynek składają 

• s ię, najlepi ćj hę.,dzie przedsię,vziąć "·ybębuienie 
na ..,atny-nl ieh 1uiejscu, gdyż dla ich ciężkości z 

- tuiejsca - p ~ ~nicsione i obrócone być nie mogą.­
• Z dją ć '"ięc potrzeba .z naj,vyższego wieniec lub 

• skrz yn kę: poląezyć go . z stojącym pod nim wień- , 
cern łub skrzynką i szpary gliną zalepić. N aj­
lcviej lo zrobić na jeden lub dw.a dni przed 'vy­-

, b nie~tietn. Około godziny 9 przed poludniem o­

- t " orzy(, niżej stojącą \-vylolo,vą skrzynkę, odpę­
ozić p~ zczoły dymową machiną i puszczać dym 
th ~ :·zodka "'ylotem. Pszczoły tym sposobem zo- . 

; sla uą upokorzone i w bojaźń wprawione, ratują · 
sic ucieczką cofając się w górę. Po tej czynno­
śc i przez 8 lub 1 O ininut odby,vanej, zacząć 
od spodu na około stoj:tcego n1agazynu zwyczaj.. 
uynt sposobe1n bębnienie, , postępt_ti ąc po\voli co 
raz to \\'yŻeJ, aż do ·miejsca gdzie ma być sto-
j ąey tnagaayn oderznięty. Bębnienie to konty· , 
nuowa ć przez ~--5 20 minut. Pszczoły co raz 

• (o "' y Żej z ich matką wznoszą się, i w,końcu 
z upełn ie napełniają na górze osadzony próżny 
'vicniec lub skrzynkę. Skoro to po szmerze 
p o s trzeże się, aJ bo obaczy przez szklanną 
z.. bę \Y. trhu~j ścianie - skrzynki wsadzoną, unieś.; · 

}lOt rzeba dłutki em skrzynkę która od stojącego 
wagazr uu ma by ć oderznięta .. Jeżeli stojący 

,. 
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magazyn sklada się z 4 skrzynek lub wieńców, . 
w ten czas odrzy,na ich się 2 , tak że ableger 
z 3 wieńców lub_ skrzynek składa · się z posta-.__ 
wionym na wierzchu wieńcem lub skrzynką. 
Teraz wziąść wyglejowany drót od klawikortu, 
opatrzony w ~wie antabki, włożyć go między 
rozszerzone szpary wieńców lub skrzynek, prze­
rznąć nim susz pszczolny z ostrożnością , po­ ' 

dnieść te 3 skrzynki lub wieńce, i postawić ~e 
na stojący obok próżny wieniec luti skrzynkę. 

• 
Teraz więc ableger z 4 wieńc9w lub skrzynek 
składa się. Skrócony o 2 wieńce lub skrzynki -
ul, macierzysty, zamknąć przykryciem z wierzchu • 

i próżnym podkładem, wieńcem lub skrzynką, 
który się łl:a wylotowej stawia skrzynce, opa.. 
trzyć i zdjęte z niego 2 wieńce lub ·skrzynki 
na nioa postawić , a będzie cały interes dokoń.. 
. 
czony. 

204. Có~ teraz dale.i z ablegt•enl c~ynić? 
• 

' 

uważać należy czy ma liczną gromadę ' a po· • 

tym postawić go na przeznaezonem dla niego 
IDleJSCU. 

205. A Jeżeli nie bardzo liczną ·nza gro1nadę , • 

co UJ ten czas CZ!Jnić? 

Postawić go na parę godzin w n1iejsce ula 
· ntacierzystego a stanie się dość mocnym , w ten 
czas dopiero stawia się go na jego miejscu. O­
ba \viać się nie należy żeby kosztem ula macie· 
rz ystcg~ stał sitt zanadto gromadnym, gdyż za.. 

l 
•• 
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wsze powracają znowu pszczoły do -ula macie­
rzystego, według przyzwyczajonego. lot,u. 

206. Jakim sposobe1n można ahleger · bard~o 
- tnocny11z w gromadę zrobić? . 

Robiąc go z dwóch bardzo w gromadę obfi-
. ty ch_ulów. · , . 

201, Jak się to 'robi?• 

• 

Już gotowy ableger stawia się, będąc p1·ze-
1ionany1n że 1na przy so!Jie płodną matkę, na 
miejsce.... bogatego w gromadę ula , t któremu się 
inne miejsca naznacza. Pszczoły ze swego ula 
przylatują na zwyczajne miejsce, to jest do ab­
legru. 

208. Czy nie bęilzie ·pomiędzy te1ni 
• 

dtooistemi 
pszczołauli śmiertelne,j walkz·? 

. 
Nie będzie , wszystko się odbędzie po przy~ · 

, jacieisku jeżeli matka ablegru jest płodna, gdJŻ · 
• pszczoły z powodu tumultu ablegrowania, jeszcze 

są w bojaźni. Przybywające pszczoły są w pra- ~ 
wdzie niespokojne gdyż przeszłej ich budowy nie 
znajdują, na końcu jednak łączą się z ·ablegrem 
J \\"ZlllaCIUaJą go• 

... 

2 09. Czy przesadzony ul nie będ~ie osla!Jiony?. 
• 

• Traci on w pra"'dzie gromadę , i przez parę dni 
"·yft\ta ć przestaje, ponieważ zaś P.rzez wycho­
dząc-e każdodziennie z zarodku pszczoły czuje się 
być "·ztnocnionyn1 , dla tego zaczyna swoją pra~ 
cę, ntrata gromady dalej mu nie szkodzi, cho­
ciaż trutnie \Vf(lędza i rojenie \\'strzrmuje, co 
"yszakie jest użyteczne. ~ 

• 

' 

• 
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21 O. Czy nie 1no:~na ~apohiedz ażeby z ahleg·re1n 
u•yprolvadzona płodna matka dla niedostatk~ 

hudou'!J w nowy1n ulu, nie puszczała swyr.h J·a}?
... 

· . Można , a to tym sposobem , ażeby ulowi z 
·którego się abłcger robi, w n1iejscu próżnego . -
wieńca lub ska'zyuki czystym próżnynt suszem 
J>Szczolnym zabudowany wieniec, lub skrzynkę 

podstawić, ntatka w ten czas składa zaraz . s'vo· · 
je jaja w próżne komórki , i to bardzo wzma· • 
cnia ableger. Takie próżnym plastrem za-
budowane "·ieńce lub skrzynki , należy na ten · 

• 
. cel, dobrze zachowane, ażeby niczym nie zost~· 
ły pakolane, starannie chować. 

21 t. Czy llblegry robione z sto;·qcych magazy· 
nóu1 , będą znowu 1nagaz.yna1ni sto;·qcemi? 

• 

• To zależy od woJi każdego utrzymująrego 

.pszczoły. Ablegry, które z stojących mag·azynów 
,robię, zwykłem \\"szystkie w leź:tce magazyny 

zamieniać, gdyż z temi łatwiejsze jest · obejści'? 
• 

s1ę, • 

' 

Robię w przykryciu próżnego wieńca albo 
•· skrzynki, który przed popędzeniem roju na sto- , 

jącym magazynie z wierzchu nakładam dziurę 

''?yloto·,vą tak, ażeby woszczyny kiedy się able--ger położy, \\" przerzniętych \\'iei1cach lub skrzyn· 
kach piono\Ye rniały położenie, zatykam ten "'Y· 
lot, póki tru·a czynność popędzania, i znowu go 
ot\\·ieranJ, kiedym ~blegra na bok położył i na .. 
tego miejsce przeniósł. 

• 

.. 
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213 .. Czyli ta zrniana nie przynosi J·akie;· s~kody? 
• 

- ~ Żadnej niedostrzegłem ; wszystkie moje leżące 
magazyny zrobione są z magazynów stojąeych. 

·Pszczoły do tej przemiany przyzwyczają się bez 
żadnej trudności. ·- · 

214. Cz9 11lożna i z leżących 1nagazynów robić 

ablegry? 

• 
Zape"'ne! lecz to ~ robi juź więcej trudności • 

,

215. Jak sl·ę przy tetn postępu;·e? 

W całości zupełnie tak jak z stojąceroi maga­
zynami. · Dniem w przód wyjmuje si~ przednie 
dno w którym się znajduje wylot' dymem pszczo­-
ły w tył popędzić, otiaczyć czyli pszczoły zapłód 
~alożyły i komórki na matki przystawiły, przy­
sadzić prózny słon1iany wieniec lub skrzynkę w 
Jłtórym się znajduje otwór do wylot.u; szvary · 

• zaś starannie gliną zalepić. Po jednym lub dwónn 
dniach wynosi się Jeżący magazyn, zatka\\·szy 
jego ""ylot , z pszczolnika pod drzewo cieniste 
albo potniędzy liście, a sta\\7ia się na jego miej­
scu próżny Rl, ażeby powracające z pola pszczo-

- ły zbierać · się w nim mogły. Ot\\' or.zyć teraz 
leżący magazyn z tyłu i przepędzić pszczoły dy­
ntent do przedniej. jego części. l\iedy dÓstate­
cznie zostały upokorzone i w bojaźń wprawione, . 
tak że budo\Ya przez nich opqszczona i ze \Vszy­

stkiego stoi ogołocona~ zaczyna się · tak jak \Y 

· stojąrych magazynach na około bębnicnie, jedna­
ko\voż z potrzebną ostrożnością ażeby żaden pla­
strr od budo\\'Y się nieodłączył, to się kontyn u• 

• 

• 
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je postępując z wolna zawsze ku przodo,vi, aż 

do miejsca gdzie się oderznąć ma ableger, któ­

reulu dać się myśli 1 albo 2 \Vieiice lub skrzyn· 
l

ki a to w n1iarę tego jak ul n1acierzysty ma .3, 
4 lub \vięcej pełno zarobionych wieńców , lub 

skrzynek. Bębnienie to i opuszczenie dymu kón­

tyno\\'aĆ należy po niejakich przer\vach i pauzach 

przez pół godziny. Tu odskrobać glinę pon1ię­

dzy szparatui obyd,yóch wieńcÓ\V gdzie ul .Jnacie­

rzysty oderznięty!It być n1a , / dłutkiem rozłączyć 

obydwa \Vieńce lub -skrzynki tak daleko, ażeby 

pomiędzy nie, ... założyć n1óżna wyglejowrany drót 

klawikortu. Drutem tym, przerzyna się ul od 

spodu do górr, ażeby oderwania się suszu p·szczol­

nego uniknąć, przytwierdza -się do przedniej czę­

ści , którą teraz ableger wystawia , i ma w so.. 

bie matkę, próżny wieniec z dnem , szpary gli­

ną Z?.lepić i postawić go na desce na bok po­

lożonćj, 1\lacierzysty zaś rój . z przodu zamyka 

się dnen1 w którym się ~najdttie \vyłotow.~ dziu­

ra, i zaprawiwszy wszystkie szpary i rysy sta­
rannie gliną, ' i tylny otwór także dnem znowu 

zamkllą\vszy i dobrze opatrzywszy , zanieść , 
położywszy go ńa swojej desce, do pszczolnika 
na jego poprzednie miejsce, gdzie i ablegrowi 

miejsce się przeznacza i wylot jego otwiera. 

W e ,. względzie \\'ZOlocnienia tak postąpić, 

jak, się postępuJe z ablegrami w stojących maga­
zynach. 

• 

• 
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2 ~ 6. 1\Ta Jakz· sposób ~robione zostaną ahleg11 

~a pomocą osadzonego zaplodu pszczolnego ? 

Bierze się czysty próżny ul, osadza się w 
~ 

nim jeden lub dwa plastry n1ioclu, i parę czy· 
styca plastrÓ\V z próżneroi celkami które przy 
podbieraniu na ten cel zachow"ane były. Wy· 
rzyna się potym z di>brego gromadnego ula je·

• 

den plaster z czerwem który trojaki zaród, jaja 
pocz\\'arki, które nad 3 dni nie są starsze, i 
zasklepione nymfy w sobie zawiera, . i utwier· 

- dzają się pomiędzy tamte woszczyny ·mocno i 
·starannie. Po tym przyrządzeniu wziąść z 
jednego lub kilku gromadnych ulów dostateczn4 
ilość pszczół do założonej budowy, zasunąć 
wylotowy ot,vór blachą dziurkowaną, ty lny zaś 
otwor, jeżeli to jest ul leżący, dobrze pasują· 
c.ym dnem zamknąć, jeżeli to zaś .dzwon będzie' 
to, postawić go na wylot~wej desce i zalepić na 
około u dołu szpary gliną , tak żeby żadna pszczo­
ła \\~ydobyć się nie mogła, i tak postąpić 

ró"'nież z wieńcami magazyn~\\"emi. Tak przy­
rządzony ul wnieść, w przypadku gdyby na 
olwartem powietrzu było za zimno, do miernie 
ogrzanej izby , jeżeli zaś temperatura powietrza 
pozwala, to można go tał{źe l!a przeznaczon~m 
dla niego miejscu w pszczelniku postawić, -i trzy..: 
mać go tak zamknięty 4. do 5 dni. PoczątkQ· 
wo pszczoły są bardzo niespokojne , 'v końcu je· 

- dnak zastosują się do potrzeby, oblegają osadzo­
.. ny czerw i robią przyrządzenie do- zapładza~ia-
matki. _ Piątego dnia ot\YÓr wylotowy ot'l' orzyć 

• ' 

-
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można . .. ~ędą wlaty\\'aĆ i wylaty,vać i tak się -zacho\vać jak gdyby już miały matkę która je­
dnak d<>piero· 14 albo _16 dnia z swojej celki 
wyjdzie. Jeżeli w tym czasie nastąpi niepogoda, 
karmić należy zamknięte pszczoły. llożna 

tez obejść się bez· zamknięcia pszczół, jeżeli o­
patrzony ul . z osadzonym zapłodem pszczolnym 
natychmiast na miejsce gromadnego ula postawi 
się, a ten na oddalone miejsce przenieść należy. , 
Pszczoły więc które odlecą z tego ula, powraca:. 
ją do zwyczajnego i~h miejsca. Ponieważ zaś 
tu wszystko zmienione znajdują, okazują się bar­
dzo niespokojnemi i \\"Zdrygają się do próżnego 

ula wejść , probują także wejścia do sąsiadów , 
co Jednak przez sta"'iane między niemi zastaw­
ki przeszkadzać należy ; w końcu je.dnak ulegają 
potrzebie, biorą w posiadłość ul opa tr~ony w zaród 
pszczoloy i wyprowadzają sobie matkę. W · przy-

-padku Jednak gdyby' póki sobie zapasu nie zbio­
rą, deszctze nastać nliały, wieczorem karmi~ je 
należy. -

, 
• 

217. Osadzenie plastr·_óu' 1niodu i-- tvoskowego 

suszu zdaJe mi slę 
' 

być ' trudne , ;·ak się to 
• robi?-

Sta,via się płaskie gliniane lub blaszane oa~ \ 
czynie na \\'ęglach, wkłada się \V nie kilka ka· 
wałkÓ\V połamanego suszu woskowego i topi. 
W ziąść teraz plastry które się osadzić 1nają , 
"1 loźyć brzegieol w r.ozpuszcony wnsk ;, 
l)rzycisnąć natychu1iast i prędko w ulu z lek-

.. 

• 
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ka postawić, dając im przyz"·oit.e nachyłenir.
1\lożna kilka jedne koło drugich postawić, a _cho­
ciaż nie będą tak ścisło jedne przy drugich, jak

, je pstt~zoły budować z'vykły, nic ro jednak nie
znaczy. Rszczoły 'viedz!ł jak to pot yn1 "'szy­
~tko popra"~ić i do porządku przypro\Yadzić. -

.218. C:sy są J·es::scze inne sposobg robienia ah-
.. le"rów?

' 

-
o 

•
• Tak jest, są, lecz są po części za nadto

sztuczne, po czę_ści trudne i z zacbodami połą...
czone., ażeby je zalecać tnożna. 

- fil' 

219. Czy wszystl~ie ablegry ndajq się?. .-
• Utrzymywać tego w po,vszechności nie mo­

żna. To jest jednak pe\\~no, że ablegry jeżeli .
w przyzwoitym czasie i . z należytą ostrożnością ..
zrobione będą, daleko lepiej się udają, aniżeli
roje, które bardzo często nie przynoszą korzy­

• 

ści ze s"'ego utrzymania, przecilvnie zaś ablegry,
osob)i,vie w dobre lata, jeszcze dają korzyść. 

220. Czy nzacierzyste ule nie będą osłabione? 
' 

• 
· 

, Osłabione będą w ten moment, lecz mało z-na--ezy z powoou codziennego wy~hodzcnia zarodu
pszczolnego. Należy starać się tylko, żeby po . ·
ableg·ro\vaniu nie roiły się. 

"' ..221. c~y sir, i to tt'afia? 
•

Trafia się niekiedy, i to pralvdziwie nie przy·
· jcmny jest wypad~k. ' 

• 

• 
• 

-
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222. Z kąd to pochodzi? 

Pszczoły robią, po odebraniu im ich n1alki, ..
natychrniast prz.rgotolvanie do wypro\'\"adz~nia­
drugiej i zakła d·ają z przez .>rności 2 , 3 i '"ię­
eej macierzystych koruórek. Jeżcli ich gro1na~a 
jest wielka, powietrze ciepłe a miejsce \V ulu cia­
sne, to porozumieć się nie n1ogą względcrn '"'Y.:. 
boru matki, jedna część przychylna jest tćj , dru­
·ga część tamtej , póki nakoniec nie przyjdzie do ., .
wyJSOJa. , 

223. c~y n·le· można ternu przeszkotlzlć?-
Bardzo często, jednakowoż nie zawsze. 

2'24. Czenł teułu przeszkodzić 1nożna? 
-

Tern , żeby osieroconentu· ulowi macierzyste· 
mu zaraz po odpędzeniu zrobić miejsce, i dać 
mu próżny· podkład, a gdyby i ten prędko łfył na 
pełniony, to drugi. 

225. Cóż C~!J1liĆ, JeŻeli to J·ednnk się. staJn·e? 
' Należy -królową, albo gdyby ich \Vięcej po-

między rojem było, wszystkie wyłowić , i pszczo-­
ły do ula macierzystego napowrót odlecieć po-

•Winny. 
• 

226. Jak się to 'robi r 
Spędzić rój, przy pależytem skrapianiu \\"t)dą, 

do sita , alb'O na razciągnione prześcieradło i roz-.. 
dzielić pszczoły mokrym wiechetkiem z piór. 
Przy tej czynności łatwo si-ę znajdą, pilno da­
jąc nato baczność. Zwyczajnie znajduje się po­
m·ędzy naj \\'ię:kszą ~upą RSZczół i tam gdzie kup.... • 

• 
9 1 

• 

• ... 
\ 

l 

ł 
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ki fortnują, te roz-garnąć należy, a skoro tylko się 
matkę spostrzeże, przewróconą szklanką przykryć, 
potym ostrożnie wziąść i w mateczniku zamkną<\ 
ażeby nią w potrzebie osieroconemu ulowi po­
módz. Pszczoły zaś po\vracają same przez się 
do macierzystego ula, kiedy się 'vidzą pozbawio· 
ne1ni S\\'ojej n1atki. 

227. 1Ya co J·eszcze uważać potrzeba pr~y roz­
.. 1nnażaniz~ p_szczót pt~:sez ableg'I:J? , . 

' Zeby za wiele ablegrów w jednym roku nie 
robić, tylko pewną liczbę ulów, a n1ianowicie 
najlepsze i najgromadniejsze na !o przeznaczyć , 
nie prędzej także do tego przystępować, aż pó­
ki pię~ny czas i zupełny dla pszczół zbiór nie 
będą temu dziełu sprzyjać. Kto na to baczenia 
nie daje, ten niezawodnie w chodowaniu pszczół 
póJdzie w tył, gdyż nie ilość, lecz .dobre ulów 
własności robią je użyteczneroi, intratnemi i 

• •pr.zyJemneau. 

.. 

• 



-
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PI-~TY GŁOWNY ODDZI.t\Ł. 
• 

O STRZEŻENIU I PIELĘGNOWANIU PSZCZÓŁ. 
PODŁUG RÓŻNYCH POR ROKU. 

22s. c~y wyrnaga}ą pszczoły także szczególne­
. go starania ·i pielęgnowania? 

Nie inaczej t jeżeli cbodo,yanie pszcz6ł z po­
myślnym skutkiem ma być prowadzone. Gdyż 
ktoby nie chciał dolożyć potrzebnej baczności i 
Starania, ten bardzo \)rędko W S\VOinl }lSZczót 
cltodo\vaniu "'stecznych kroków dozna i obaczy 
jak jeden ul po drugin1 ginąć będą. 

229. Czyli lo pilnowanie 
' 

'l~ymnga wiele p ·rac!J, 
czasu ·i trudów? 

W prawdzie tego nie! ale jak \vszyRtkie na­
sze domo\ve Z\vierzęta w ten czas tylko poży.-, 
tek l'rzynoszą, kiedy im potrzebną baczność po­
Ś\Yięcanly, a lo co inl szkodliwćm być moie, 
od nich oddalamy; tak tez cl1cą i pszczoły aze­
hy od czasu do ~zasu mieć na nie oko i kiedy 
niekiedy dać irn nicjaką pomoc, nie zaniedbując 
innych zatrudnieri i intcressÓ\V i nie \YynJagając 
ciąglćj pracy. \\rymagają jednak po nas \V nie­
których czasach 'vięcćj z naszej strony czynno­
ści, rÓ"'nicż zatrudnienia koło nich, stosując się 
do pór roku. 

• 

• 

-
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230. Zil1ta J·est przecież wolna od jakich za­
• , trudnień?

w zimie a ·mianowicie \V Styczniu kiedy zi­
mno jest nieco ostre, należy je w prawdzie zo­

.. s ta wić w spokojności, i wszystko oddalić coby
ich spokojność naruszyć mogło. 'Vszelkie ulów
przesta\vianie nie powinno 1nieć n1iejsca, i wszel­
ki hałas w bliskości pszczolnika usu \Vany i od­
dalon.r być po\vinien. Wynika z tąił że i w zi­
mie także, i w czasie ostrego zimna pilne na nie
oko mieć należy.. _ ... 
2 31. c~yli pszczoły w zimie rzeczywiście pogrą­
żone są U}e śnie do Ś1nie1•ci podobny1n , iak nie-

które inne Zl(Jierzęta?
•
Bynajnutiej! ",iszą w ~awdzie w jednej kupie

w ulu razem, i nie dają sły~zeć żadnego ciągłe- .
go szmeru, lecz ró,vńie się ruszają i miejsca 

• slvoje zmieniają ażeby się rozgt·zać , uŻy\\·ają
także pokar1nu, chociaż nie tak \viele jak ~ in·
nycb porach roku, tyle jednakO\VOŻ żeby . Z głodu
nie zan1arty , i .dla tego zawsze się ku pokarmo·
wi zbliżają. lm ostrzejsza jest zima tern wię­
cej poży"' ają ażeby się zagrzaĆ. Jednako\VOZ W
sobie utrzytnują nieczy&tość, aż póki nie będą ·
mogły \vylatywać, chyba żeby zima za· nadto by­
ła długa, w takiut przypadku puszczają ją mię- ..
dzy plastry , lecz to po.tćm ciągnie za sobą bie­
gunkę i inne choroby. 

232. Czy nie 11l01~żnq pszczoly od zi1nna ? 

Jeż eli ule są w dobrym stanie , to jest jeżeli-

\ 
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mają matkę, gromad~, i miodu podostatkię~u , 
najgwałtowniejsze zimna wytrzymają". Zaprze­
czyć jednako\voż nie można , że .w bardzo' ostre 
zimy więcej przez ~mierć pszczół odchodzi ; jak. -
w łagodne. , " 

' . 
233. Czy nie 1nożna je od zivzna ochronić? 

~fożna! ale tylko przez dobrze założony 

pszczolnik. Niektórzy w pra \'\'dzie \V noszą S\\'O· 

je ule na zimę do pi,vnicy albo do kontor, za­
kopują je w piasek~ plewy, o"1ies i inne ziarna 
inni olykają je siaQem, polra,veJn; lecz to :r:_zad-, 
.ko im jest użyteczne. Z niedostatku powietrza 
pl~śnieje susz pszczolny, pszczoły choro\vać bę­

dą, wielka ilość utniera, a poten1 z tak osłabio­

neroi ulami jest tylko męka, \V pszczolniku 
"'·ięc najlepiej się mieć będą. Jedyną rzecz., któ­
rą 'v nadzwyczajne zimno zrobić można jest, że­
by llle z wierzchu nakryć workami lub matami, 
bardzo \lpolno jednak to robić należy ażeby pszczo-
ły_ nie aoznały niespokojności i nie rozeszły się. .. - ... 

234. c~ w zilnie powie_tJ•ze mieć ...powinny? 
' 

Nie inaczej! gdyż bez po\vietrza poduszą się. 

Potrzeba tedy pilnie opatrywać otwory wyloto.. 
we, ażeby te od śniegu i lodu, albo od zmar-' 
łych pszczół i okruchÓ\V l!ie były zatkane. 

235. Z kqll slę ttJeŹ11Iie lód pr~y 
' 

otworach tvy-
lotolJJ?JC!t ? 

Pszczoły przez Sl\'oje '''yziewy sprawują Pl1-...:..,..,-c. 

rę ,,. ulach, która '" kroplach do ścian przys~e, 
-~te pot~· tn łączą się i jak czysta " 'oda o~ n1 

r 'rJ"ł) 

l 
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wylotowym wypływając, od mrozu w lód się za-
mtentaJą. 

, 236. Ja/c się na nowo otwie1·a clziur:_a wylotowa? · 

Nie przez sztukanie albo z bałasem, lecz to.. 
ft pi się lód za pomocą spiczastego żelaza w ogniu 

rozgrzanego. Jeżeliby zaś zatkana była nieży­
• wemi pszczołao1i, to je powyciągać, haczykiem 

z drutu. _ 
• 237. Czy nie 11u1 w zbnie takt.ck t!nl, w które­

by pszrzol!J u'ylatuwać mogły?. .. -
• 

Trafiają się w prawdzie czasem takie dni, "" 
które je ocieplona temperatura i słońce -wywabia­
ją. Jeżeli źadnego śniegu nie ma, i zimno na­
gle nie powraca, to wylot jest in1 użyteczny,

• 
gdyż w ten .czas mogą się pozbyć swoich nietzy-· 
ato~cł. Przeciwnie jeżeli jest śnieg, to olśni e 
wiele pszczół, opadają i zmarzną. -

.238. To tnoże naJ·Iepić.J. będzie kU!d!J n·ę ~a1n-
_ 

~·nq? 

Tego '"'t:ale robić nie należy. Bo jeżeli ·pszczo .. 
\y znajdą ot"·ór wylotowy zamknięty, vobią ha­
łas "·e,vnątrz ula, zmordują się a to robi gwał­
to\\·ną parę. Bardzo \Viele ~ nich życie ulraci. 
J)obrze jest zasłonić od słańca ot,vór, ażeby· · 
p~zezoly do wylotu pobudzane nie byty. _ 

.... • 
23 9. Cóż tu wtęc robić? 

• 

• ' nj\epiej będzie .. kiedy się przed pszczolnikient 
ua ~ ciele sło1ny na któ1·cjby pszczoły, gdyby opaś~ 
usiały 1 :znowu rtt\0\YaĆ się qtog r. Gdyby· zai 
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wiefe pszczół na znajdującym się w bliskości śnie.. 

gu zntarznąć miało., należy je razem zebrać _a .. 

potem w szklankach w ciepłej izbie zno\1ru oży­

a nakoniec do ulów przenieść.wić, 

240. Na co J·eszcze to zimie Uloaźać nale.~y? 

_ Ze' by żadnej dziury w dachu- pszczolnika nie 

było, którąby śnieg i deszcz przeciekał i przez 

_ kapa nie na ule, przymuszał pszczoly do rozłącze­

nia się. Należy także i_ myszy oddalić które do 

uló\v wcisnąć się usiłują. Nato łapki pozastąz. 

wiać "Tktóreby się myszy łapały, inaczej znaj­

dą się tam koty, które ubiegając się za mysza· -
u_lach skaczą, przez co je \\'strząsają i

mi po 
_ pszczoły. z gromad rozpędzają. 

241. Jak tllugo trwa zirnowa pszczół spolcoJ·nośćt ;.. 
z,vyczajnie, do początku lub do połowy Lute-

. ~o, zimy jednakowoż nie są wszystkie sobie ró­

wne; o tym czasie bywają już takie ~lnie ". któ­

re pszczoły l\'ylatują i czyszczą się. 

242. Co u' ten czas czynić nale~y.? 

cza~ łago·Kiedy po połowie Lutego okaże się 

dny, należy ,v pogodny dzień "~ południo\ve ~o.. 

dziny prz e d~ię,vziąść przegląd i czyszczenie " 'szy­

stkicb swoich ulÓ\V • 

. 243. Jak się pr~!J (e111 JJostępl{je? 
• 

....~ą bok położyć dz\vony i stojące rnagazyny , 

za ś ule ol \\·ierają się i opatruj ą " . jakitn
leż ące 

i za­
są stan ie, czy n1nją jeszcze dość g ro n1a~ ~· 

p.~ sH, czyli już zapłód pszczoloy jest 'v robocie 

• 
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czy susz psŹczolny Żapleśniały, czy wiele gro.. 

.... mady przez śo1ierć odeszło i ezy nie ma jakiej 
wody do odkrycia. Jeżeli dz\vooy i stojące ma­
gazyny tylko są na deskach, to je odjąć i dać 

im Ś\vieże , jeżcli zaś. stoją na skrzynkach '"Y­
loto\\·ych, to je prze\vrócić, wyrzucić i 'vymieść 
wszystkie okruchy i zn1arłe pszczoły, zbutwiałe 

"'oszczyny, które smród w ulu sprawują, precz 
"·yjąć; stojącym magazynom odejmuje się także, 

eały spód jeżeli mają próżną i spleśniałą budowę,... 

przezto się · skrócą, i staną się cieplejsze. Po­
dobnież się czyszczą leżące ule, 'vyprząta się 

tym sposobem \Vszystko co jest szkodliwe i sta­
• 

rać się należy popra,vić . uc~ybienia i niedostatki. 
, Okruchy ·i zmarle pszczoły rzucają do naczynia 

a jedne od drugich za pontocą rzeszota odłącza-

Ją Się. 
• 

244. Do czego slużq okruchy? · 

Składają się one z okruszyn wosku. Te zbie­
rać, ugniatać '" kule i następnie 'l'Jrgoto\vać z 

• 

woskiem należy. 

245. Czy ~najrlu;je się 10 tyut ,c~asie tak;e 
czerw UJ ul"ch ? 

-Jeżeli zima nic jest za nadto ostra, to pszczo-
ły j nz około ko1l.ca Stycznia zakł:tdają zaplód 

\ psz czołn y. \V Lutyn1 znalcść go JeszczeuJożna 
• 

. , . 
"'l~CCJ. 

246..... ~(l co 1lflJ.ll ięl·s:;q vac~no.ić zu.:racat./
r 

• nale~y? 

Czy· pszczoły n1ają jeszcze podos:atkien1 po-

https://1lflJ.ll
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kat"nlu. ażeby in1 w przypadku niedostatku na­
tychmiast do.potuódz, gdyż jeżeli im na pokarmie l 

zby\\·a, nie tylko żadnego nie zakładaJą zarodu 
lecz nędznieją· i obumierają. 

• 

247. J ale się tenut niedostakowz· zapobieg·a? 

Potrzeba ic-~ n1iodem karn1ić, który jeżeli· 
lby · stał- się gęstym i twardym, z dodatkiern od­

robiny herbaty z anyżu g\viazdzistego albo czy­
• 

stej wody, płynnyn1 na ogniu zrobić, a poty•n 
w "korytkach albo w porcelaaowy.ch lub szkla...unych 

• 

miseczkach im da\vać. 

248. Czy nie topią się p .fzczoly w rzadkitll · 

m:lodzie? 
• 

Azeby temu zapobiedz puwinny być korytka 
albo miseczki _-w cale cienkieroi deseczkami przy-_ 
kryte, w których wiele dziurek porobiono, albo --
też małemi dre\vnianerni wioreczkami. l\fają rio 
tego u1nyślnie zrobione z kawałka lipowego drze­
wa wytoczG)ne naczynia czyli n1iseczki, \V które 
półk\varty miodu mieści się. Z " 'ierzcbu pokry-­
wają się z łoziny albo z lipov1ego łyk~ uplecioną 

kratką, albo też kawałkiem dna od cienkiego si-
. t.a , tak żeby pszczoły n1ogły ciągnąć miód dziur­
kami. Te miseczki sta\Vifłją się w dz\\~onach i 
stoją cych .magazynach tuż pod plastrami, gdyż 

inaczej , jeżeli po\vietrze jest zimne, pszczoły do 
pokarmu nie idą . W ostatnim przypadku sko ście­

je wiele pszczół, dla tego jest lepiej , kiedy w 
górze karmić można.. · 

-
• 

https://porcelaaowy.ch
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249. Jak to rozpocząć? 

1\lożc to być tylko "r dzwonach ...i stojących 

1nagazynacb, a nawet z desek zrobionych leżą­

cych ulach. 11anlle n1ają \V górze w, koronie 
dziurę, która się zan1yka szpunten1. 'V leżą­
cych ulach z tarcic można ró,vnież w śrzodku 
'vyższej ściany podobną zrobić dziurę, i szpun­
tcrn zamknąć. Będąc \V potrzebie karn1ienia na­

- lać :\V szklankę. której ot,vór ·" 'łaśnie w tę dziu­
rę \\'chodzi, pł~~npcgo miodu, za wiązać ot\YÓr 
tej szklanki ka\\'ałkiem nieco cienkiego płótna, 

~· yjąć szpunt . z dziury ula i przewrócić nad tą 

dziurą szklankę. Pszczoły w ten cz.as ssać bę-

-dą n1iód przez płótno ; i niema żadnego niebes­

• , pieczeńsl\\' a ażeby zziębły, przy tym spo-sobie 
karn1ienia jest jeszcze i ta pe,vność ź.e się nie 

• Z\Yabią rabujące pszczoly• 

.250. c~y 1lłiÓd prze!$ płótno nie wypłynie? 

Jeżeli _ n1ió~ nie jest zrobiony za nadto płyn­

nr i r·zadki to nie Z\\'~kło naslępo\\~ać, pSZCZO• 

ły \Yyss~ go aż do ostatniej kropli. , 

251. lle wody do 1nioclzt pr~y11u'ęs~ać 1nożna? 

Bierze _ się około piątćj lub szóstej części "·ody 
oboje zaś po\'\·inny być l1a ogniu z \Yęgli dobrze ""r• 

• 
nnęszane. 

25 2. Po cze11z się po~nra·e że niedostatek pol.:ar-
- . 

TJZlt ?D ttlaclt się ~1lOJ·du:je ? 
. 

''' tym czasie daje się to najpe\'\-nićj ustano-
"· ić pr~ez 'vagę, jeżcli 'Y po'\ ·szc chności ule \Ya· 
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żyć się Z\vykło . Ul który przez zimę \Vylr\\'aĆ 
n1a, powinien n1ieć po ś .i\lichale 28 30 fun­
tów- we,vnętrznego to"varu to jest plastrÓ\V i • 

pszczół. Jeżeli n1a przy .końcu Lutego poło\\'ę · 
. , . , . 

S\VOJCJ 
,. 

\vagt,
. 

to Jeszcze moze się ulrzymac, je-
żeli zaś n1a niżej połowy, należy go karn1ić. 

Kto zaś wagi nie używa, ten po\\' inien zapas 
miodu próbką do miodu wyegzaminować. 

253. Co to J·est za na1'zędzie? 

• Jest to rożenek z niebardzo grubego drótu na 
cale i linije pódzielony. Ten \"\-"sadza się ostro­
żnie w plast_ry i uważa się przy wyjęciu onego, ' 
ile calów jest 'miodem pon1azanych i podług tego 
dochodzą jaki -znajduje się zapas. , Nie można 

się jednak spuścić się na tę próbę , i wystawia 
się na niebespieczeństwo , gdyż matkę tem na· 

• 

rzędziem można skaleczyć. 

254. Ileż więc potr~eba miodu na }·eden r._ó;· ażę­
by go pezono przez zi111ę u trz!Jmać? -

.. Racboje się pospolicie od połowy Październi­

ka do połowy l\Iarca 5 kwart mio~u. Około, 

tego czasu należy na nowo zacząć karmić, gdyż 

· teraz potrzebują do wychowania zaplodu pszczol­
nego · daleko 'vięcej pokarmu jak w zimie, spo­
żyją teraz w 8 dniach tyle ile spożywały 

wprzód w 3ch miesiącach. Nie dawszy im wygo­
dy pozbawiemy się wszelkićj przyjemności, oba­
czemy naszą pasiekę bardzo prędko zmniejszoną . 

255. Czyl-iż tylko samym miode1n karmlć na/eź!J.? 
• 

Miód jest najnaturalniejszym i najlepszym po· 
t 

• -

l 
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karn1en1 dla pszczół, i- dla tego należy zawsze 
myśleć ażeby go mieć w zapasie. Karntiono- je­
dnak pszezoły w niedoslatku miodu syropem z 

, slodkieh gruszek albo z jęczn1iennego lub psze.u-:­
nego słodu zrobionym , lub też cukrern. ''l s ze-, 
lako są to tylko zawsze surrogaty do których 
ucieczka bywa jedynie tylko \V potrzebie. Cu• 
kier po1uiędzy nienti jest najlepszy i od pszcz~ł 
chę tnie używauy;. 1 

2,j6. Jak cukru na JJokarJn uż11wać i 
Bierze się melis, albo żółty faryno"'Y cukier i 

rospuścić w dostatecz~ćj ilości \Vody; jako to na 3 ... 
• · funty cukru 1 funt wody t posta~ić go na ogniu 

j odSZUIDO\VaĆ W czasre goto"'ania; po :\Vysty­
·gnieniu będzie miał · zwyczajną · gęstość miodu, 
"karmić nim tak jak miodein. 1\locne potrze-
bujące roje utrzyntaĆ można 10· . 1'2 funtÓ\\1 Cll• 

krY przez całą zimę. _ 
- " 2 51. Jak się robz· S!Jrop gruszk·owy? 

Bierze się dobry gatunek wcale słodkich grn- ; 
szek zupełnie dojrzałych i na słomie skruszałyclr, 
posiekać drobno w korycie siekaczem, i w , 
prasie wycisnąć w czystym \vorku. Tyn1 spo-
sobm otrzy1nany sok \vygotować \V dobrze cy­
ną 'vybielonyn1 kotle aż do gęstości miodu i od­
szunlo"·ać. Ażeby mogący się '" nich znajdo­
wać jaki k\\Tas przytłumić, doilaje się do niego 
parę łutów kredy w pr.oszku i ten tak wygoto.. 
"'aĆ należy ażeby z ośmiu k\l'art soku 3 kwarty 
sy~opu pozostało. 'fen syrop daje się pszczołon1.. 
letnio ·tak jak cukier 

• 
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258. Jak s/ę robl syrop ze słodu? 

Jęczn1ień lub pszenica z której ma się robić, 

wyn1yć tak jak na pivro, moczyć i do rośnie­

uia \vystawić, pot.yn1 na po,vietrzu suszyć, ,,.e 

młynie zeszrotować, i znajdujący się w nhn·pier":ia­ ' 

stek cukru , pl'zez nalanie początkowo ciepłej jak 

n1lcko a potym wrzącćj wody wyciągnąć. 'l,eu soK 

· cedzi się przez płócienny worek i \Vygoto'Yy\va 

aż do gęstości miodu. W przód jednak ni1n doj-

- dzie do gęstości miodu dodać do niego pra·

'''ie 16tą część miodu , gotować z . nim jeszcze 

dluźej, zbierać nieczystość którą na wierzch 

\vyrzucać łyżką od szun1owania. Potćm przeee­

dzić go r.rzez wełnianą materyą i wygoto\vać 

zupełnie aż do gęstości miodu. W chłodnej pi­

"'nicy utrzymuje się ten syrop nawet przez rok. 

259. Czy biorą pszczoły ellętnie ten pokal_'llł? 

Cukier ta·k chętnie biorą jak miód , i przy ni­

skiej cenie w jakiej od lat kilku zostawał, \l·ie­

lu swoje -zgłodniałe pszczoły jedynie cukren1 u­

trzymało. Przeciwnie , do słodowego i grnszko­

\vego S~7 ropu nie idą tak chętnie, należy go dla 
•tego z n1iodem · mięszać i pszczołom letnio da wać. 

W potrzebie biorą w pra,vdzie ten i inne soki 

słodkie~ i dają się niemi przez pewuy czas u­

trzymać ; jetlnakowoż długo to trwać trie po\\rin­

no , gdyż in.aczej stanie im -się ten- pokarm szko-

dliwy. -

10 
.. 

.. 
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260. Ile i1n tego pokarmll nn J·eden raz dać 

należy? 

Dobrze będzie, kiedy jest w ulach niedostatek, 
ażeby im, w przypadku jeżeli pogoda karmić do­
Z\vala , zaraz pół kwarty miodu na jeden raz dać, 
gdyż na kilka dni będą n1iały żywność, gdyby 
zno\\~u zimne wypadło pąwietrze. ,

• 

261. O J·alcbn czasle karrnić należy? 

Nigdy w dzień, gayż to łakotniki i rabusiów 
przywabi, \vyjąw.szy gdyby z góry karmić n1ożn~, 
albo deszcz do "ryło tu przeszkadzał, ani też \V 

zimno gdyż \Viele pszczół kościeje, ale pr·zy ła­

godnej te1nperaturzc i o zachodzie lub po zachodzie 
slot1ca. 

'\ 

262 Jakie sąJeszvze zatrudnienia u1 t!Jch ilwóch 
11liesiącach? 

lłohią się nowe ule, i \\'ieńce ze słomy, albo 
skr~zynki magazyno"'e na. zapas, i łapią sikory 
które się o tym czasie przy ulach znajdują. 

263. ()zyli' te ptnA9 i 1'0Ól.fl pszczoło1n szkodę . 
. 

Nie inaczej ! Siadają przy ot"'orach "·yloto­
'vycb ulów, i robią przez kłucie ich dziubaroi 
chalas przez co pszczoły \V niespokojność w pra­
wiaoe będą , a jeżeli "·ychodzą zostaną od nich 
<~ h"'ytane i pożerane . 

• 

264-. Jalfie satru.dnlenia wypadaJ·ą tv Jlarcu? 
. •'V tym tuiesiącu już pszczoły będą żywsze, 

o·dvż ZUO\YU nastanie cieple po,yictrze, dla tego
• 

" ' godziny poludnio\Ye i pi cr\Y ' j kiedy słońce mia-

• 
, 
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lo świecić, wylatują, czyszczą się i zntarłe 

grzebią, wyprowadzają także zl\vardniały pyłek 

kwiatowy z komórek, przynoszą pierwszy wosk, 
a przy końcu miesiąca także miód. Przy tych 
różnych zatrudnieniach potrzeba im pomocną po-
dać rękę. . 

~ 

265. Cóż więc c:synz'ć pot1·zeba ? 
' 

Wymiatają się okruchy ~ i zmarłe pszczoły z 
ulów, ostatnie się przeglądają, czy nie znajduje 
się czasem pomiędzy niemi matka, odmieniać 

deski podkładowe i uważać ich lot, aż~by 

się przekonać które są .mocne albo słabe , osie- -
rocone , lub też mające matkę, czy się znajdują 

łakotniki i rabusie, i czy o1ają biegunkę. Sto­
jące i leżące magazyny powinny być teraż skró-

, 
cone. 

266· Jak slę to robi? • 

Odej1nuje im się jedna, albo podług własności 

ulów d\Yie skrzynki, albo wieńce z próżnymi 
plastrami_. ... 

- 267. Dla czego się to robi? 

Ponie\vaż tym sposobem pszczoły więcej cie­
pła będą miały, które im teraz dla za płodu bar­
dzo jest potrzebne. Kto to zaniedbuje, przeszkadza 
im do pomnożenia gromady. . 

268. N a C~!J»l się zasadza bieglinka? • 

Zasadza ·się na tem, że pszczoły wydają z sie­
bie obfite, czerwonawe i ostre exkrementa, i nie· 
mi otwór wylotowy, deskę wylotową i plastry 
z nieczyszczaj ą i wiele ich na to zamiera. 

• 

• , 

/ 
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269. Z czego ta chot•oha_ pocllodzi? 

z rożnych przyczyn' częścią z długo zatrzy­
manego czyszczenia , jeżeli dla ciągłej zimy za 
długo we\vnątrz siedzieć musiały, częścią z prze· 
ziębienia , częścią także z złego pokarmu, zatrute-­
go i zepsutego miodu i nadto przedłużanem kar-
n1ieuien1 sur.rogatatni miodu. , 

27O. Jak się lecz!/ ta choro'ha? 

Dają im do uży"'ania \V miodzie rzeczy 
wzmacniające np. "'ino 1\łalaga. Szczeg·óluiej

' ""zmacniający i lecz~cy jest sposób następny. U­
trzeć ~a tarle n1uszkatową gałkę, pomięszać z -
teut 2 grana szafranu, oś m gran Barwurzel i 
,,-ielkości ziarnka grochu stroju bobrowego, -wlać 
JH'\ to kieliszek wrzącej wody, i kiedy już do­
brze nasiąknie, pomięszać z czystym płynnym 
miodem, który dać pszczołom do używania, W · 
krótce od tego ozdro"'ieją. 

271. c~y ta choroba ;'esl ~arażliurq ? 

Rozun1ieją że tak, i dla tego należy powala­
• ne ule lub wieńce starannie czyścić i garścią 

-sloo1y ~'ykurzyć, nim się znowu używać zaczną. 

272. Co to są lakotniki? 
. . 

_ Są to pszczoły z innych ulów i obcych pszczol- . 
ników niedostatkiem znaglone , około dobrze o- · 
patrzonych -ulów "' około latające i starające się 

.. do nich "' kręcić, ażeby się cudzem dobrem żywić" 

273. Będąż one ta1n tvpuszczone? 

Od gromadnych uló"' '\\·puszczone nie bę~ą 
• 

-

• 
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gdyż te je odgryzają. Słabym zaś ulom przeci-
wnie, a miano\vicie osieroconym, są niebezpie­
czne, jeżeli bowiem raz w puszczone zostaną , 
albo się wcisną, to znowu . powrócą, i stan4 się 
prawdzi"'emi rabusiami. . 

274_. Rabzy·ące u'ięc pszczoły, nle sq :ladny1n 
_, 

wlaściwy1n gatunkiem ps~czól? 

Nie są, lecz każda pszczoła może zostać 
rabusiem, skoro jej się do tego sposobność poda. 
Najgorzej jest że kiedy już raz rabunku się nau­
czą, z największą potym trudnością odzwyczajać 
je od lego można. 

275. Jak pszczoły do rahónku.. przyprowadzone 

hyć 1/l.ogą? 
-

Przyczyny które je do tego doprowadzają , al-· 
bo zmuszają, są bardzo różne. Właściciele zra· 
bowanych ulów tak są temu winni, jak i wła--

ściciele -samychże rabusiów". · · 

276. .Jaki1n to sposohe1n zvłaścir:iele zrabozDanych 
• 

ulów są temu, winni? 

N ajprzód, jeżeli nie ostrożnie z miodem przy" 
• 

podbieraniu obchodzą się, tenże w pszczolniku 
rozrzucają, albo ule nim mażą; potym jeżeli są 

łekkon1yślni w karmieniu, to jest karmią 'v dzień 
kiedy słońce Ś\vieci, albo kiedy pszczoły ży,yo 

l.atają , a przytćm ·miód rozle\vają; potym jeżeli 

pszczoły nie dobrze opatrzone, wszędy w ulach 
rozpadliny zostan'iają i otwory wyloto\Ye na wig. 

sn~ i ""jesieni nie ścieśniają; nakoniec jeżeli sła· 

• 

, .. 

• - ~ 

' 

'\ 
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be i osierocone ule w s~yn• ~iczolniku cierpią, 
kt6re do bronienia siebie aiemają 1lo-syć n1ęzt wa. 

277. Dla czegóż właściciele rabu,jących pszczół 

są te1nu winni? 
• 

• Z jednej strony, jeżeli pszczoły ich niedostatek 
znosić ntuszą' i są wysta \Vione na głód .... Widzą 
one się tym zmuszone, wyjść na rabunek; z dru-

. gied _zaś strony, żeby "Swoim pszczołom dodać 

męztwa' gorzałkę lub mocne wjna do pokarmu 
mięszają. Wiełka bliskość pszezoloików , jeżeli 

pszczoły jednego po nad drugim przelatywa-ć mu-
• 

sią, 1·ohi pokusę do rabunku, szczególniej w le--cie, _kiedy zapach miodu mocno się rozchodzi • 
• 

~78 .. Po czem pllZnają się rabUJ·ące ps:;czoty? 
, Poznać je można w części po 5piewającyn• to-­

nie z Jałim w około uiÓ\V łatają. W po.czątkach . 
są bar'dzo ostrożne, na ok-oło się oglądają czyli 
gazii! jaki1~go ot\voru \l' ulu IJie znajd:t, przez ' 
któryby do niego ''·lecieć mogły, siadają .raz 
na jednym drugi raz na drugitn n1iejscu, zno,vu 
odlatują do innego ula~ zaraz ZD6W u \vracają i 
tęż san1ą rolę po,vlarzają , powoli coraz bard-zićj 
się 1.błiżają do ot\\"Oru "·ylotowego, a \\" tenczas 
c.za ty będące na straży uderzają .na nie i.. prze­
ci u·ko uiu1 powstają. . Jeżeli ich pr.zybętlzie '''ię­
cćj • "·~·cl=lodzą p.szczołf do ot,voru \Y~·loto:1·re.go 
i we,iścia in1 bronią. Tu i owdzie \\t~dzieć - ino­
żna ". kupc~ siedzące (lSZczoly _n1ające _ pod so~ą 

rabusi•~ i opra,yiające go. Ntrstępnje nadz,vy­
czaj~l:\ \l"alka, .M" której je<lna lub .kilka pszczół 

• -
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są · w zapasach z pszczołą rabującą, i z nią z de­
ski " ·yloto,vej na ziemię spadają. Ztąd po"·staje 
hałas ) niektóre rabusie \\pdzierają się przez o­
t \VÓr wyloto\\'Y do śrzodka, ładują na siebie z 

największynt pośpiechem 1niód i zmykają. \\' tej 
walce ginie \\·iełe pszczół' które•ni plac przed 
pszczołnikiem jest zasłany. Najwięcćj napadają 
one na słr be i osierocone ule, lecz jak te_p oko· 
nafą uderzają także i na mocne. • 

2 79. Czyliż i te pokonoJ·ą? 

Gromadne ule nie dadzą tak łatwo siebie poko· 
nać , "'iele jednak pszczół życie przy tym traci • . 

• 

_ 280. Cóż U'tfc w te1n zda1~zeniu czynić ? , 

Skoro się taki rabunek dostrzeże, że dziury 
wyloto\"\'e, które na wiosnę i w jesieni za\vsze 
ścieśnione trzymać naleźy, i teraz zm~iejszyć 
potrzeba, ażeby osadzenie ich pszczołom ułat,\·i~.. 
Opatrują się łeż ule ~·szędy, ażeby rabusie ni-

·gdzie \Vedrzeć się w nie niemogły. Utłuc tei 
nalezy kredy na proszek i potrząsnąć nią rabu­
s1Ó\Y , ażeby "· y kryć z kąd przybyły , i do ko· 
go należą . 

• 

2-81: A J·eż e li do 1ołasnego pszczolnika należa? 
. • 

Najła l\vićj ''" ten czas temu dać radę·. 

... 282. .Takitn to spnsobetn? ·· 

, , P"abując r u'l P!'zesta"'ia się z S\1"ego micjsea 
na najo lcgl~jszy płac "" pszczolniku , albo lei 
. ię ~vynosi eałki c •n z pszczolnika. ,,-ylatujący 

. " z 111ego rabu ie, nie znajdując za powroteDl swe-

... 

-

-, 
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go ula na zwyczajnem miejscu, w obłąkanie w
padną i zmuszone będą wyżebrać sobie miejsce .
u swoich sąsiadów, albo też pow·rócą do zrabo·
.:\\'aoego ula nazad i połączą się z nim. Rabu­
jący ul traci tym sposobem .wiele gromady, prze­
staje wyłatywpać' a ponieważ na nowem miejscu
znowu lotu uczyć się . musi, zapon&ni przeto o
rabunku. 

~ 283. Czy zawsze pomagą ten sposób? , 
Po większej części! Gdyby jednak nic pomódz

niemiał, to zamienić rabusia z zrabowanym, to
l • • ,

JeSt postawtc tego w mieJsce tamtego 1 prz~ct-
w.nie. To pomaga. Można także w dodatku pa­
rę garści trocin albo drobn~j sieczki w robotę im

' wrzucić. Będą w ten czas miały co do czynie·
nia, ażeby to z tamtąd wypro"'adzic, przezto
zapomną rabunków. Albo nakonice wstawić je
na 3 dni do chłodnej _pi\\'nicy , zasuną\vszy wylot
błacbą podziurkowaną. Jest to także bardzo sku­
teczny sposób, ""który rzadko swego ćełu chybia.
284. A J·eżeli .. 1•ahusie są z obcego pszcrzolnika .

_ co w ten czas czynie!? 
O to starać się należy, ażeby. s~siedzkie pszczol­

niki od\viedzić i przekonać się, czyli kredą po­
S~'panc pszczoły "'chodzą do którego z uiÓ"'.­
liiedy się lo oka·że należy w przyjacielskie \Vejś~
układr jakbz rabunko,vi położyć koniec. 

285. Jn~~ież to b!Jt! 111ogą? 

Alb D żeby rabusia na zrabo\\·anego zan1icnić,
przez co odrazu rabunek ustaje i zrabo,vany ra.. 
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busiami tak wzmocniony zostanie, ze swoją stra­
tę w krótce zno\\'U '''y-nagrodzić może ; albo że­

...
by właśclciel rabusió'v dozwolił im \\·ylatywać co • .. 
drogi dzień, a zatym żeby ich zamykał kiedy 
zrabo\vane 'vylatują, a \\' ten czas zrabo\l';aoe 
zcunykać, kiedy rabusie latają. 

286. Co w ten czas czynić , kiedy tołaściciel 
pszczół rabunku się dopuszczaJ·ących, niechce 

.. weJść w takie uklady? 

W ten czas pozostają na to 2 tylko sposoby, 
pozbyć się rabusiów: albo pozabijać je, albo je 
połapać i na ablegry użyć • 

• 

287, Czyrnźe można J·e pozah(jać ? 

Nie drożdzami, gdyż przez to zaszkodzi można 
całe1nu ulowi który wpadnie w fer1nentacyą i zni­
szczy się, ani te~ muchomorem lub innemi tru­
jąceroi sposobami , przez co ludzie na nie~espie--
czeństwo \V)'Staw·ieoi być mogą, lecz kupić- za_ 
4 grosze białej ciemierzycy, miałko ją utłuc . i 

. pomięszać ją z płynnyna mioden1. Ten pos ta wić 
w próźnyrn ulu , który na miejsce zrabo"7 anego 
był ust.a"·ion. Potrzeba jednak, kiedy się to robi, 
wszystkie s~voje ule blachą dziurkowaną pozasu­
wać. Skoro tylko rabujące pszczoły tego miodu 
użyją, odurzone zostaną i od tego pozdychają w 

-przód niru do s\ve'go mieszk~nia dolecą. 

· 288. Jak 1noŻlta rahlLJ·ące pszczofy u,yfapać 
i na _ablegry użyć? 

., Przyrządza się ptó~ny ul jak do robienia ab-
legrÓW" robić się Z\vykło. Prz~·t,vierdza się kil· 

• 

..-

.. 
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ka pla~trÓ\V :wosku z próżnemi celkan1i , jeden 
plastr miodu, a pomiędzy te jeden piastr z zat»ło­
dem pszczolnym w próżnym ulu. W jego otwór 
wylotowy \'\'sadzić 3 4 calów długą blaszaną 

,J. 

rurkę , która w literę S skrzywiona i wewnątrz 
ula do góry jest obrócona. Ul ten postawić w 
Jniejscu zrabowanego , który tymczasowo w cie· 
mnej piwnicy postawjć. RabuJące pszczoły webo-· 

.. dzą rurą do ula. Ze zaś ta nieco \V górft jest 
skierowana i wewnątrz ula wchodzi , nie mogą 
drogi do powrotu znaleśó. · Widzą się więc być 
uwięzionemi, i zmuszonemi osiąść na zapłodzie 
}>SZczolnym i matkę sobie wypłodzić. . 

• 

289. Jak 1/lożna u' powszechności ujść napadu• ' 

.. rabusiów? 

Gromadne jedynie ut~zyn1ując ule, nie cierpiąc 
w swoim pszczolniku żadnych osieroconych, mieć 
dobrze ule opatrzone i wszystkie dziury i szpa· 
ry zalepiać, ~a "'iosnę i w jesieni otwory wy.. 
lotowe ścieśniać, i skoro się posrrzegą łakotniki 
małą skrzynkę pr.zed otw~rent wylotowym przy.. 
ntoco"·ać , która właśnie jak przysionek przed 
'yejściem do ula wyobraża ,p a "r tej tak mała.. 
dziurka ""yrznięta, żeby tylko 2 lub 3 pszczo­
ły przez nią ''yejść lub "'yjść mogły; i nakoniec 
ażeby pszczołom męzt\va do ich obrony dodać, 
ll'ieczorem dać im trochę n1iodu z odrobiną do· 
lJrcgo " rina mięszanego. 

-
• , 

• 

• .. 
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-
, tuiarę potrzeby podwyższone lub rozszerzon-e, a 

w po,vszechnąśei ule podebran~ i na lato przy-
porządzone być po"'inny. .. 1 

294. Z kąrl pr~ynoszą pszczoły 1nióil i portcczlt:i? 
... 

- Z fiołkó\v, różnych \vierzb, agrestu , porze­
czek, tarniny, \Viszni, śli,vek, rzepaku letniego 
·i ,zimowego, które teraz k\vitną i kwitnąć za-

• 
czynaJą. ,

• 

• 295. Co to właściwie ~naczy podhie1•ać? 

~ Jest to odjąć pszczołom zhy\vający miód od 
...i en potrzeby. 

296. 1f7J·akbn czasie _dziać się to powinnfJ.? 

Różne są o tern zdania".. Niektórzy podbiera­
ją na wiosnę, inni w jesieni, niektórzy podbie­
rają dwa razy , tak na wiosnę iak \V jesieni., a 
jeszcze inni przedsiębiorą tę czynność na,vet w ... 
połowie Lipca.. .. 

297. Jakli; przecie C:&OS J·est do tego 1lflj.l8JJSZJJ? 

Wiosna bez wątpienia, gdyż już pszczoły · zi­
mę przebyły i daleKo łatwiej widzieć można il.e 
im z bezpieczeństw.em odjąć można, · nieszkodząc 

... . im. Należy tylko przedsięwziąść to w przyz\voi-. . , . . , , 
.. tym .. czas1e, ant _za ·wczesn1e, an1 za pozno . 

- 298. Dla r.zegóż....11ie zaweze~~11ie ? 

,Gdyż powietrze jeszcze jrst za ostre , a za te m 
wiele pszczół zkośnieje i zan1rze, i w ich zapł O:­

'izie pszczolnym doznałyby przeszkody . 
• 

• 
l 

.. 
-

- .. 
• 

• 
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' 299. Dla czeg·o 1zie zapóźno ?~ -

Gdyż jeżeli się daleko w wiosnę 9dsunic, 
pszczoły już ZHO\Vll wiele no\vego miodu nazno­
szą, że bez jego rozlania do właści\\'ego zapasu 
n1iodu dost.aćby się nie nJożna, ll·yją \vszy \V le­
żących ulach, w ktor·ych jednak tyłko \V tyle 
zbywający odjąćby należało. · 

.. 

30 l! Jakież narzędzia są do tego potr~ebne? 

Machina do kurzenia, jeden nóż długi , drugi 
krzywy, jedno skrzydło, niektóre naczynia do 
składania próżnych woszczyn, inne na n•iód . i 
jedna misa na glin_ę wodą rozrobiouą, ażeby o-
derznięte ule zno\vu obwarować. . . 

.302. Jf!k się ta czynność uskutecznia? 
, 

Najprzód popędzają się pszczoły ·_ wewnątrz dy-
mem przez otwór wylotowy, i starać się je u­
pokorzyć , ażeby niewielką miały skłonność do 
kąsania. Leżącym ulom wyjąć potćm z 
ostrożnością przednie dno, a pomocnik po"' in ien 
dyn1etn pszczoły "'ewnątrz ula popędzać. Teraz 
'vidzieć można jaki jest stan ula, czyli rna 'vie­
Ie czarnego i spleśniałego plaslru lub też wiele 
nieżywych pszczół i okruchów. T-e pJastry no­
żem wyrznąć aż do zalęgłego . zarodu i 'vyrnieść 
skrzydłen1 okruchy do czysta·. 1\iiód rzadko się 
znajdzie z przodu do zbytku. , 

-
l 

• 

-

• 
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303. A ieżeli się nie ZtlliJ.dzie ż11den zuplód 

pszczolny? 

- Należy próżny plaster tak daleko wybrać ~i 
- się zaród znajdzie, gdyż o bytności zarodu ko­

niecznie się przekonać potrzeba. 

- .. 304. Dla czego? 

Gdyż ten jedynie jest najpewniejszym dowo­
den• bytności płodnej matki. 

305. Jakże się to teraz dalij" postfPUJ.e? 

Leżący1n magazynom odjąć przednie wieńce 
albo skrzynki , a tyn1 sposob'eru pszczoły ście-

• 

śnione będą, gdyż bez lego gromada niedo-
statek ciepła by cierpiała, które jćj teraz do za­
p\adzania bardzo jest potrzebne. \V całko\\'itych 
-slo1nian ych lub z desek ulach jest to w pra"'dzie 
..icpodobna , dla leż \Vłaśnie niepon1naża się ,y. 
nitu \V ty-n1 czasie ilość gromady tak-- ży,vo , jak 
'" tan1tych. Potćm gdy \Yszysrko jest oczyszczo­
ne zno\\~ u si~ dno wsla'l'ia, prz~rmoco\vy\va się 

deska wyloto'\\ra przed ol\vorem, i zalepiają się 
troskił"' ie \Yszystkie szpary gliną._ 

\ 

. 306. Cóż się te1laz 1·obi z tylną częścią ula? 

Należy ot"'orzyć i wypędzić pszczoły, 
Rtóre w czasie zatrudnienia z przodu tam _się 
zebrały, od przedniej części : "·ybrać naj­
przód pr-óżny susz pszczo1ny, ~ polem· plastry 

.. n1iotlu jeden po drugim "'yrznąć prostym, 
krzy,vym nożeut. Zchy jednak odno"·ić ul od 
roku do roku, zosta"~ ia się zapas miodu któr 

-
-

i 
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pszczoły jeszcze do ich wygodnego życia potrze­
bują, z jedąej tylko strony ula, tak żeby go ~w 
iednym roku po prawej, w na.stępnym zaś roku ., 
~o le,vej stronie nie wybierać. Leżącyn1 rnaga­
zynom odejmują się także tylne próżne skrzynki 
lub wieńce, ażeby im cieplej było. 

307. Ile rniodrt wyrznąć . 111ożna? 

Powszechnego i dostatecznego prawidła na to 
\ 

dać niemożna, w tent nałeżv się stósować do sta-
• 

nu 'v jakim się ule znajdują. Niektórym, wielki 
• 

zapas miodu mającym, można więcej, może d"·ie 
trzecie, innym przeci,vnie tylko połowę, znowu 

\ 

• 

innym ledwie jednę trzecią.- _a niektorym zgoła 
nic odjąć niemożna; bywają na,yet takie ule, któ-. 
rym jeszcze coś dodac potrzeba. W po,vszech­ . -
ności na to baczność Z\\7 rócić należy, żehy pszczo­
ly jeszcze dostateczny zapas miodu zatrzymały, i 

•za,vsze się lepiej postąpi jeżeli się raczej mało ' 
aniżeli "·iele . podbiera ; wiedzieć bowiem nienao­
żna jaki -czas wypadnie. Pszczoły przez podbie· 
ranie nigdy nie po,vinny być w tyin przypadku, 
ażeby cierpiały niedostatek. ' 

308. Cóż ·daleJ robić, kiedy się im 1niód ode­
brał? 

l - .. 
Wybierają się wsz·ystkie spleśniałe i stare , wo-

szczyny , ul się często "'ymiata, znowu dnen1 
się zańtyka i starannie zalepiają 

• 

się gliną ,wszy-
stkie szpary• 

. 
•309. Jak się JJodbierają dzwóny? 

Te z ich miejsca zdjąć nal~źy, ażeby czyn-
• 

• 

..
• 

l 
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nośc z -wygodą odbyć można. Na len cel, pod­
nosi się kosz z przodu do 'góry i podsnwa się 
klin pod spód, ażeby p1ożna z \vygodą dymu na­
puścić i pszczoły przezto przrmusić do usunięcia 
si~· "'"górę" Odnieść potem ul 15 20 kro­
ków od pszczofnika pod drzewo, albo dó- altany, 

l' · kt•irej okna o~\vorzone być po":inny. Na miej-
sce odi1icsionego kos~a dz\voniaslego, posła\vić 
kosz próżny, ażeby po\\·racające pszczoły z pola 
zbierać się \V nim .. n1ogły. 'Vyniesiony ~osz sta­
'll'in si-: na wywrot- na głowie; oddalić . w 
tył pszczoły dyn1enJ i u"rażać wewnętrzną U• 

Ja hudo\vę. . R6,vnież '"·yrzynają się zapl~~niałe 
• czarne i stare plastry, z czystego zaś dobrego 

suszu zost.awić im c okol \Viek jeszcze do za­
łożenia zapłodu pszczołoego, · ten jednak· staran­
nie szan!>wać należy; ";yjąwsz): gdyby to był . 

_ zaród defektowy który całkowieje wyrznąć po­
trzeba; ,,·yrzynać "·oszczyoy jak_ można· oajró­
'l~ni~j ~ żeby jeden plaslr nad drugi nie wystawał, 
ażebr go pszczoły wszęd~v obsadzić mogły.. Wy­
rznąć potć~ z znajdującego się tam miodu ty­
Je, ile ul bez szkody obejść się bez niego mo-

... że , zacho"'uj ąc -ró"·nież regułę żeby _". każdym 
roku ~..yrzynać poło\vę ula , ażeby pszczoły mo­
gły susz pszczolny corocznie odnawiać. To zro­
bi \\·szy, "'dnosi się kosz zno\vu na swoje miej­
St'e , zalepia się spodem, gdzie na desce lub wy· 
lotowej skrzynce stoi: gliną, i z"·ęża się otwór... 
wyloto\\·y, aże.by rabujące pszczoły "·ci~ąć się 
nie mogły: , 

, 

• 

• 
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310. Dla czego wy1•zynonie dzuJonów odhytoać · 

potrzeba w oddaleniu_ od pszczolnika? 
. .... 

Nietylko , że pszczoły tam są łagodniejsze , a-
l~ także dla tego, że tam mnieJ rabujących pszczół 
Z\\'abion ych. brdzie , osobliwie kiedy to w altaoie 
odbyć się może, 

311. Jak się podhiet~oJ·ą sloJ·ące m"ga~yny? 

_ W tyeh ta ezynno~ć daleko łat "'iej się odby­
. wa. Przypuściwszy, że waga próżnych wień­
' ców jest wiadoma, to można za pomocą wagi 
ustanowić, ile odjąć jednemu magazynowi ; gdyż . 
1niód znajduje się zawsze w wyższy.cb wieńcach 
łub skrzynkach. Taki •·ieoiec trzymający 6 ca..: 
łów wysokości a 12 calów średnicy , pospolicie 
trzyma 15 t6 funtów miodu. Jeżeli skrzynki 
są szybami szkłanoe1ni opatrzone, widzieć mo­
żna bez trudności, ile ich jest miodem napełnio­
nych. Jeden pełen miodu wieniec zawsze ul po­
winien zachować, resztę oddać może. -
312.~ Jakże się ode_fmuJ·fJ takz·e skl':syn/,;·i /1tb 

• 

• • wieńce? .. 
Najprzód \Vieczorem oskrobać dłutem lub nożem gli- . 

aęze szpar skrzynek lub wieńców, potem podważyć 
" 

dłutem te skrzynki, wprowadzając wyglejowaną 

. ~ronę klawikortu pomiędzy wieńce lub skrzynki , 
~których fugi wtyka się mały klinik, przerzną ć 
potćm plastry przeciągaj~c stronę tu i tdm z lek­
ka , a zatem skrzy-nki i \vieńce jedne od drogich, 

~ a. to tak, żeby \\"oszczyny nie na szerokość lecz 
na długość przer~nięte były, ażeby śię jedne l:~u 

\ 

\ ... 

, 

-

.. 
• ' 
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dr.ugim nieoacbylały. Kiedy się zdrócianą stro­
ną w. przerznię~iu dalej postępuje' wrciąga się 
klinik. z P.Omiędzy fugÓ\\" i zno\\'U wsadza się w-l- tył drutu, ażeby skrzynka l~b wieniec zawsze 
był~ wol(\e, i strona wygodni" przeciągnioną zo­
stała. Oderzniętą skrzynkę zostawić przez noc, 

; . ażeby pszczoły wypłynion y n1iód wyssać mo­
gły. Następnego poranku zdejmuje się pokrywa 
·z i1aj wyższego \l·ieńca lub s~rzynki , ~ oddalić 
dymena pszczoły, zdjąć potem pełną skrz~nkę 
n1iodu i . posta \\·ić z pospiechem na zaajdującą 
się w błiskośei deskę, ażeby nic z otiodu nie uro­
nić • Oł\\"al'ly uf aat.ychmiast ZDO\\rU pokryĆ nakry~ 
wą, którą należycie przymocow.ywa się i szpa­
FJ gliną zalepilS. Zdjętą skrzynkę natychmiast 
oa pszezolnika na ł a--2:0 kroków- ednieść' a 
znajdujące się ponałędzy plastrami pszczoły; dy­
DlCRl wypędziĆ. 

• ... ' 3 13. Czy nie 1/lOŻnalJy zdJ'qć ruieńca nie ot/ej·-.. 
muJ'qc wprzód przykrucia? .. 

J)ła tego to nie jest dogodne, gdyź zau·sze 
n1iędz~· plastrami miodu pszczoły się znajdują, po­
między klórerui bywa i Dlatka, przez eo by nl, 
gdyby ntatka zabraną była stał się osieroconym, 
n1nie (WZy.najmuiej tak się raz stało. . 

• 

3 1 4- . ~Va co jeszr;e P/1 przerznh}clu 1tiÓuJ 1uva-
... • l '- :S(((; •\ 

OhaCZ\"Ć należy: ozy ·aż dr ul n1a płodną ma-. .... 
t}tę.. -~ , 

-, 

.. 
, 

• 

• .. 
-
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3.15. Z czego o tem z p~u.,nością p1'zelronać się . ' ... 
można? -

Z ob{lcie znajdującego s~ę zdrowego zapłodu 
l

pszczolnego. 
... 

316. Co si!J roMu1nie pr~e.z_ ·zdrow!l zaplótł 
.. 

. - pszc,zolng ? .. 

Ten z którego pracujące pszczoły zapłodzone 
2ostaną. T_rutuiów zar6d 1noże także być zdro­
wytn, a jeżeli jest go więeej jak pszczół pracu­
jących , to dowodzi że matka jest słaba , jak de-

• 

fektowy zaród, i całko\\·ity niedostatek pracują-
cego zapłodu osierocenie oznacza. 

~ 

3 \ 7. Z kqd pochodJi oslerore~tie ? 
• 

. . .. Prżyezyn tego jest wiele: Matka może z cho­
ropr, albo "·yniszczona niesieniem Jaj w. je·sieni, 
lub w zi1uie , gdzie żadnego w ulu niema zapło­
du \\'ięcćj , żeby ją zno\l'tl spłodzić , zan1rze , t.a• 
ki ul oka.ze się na wiosnę osierocony 1\foże · 
się też w. tym czasie tF.afić, że matka , ~liąc użyć 
świeżego -powietrza i ueiesz)·ć się słońcen\ , "~ Y.. .. 
l.eci, od jakiego ptaka zło~·iona zosta1iie, albo też 
w powrocie jeżeli ule bardzo blisko siebie stoją 

. w sąsiedzki ul " ·padnie , w len czas od pszczół . ' 

tego ula jako obca zaotordowaną zostanie , albo 
też "'"cale z jaką n1łodą matką, z którą opano-
,,.an1e spór' "'iedzie zraniona, zan1rze póżnićj z 

• 

tego ~ albo \\'szrstkie nowo wyszłe n1atkj "·~· cią­
gną z późniejszerui rojao1i , a z znajdttiącego się 
Jeszcze zapłodu zno\\ru za\\·iązana ' n1atka z nie-
cier.pli \\·ośei zawcześnie z _wj celki \\·ygr·yzioną 

• 

. ~ .. 
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zostanie. W tych "~szystkicb wypadkach ule zo· 
staną 

•oster.oeone• 
.. 

318. Poc:setn poznaJ·e się osierocenie? 
• 'Vprawny pszczolarz poznaje to zaraz po l~ 

cie i całem utrzymaniu się pszczół. OsierQcony 
ul całą odwagę stracił; lot pszczół Jest niedbały 
i ociężały • nie przynoszą a-lbo żadnych albo ota· 

- _te ,po1·teczki , niP obsadzaJą więcej otworu "·y-
_loto"rego, nie okazują się wesołej postaci, w któ· 
rej tylną część ciała do góry wznoszą , i ust~­
wiczne brzęczenie skrzydłami robią, kiedy_ •nat­
kę mają ; przęciwnie siedzą pojedynczo i smutne 
przy otworze wylotowyn1, albo biegają " .. koło 
nieśmiałe i zmartwione po desce wyloto\Vej. Bra­
~ią się jeszcze wprawdzie z początku przeci\vko 

• 

pszczołom . rabująt yan, nie tak jednak mężnie i 
od.\\' a żnie jak przedtem·, dozwalają także n1olom 
bez 'J>rzeszkody tło ula wchodzić Gromada co· 
dziennie zmniejsza się. Zastukawszy do ula, 

- niesłycbać już "' ięcej mocnej i ciągłej -wrzawy, 
... brzęczenia, tylko słabe syczenie. Najpe\\·oieJszy 

.:zaś znak jest, niedostatek zapłodu pszczół -pra-
eującycb , a istotnie \\'ielkiej ilości trutnió\v i n_ie· 
dolężnego zapłodu. Jeżeli osierocenie nastąpi na 
"'iosnę i \\' lecie , kiedy pracujących pszczóf za­
pl•)d ". ulach się znajduje, lo się to \V ten czas 
rzadko dostrzerlz daje, chyba w ten mon1ent jak 

.. osierocenie nastąpiło, gdyż w ten czas pszczoły 
latają bardzo niespokojne S:lukając ~, koło ula; 
" ·szelako robią zaraz prz~ golo\vania zno"'U sobie 
no"· ą n1atkę "·ypro"'adzit{, i jak tytko l!a mat-

• 
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. . 
kę kotnórkę zbudo"·ały, są znowu tak czyone 

• 

jak przedtem. - · 
l 

319. Jak się pomaga tak osieroconym ulom? 

''
1 jesieni nie można im inaczej i lepiej po· 

nfódz, jnk łącząc z nierni późniejsze roje, albo w 

niedostatku l.ych 'vpro\vadzając do innych w ma­ • 

tki opatrzonych ulów. 

320. Jak się to robi? 

~ W stojących magazynąch jesl to łat\\'O. Od· 

ry\va się '\l'ieczoreoJ osieroconemu ulowi "'ierz­

chnie przykrycie, posta,vić na tym zdro\l'Y uJ, 
... 

i "'ypędzić psz(łzoły dymem ż osieroconego 

ula do stojącego ua nim zdrowego. W dzwo• 

nach postępuje się najlepiej w następujący sposób: 

Wziąś-ć w \Vieczór obadwa ule z ich miejsca , 

posta,vić zdro\l~y na wywrót na głowie , popę­

dzać dymem pszczoły do góry, i przymocowy­ ''-

wa się_ jeden lub dn·a "·ieńce próżne na tym, po 

"'}jęciu z nich szczebló\v. Osierociały ul również 

się prze \\'raca · stawia się na gło\\'ie przy tam­
• 

tym, wyłan1ać należy wszystkie w nim znajdu... ' 

jące się plastry jedne po drugich, które kładą 

się tak jak przychodzą na krzyż i w poprzek z 

siedzącen1i na nicb pszczołami do zdro\vcgo gla. 

Posta,vic nakoniec osieroconr ul, kiedy wszy­

stkie plastry po\vyłatny\Yano, rÓ\vnież na ule i 

przez sztukanie spędzić jeszcze niektóre w nim 

znajdujące s~ę pszczoły do tamtych, za,viąza~ 

na zetkuięcill się jednego ula z drugim, płótnent, ..
i pozosta\\·ić tak przez noc na miejscu. Psz~zo-

.... 

-
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ły w zdrowym ulu udają się w górę do włożone-
go suszu pszczołoego, a ponieważ .znajdują n1iód,
z przeszłą do siebie kolonijA zawierają pr·zyjazń -
i kitują włożone plastry jedne z drugiemi. . Na­

\ 

stępnego poranku rozłączyć obadwa ule , a po·
łączon~ ul stawia się teraz na swojem poprze·
dniem miejscu, wylot zamknąć i zostawić
tak na parę dni , ażeby pszczoły wszystek miód
z włożonych plastrów do wyższej budowy prze·
niosły, potem ;zaś odjąć wieńce z próżnymi wo·
szczynami i połączenie obydwóch ulów jest do-

• pełnione. , · · ~ _ 
321. Jakże s1:ę postęprlJ·e s leżącemi ula1ni? 

• Tymże samym sposobem, należy przytem użyć
tylko "·ię~ej dymu jeżeli zdrowy ul bardzQ jest
w gromadę obfity. Przytent jednak przypuszcza -
się , że leżący ul tyle ma próżnego miejsca , że
wszrstek piastr który się z osieroconego ula "'Y•
łamie w nim się zmieści. , 

•322. Jakbnże sposobem ~rowadzić późny t•ó;·
do osieroconego ula ? . 

Kiedy późny rój, jaki się zwykle do tego "'Y·
biera, jest mały, to się za pomocą purchatki o­
durza , "'yszukuje się matka , wsadza się za po­
wrotem do życia do' matecznika i o&adza w osie­
roconym ulu. Opadłe _zaś pszczoły wkładają się
do tegoż, póki jeszcze odurzone Jeżą jak nieży­
we, ""SU\l"ając je na papierze pomiędzy "·oiZ•
czyny. 

.. .. 
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323. 
. 

Czy ntoina osieroconytn 
. 

'!J,lorn potnódz J·e-
• •szcze innyiń sposhe1n ? 

. ~ 

Na 'viosnę stać się to może jedną sztuką pla-
stru z zapłodem pszczolnym, którą się bierze z 
doskonałego ula, a w osieroconym ulu przytwier­
dza. W magazynowych ulach najłat,viej się do­
pełnia, kiedy zupełnie doskonałe_mu ulowi jedna 
skrzynka ~lbo \vieoiec z młodym płodem .pszczół 
trojakiego rodzaju odejmie się, i osieroconemu ~­
łowi albo się z wierzchu albo ze spodu doda. 

... -

324. c~yli os...ieroconetnu ulow-i zazosze pr~ez o- -

sadzony zaplód pomoże s'ię? . -
. Kiedy \)SZczoty Żadnego defektowego zapłodn 

jeszcze nie osadziły , to powiększej części udaje 
się. Jeżeli zaś ten jest przypadek, to wszystko 
będzie nadaremnie, gdyż pszczOły. wygryzą w 
ten czas wsadzone matki z niecierpliwości, jeszeze 
nim w ich celach do lotu zdatne będą. 

-

, -

· 3.25. Na co J·eszcze więc4J· prz!J podrz!Jnaniu .. 
uważać? 

N a czer\V gąsienicy, 

padku przywodzi. 
który często ule do u­

• 

326. Co to sq, za zwi'erzęta? 

Są to robaki albo gąsienice brudno białeg~ ko· 
loru, które z jaj nocnego motyla powstają. Jest 
on pra"r·ie na cal duży: biało szara \\'ego i ~ół· 
tawo brudnego koloru, nieco ociężały ~· lataniu, 
leaz w »ieganiu.. bardzo szybki, · 

.. 

... -

l 

• 

• 
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327. Jak , się te gąsienice dost_aJ·ą do ulu ?
• 

Zanośnica czyli lelek stara się tam \V śliznąć-
• 

j~żeli się nic uda w dzień, to robi lo ''",nocy, a­
• 

żeby s"'oje jaja w celkach, albo w leżących na do­• 
le okruchach złożyć. Te od naturalnego w ulu·
ciepła wyprowadzone będą' i z roczątku okrucha­
mi się żywią. Kiedy zaś pfzyby,va in• ,,·iełko-....
ści_ , wznoszą się do roboty , którą ogryzają i na
wzór innych g(\sienic gniazdo z pajęczyny budu­
ją. Spoży,v:ają plastry n1iodu i \\'oszczyny, co­
raz bardziej się rozszerzają, zupełnie plastry ni­
szczą , i przeszkadzają pszczołon1 nie tylko
w ich budo\\-·ie., lecz robią im cały ul przez ob-

, mierzły soiród który tam rozszerzają, nieLnośn ym, ·
ta~ że po\voli z tamląd ulatują lub forn1alnie się
wynoszą. · Gąsienice zaś tuczą się suszcłu pszczol­
nym , zupełnie go spożywają i dochodzą 'vielko­- ści 1t cala. Potćm przen1ieniają się w poczwar­
kę i zamieniają się w zanocoicę i coraz bardziej
swój ród rozradzają. 

' 
228. c~!l wszystkie pszczolne ule są na to nie­

bezpieczeństtLO wystawione ? 

~locnym , gromadnym ulom, gąsienice niemogą• 

tak łatwo szkodzić , gdyż tym pszczoły wstępu
przeszkadzać będą, i jeżeli ule niemaj11 żadnych
dziur i szpar, to niema czego .. ich się ..obawiać.
Pszczoły czatują na nic, chwytają je s",.ojemi
kleszczami i wy"rłóczą przed otwór wyło lowy.
Słabym zaś a szczególniej osieroconyn1 ułom są
niebezpieczne, gdyż te całe Inęst\vo utr.aciły, nie
obsadzają "r ięcej otworn " :yloto\\·ego, i już na 

,. gąsienice 'l'ięcej nie uważają. · 
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.J.tr,.;.,. .,j::ty· niema co o czyntenla p1..z e cl ~~'i ~e- . 

1Jllt zlem11r? 

Jest zapewne! Należy ule pilnie "·ymiatn c~ i: 
z- wszystkich okruchÓ\V czyścić , \vszystkie szpa­
ry \V ulach gliną .zamazywać, zanocnice które \V. 

dzietł.. '\\'kątach albo w szparach ulÓ\-V siedz.q, 'vy.-­
szukiwać i gnieść ·, ulom mało próżnego miejsca; 
zosta,viać' a najbardziej zawsze uobr.e i · gronla ... 
dne ule utrzymywać.. , ... 

3-30. Po c~em poznaJ·e slę że · ut od· 1noló·w luo. 
od· ,~obakózo J·est napadnięty?. 

Okazuje to j~ż pszczół opieszały lot. 'V po'\\7 SZe• 

cbności zaś z.naki osierocenia są także zn a kanli-t 
moló'w i robact,va. Podejrzane ule zar.az trzeba. 
opatrzyć i · ul z. przod~ otworzye ,. gdyż ze. tylu. 
rzadko zaraz odkryć się dają. · 

33·1". Jak się po1noga· tahim uliml ?· ' 

Należy,. jeżeli jeszcze pomó<łz · można, - za poję-­
czone w.oszczynf wyrznąe·, ul ze wszystkich ro­
baków oczyścić, a polem.pszczoły codziennie c~y­
stym mio<km ,. do którego pa~ę łyżek slodkiege 
wi!ła . (malaga)' pr.zymięszano' karmić, ażeby na-. 
Brały męztwa. i gąsienice z ula 'vypro\vadzily. 
Lecz na nieszcz~ście !. niepr.ędzej się to· dostr·ze-­
że aż kied-y złe za nadto już gór,ę· wzięło i o­
sierocenie nastąpiło · ; w tenczas nie więcćj niepo­
zostaje jak pszczoł~ z. innym ulem połączyć· , za-­
pajęczone p,Jastry wyr.znąó i zaród molów zni-, 
SZCZ'J.G• ł 

, 

12 
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33.2. Coby jeszcze w l!Jin tniesiqcu z1•obić 1nożna 
• 

, na korzyść lJsztzól w ulach? 
... 

l 

• Wszelkiego rodzaju -rośliny zasie\\·ać i sadzić, 
z których pszczoły n1iód zbierają, np. rezedę, 
kozłek, boraz pospolity, mal\\·y i t . p. Należy -

• 
~akże starannie pajęczynę \V pszczolniku i w Jego 
bliskości on1iatać, aźeby się \V nią pszczoły nie.. 
ło,viłv... 
33 3. Czy pup1'awia się stan pszczół w vziesią­

-
cu ~1aJ·u? 

~ 

Zależy to od czasu i pogody. Gdyż jeżeli zi-
nla długo tr\vała, lo początek tego n1i~siąca- jest 
za\\' s ze nieco ostry , i należy jeszcze niekiedy 
kannić, chociaż drze\\' a są w k\viecie. Zwy-, 
czajnie jedn3k o tym czasie 

~ 

by,vają najpiękniej-
sze zbiory , i pszczoły znajdują na polach najłe- · 
psz~ paszę. 

S3,j.. Jata·e.ż 1'oŚ!iii!J w miesiącu i}ltyu od ps:wzól 

odwiedzane byu'aJ·ą ? 

Na początku miesiąca rzepak letni i zin1owy 
dają j~~zcze wielki zbiór, następuje' potem kwi.. 
~nienie drzew owoco\vych, śliwek, jabłek i gru­
szek , później dzikie kasztany a przy końeu mie· _ 
s1ąca 1 esparseta. 

. 335. Co Zfl czynności tvypadnJ·ą J·eszcze przy 

pszczołach? • 

za,,·sze jeszcze na łakot~i~i i rah_?jące pszczo­
łv pilnic u''' ażać należy. Ze zaś ule codziennie · 
~ 

• 
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-się wzmacniają, otwory wylotQwe robią się im 
szersze, ażeby pszczoły \V ich pracowitości prze-

-szkody niemiały. Słabe ule \vzanacniają się, ma-
gazynom dodaje się podług okoliczności z góry 
lub dołu dodatki, Jeżące !Jle rozszerzają się przet 
pociąganie w tył zastawek' nakoniec r,racuje się 

także od środka miesiąca nad ablegrami , i daje 

się baczenie , jeżeliby roje '"Y11 aść miały. 

336. Jak można słabe ule wzmocn-ić? , 
• -

Może się to na różne sposoby zrobić, albo 
przez przesta\\7ienie ulów , albo przez ll'zięcie 

mocnemu ulowi pszczół, a dodanie ieh słabemu , 
• 

albo tci przez włożony zalęgły zaród. 

23 7. Jak slę wzmaćniaią słabe ule przez przy­

slatoienie? 

Przvpuści 'vszy, że słaby ul ma za.,płodzoną ma-
tkę jeżeliby bo,viem jeszcze zapłodzoną niebyła, 
ttastąpiłcaby gll·ałtowna ll · ałka i zan1ięszańie mię­

dz~· pszczo-łami to pójdzie rzecz bez trudno­
ści. Przenosi się w {Jiękny dzień rano o 1 O go­
dzinie, kiedy już "'iele pszczół wyleciało, słaby 

ul , który się chce \VZmocnić, ze swego miejsca 

. i sta"·ia się go na n1jejsce innego w gromadę u­
la, ten zaś przeciwnie przenosi się na miejsce 
s łabego. Potrzeba przyten1 bez hałasu i szelestu 

• 

postępo"· ać, ażeby pszczoły niespokojności nie-
miały. Po"·racająe z voła obladowrane pszczoł~, 

"" chodzą przyzwyczajone do ich miejsca, do sla­
bego ula, i chociaż zaraz jak tylko postrzegą 

zmianę nazad zno\\·u "·ychodzą i wiele razy od-

... 
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·iatują i .p-rz):-1-atują, wszelako .p-rzyzwyczajają się 
do no,vego mieszkania i towarzystwa , i łączą 

.si ę z słabą gromadą która je z· radością przyjmu­
j e , gdy vridzi . od razu swój stan polepszony• 

'• ·3 3 8. Cóż slę teraz dzie;)·e z 1nocnyut uletn ? 
• 

Ten traci wprawdzie wielką ilość gron1ady, 
nie my~li ,,·ięcej o rojeniu, dla tego niszczy za­

• płód trutniów, zuaj~uje jednakowoż niejakie "'Y· 
nadgrodzenie \Y pszczołach słabego ula, które z 
pola po\Yracają, i do niego, tlędąc do miejsca 
przyzwyczajone , wstępują, od niego także bez 
oporu .przyjęte zost~ną, gdyż obłado\\'ane a· nie 
z pr6iną pr~iną przychQdzą ręką. 

• 339 .. Czy b~, żadneJ wałki odbywa się ta za • 
· 11ziana ? , , 

' 
Niekiedy wszczyna się walka, można jej wsze--

lako całkiem uniknąć, jeżcli przes ta wienie lVie­
czorem się _zrobi, i obadwa ule miodem się kar­
mią, do któr~go troszkę bardzo miałko utartej mu­
szkatou'ćj gatki dodaje się, przez co pszczoły 

~ ''" obud \\'Óch ulach jeden .zapach będą miały. 

340. Jnk 1nożna ule groln(lllą wzmocnić, ktÓ1'a-
. się z innego ula bierze? 

Sta,via się 'vieczorem mocno gromadoemu ulo-
1\'i talerz z odrobiną n1iodu, i kiedy; pszczoły , ~ 
żeby miód \"\'nieść, talerz gęsto obsiadają, wyj.. 
muje się tenze, i "'sta·wia do słabego ula. Na­

• stępnego poranku, nim pszczoły zaczną latać., za­
myka się słaby ul blaszaną dziurkowaDą zasu\vk~, 
i sla'\\·ia się d~ oiemnćj izby. To postęptr\l'=anie 

• 
t 
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powtarza się Jeszcże kilka razy i biorą się pszczo-
ły z różnych ulów, tak że żaden wielkiej straty 
nie ponosi. Nakoniec odsyła się tym sposobem 
wzmocniony ul na kiJka tygodni o milę drogi do 
przyjaciela, ażeby pszczoły ich dawny lot zapo· 
mnialy, a potem żeby znowu do swych ulów nie . 
wracały. 

341. Jak się w~mocnr·aJ·ą ule przez doda1ly ~a-

płód pszczolny ! 

Odrzyna się jednemu magazynowi, który stra­
. tę znieść ntoze , jeden wieniec lub skrzynkę z 
zapłodem, i stawia się słabemu ulowi z wierzchu 
lub ze spodu. . , 

~ 

, 342. Co o tem sposobie r.ozu1nleć 1nożna? 

Wiele jest niższy od poprzedzających. , 

- 343. Dla czego ? 

Gdyż pardz~ łat\vo oblitemu w gromadę ulowi ' 

matkę także odjąć tnożna , przez co nie nadgro­
dzona szkoda zrządzić mu się może: a ponieważ,

• 

gdyby się to nawet niestało , zalęgły zaród od 
• 

słab e go ula niemógłby b y ć okrytym i zapłodzonym, 
a zatem 'Y zgnilizn ę prz ej śćby musiał. 

' • 

R. , l 1 ' f344. tory1n u out n a ~,ezy z go1'?J lub z dołu 

podstawki dawać?-
Stojący n t i łeżący nt rnagazyn_om, którvm ani

• 
roić się doz \Yolono nie zostanie , ani żaden able-
ger zrobiony uic będzie. 

r 
• 

' • • 

• 
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345. Ja_ką Jlostać te ule 1nieć powinny? 

Tak po"winny być zbudowane, żeby tylko O• 

kolo 1 cala ·było .próżni między pszczołaąti a spo· 
dnią deską, albo w leżących od tylnegQ dna.­
Zupełnego zabudo\vania dozwolić nienależy, gdyż 
inaczej oddalenie pszczół, za nadto wiele sprawi-
łoby trudności. -

• 346. Jak się pr~ytern postępu,je? 

\V stojących magazynach jest to nieco przy.. 
, tr.udne i 'vyn1aga pomócnika. Sta\via · się \Vie­

niec 1uh skrz~·nkę, która nta być podsta\V.iona , 
prz~' n1agazynie, ot\viera się skrzyn'Kę wylotową 
~lb o nodnosi się ul z przodu nie wiele z spodniej 

• 

deski, ·i odpędzają się,.. llszczoly dyn1en1 .w tył, u­- nosi się potym magazyn tant, gdzie na wyloto­
wej skrzynce mocno siedzi' dłótent' odpędzają się 
zno,vu pszczoły . w tył, bierze się potem magazyn 
z olHzd \VÓch stron , podnosi się do góry i sta \Via 
si ę Z\\"olna na stojącynt obok \V_ie1icu lub skrzyn­
ce , i przymocowawszy go na niej, podnosi się 
zno\\"ll do góry i stawia się napo\Yrót lekko na 
\V~·1olO\YĆj skrzynce, lub W jej niedostatku, na 
" ·ylolo\vej desce. , 

347. Co tę c~ynność 1•obi lrlldtlrJ? 

Ciężat" magazynn, do podniesienia klarego po­
trzeba siły, a potćtn po,vrót pszczół, kiedy dy: 
tuetn "re\vnątrz uŁrz~' JUY\\'anr będzie; -dla tego 
z a,ysze ntin}o ""szelki rj O""trożności niektóre zgnie-

• 
c1one z o "' laną . 

- .. 
-
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348. Jakby sobie tę c;gnność ul~yć? 

Daj~1c nad każdym ulem bloczek, przez ·ten 
..

przeciąga się sznur którego koniec jest do mag.a-

zynu przyn1ocowany,.. przez CHJgnienie sznura ma-

gazyn '" górQ podnosi się, pou który wieniec lub 

skrzynkę po1nocnik podsu\Ya. Magazyn potem 

zwoh1a się spuszcza za pon1ocą sznura) i stawia 

, , się na podslawionym wieńcu, lub skrzynce i przy· 

_ł'Yierdza. 
. . 

349•. Czy dostawienie w-leńców lub skrzynek w 

S011lQ trudność ?
~ leżqcgch m.agazynach czyni tęż 

Nie! jest daleko łatwiejsze i można je samemu 

za pomocą fajki jednej tytiuniu załatwić, z któ­

rej dymetn pszczoły się upokarzaj~ i w tył popędzają. 

·350. Jak się to rohi? 

Odejmuje się tylne dno, popędzają się pszczoły 

to jest potrzebne: przy­
naprzód 4ymem, jeżeli 

lub
stau'"ia się opatrzoną w szczeble skrzynkę -

-. "';cniec, przymocowy"?a się klamerkami, i wpra-

"·iwszy napowrót dno zan1azują się pszczoły
• 

sta· -
rannie - gliną. -
351. Co i est więceJ· ltJ tynt !llies·iącu do czy11ienia? 

• 
mają u­

-
lNależy rojenie ulów, które się roić 

ł a t\\'iać. \ 

352. Jnft· się to dopel1tić 1/lOŻe? 

_Ty1n, żeby takiot ulom codziennie po 1 2 

lyżek pełnych tniodu, w którynt trocbę herbaty ­

z badyanu czyli gwiazdzistego anyżu przymięsza-

no, da"·ać. . 
•-

• 
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253. Qzyli to po1noga istotnle do roJ'enia? -

Nie inaczej ! kto tego jeszcze nie probował, .
to się przekona. Rzecz zadziwienia godna, jak
prędko się pszczoły przez karmienie pomnażają i ·
jak- bardzo popęd do rojenia wzmocniony będzie.

.. Nie należy tylko przytern ulów powiększać, ·lecz
je zawsze ciasno utrzymywać. 
354. ZostaJ·ąc więc w thn oczekiwaniu, co przy 

tent czynić należy? 

' Potrzeba mieć narzędzia do rojenia w gotowo· 
, 

ści , próżne ule po wyczyszczać i mieć je do przy­
jęcia rojów przy:goto\vane, a skoro tylko ule z
przodu obsiadane być zaczną , codziennie od 1O ,
przed południem aż do 2 po południu dawać na

· nie baczność. -
355. Czyli są J·eszc~e J·akie potrzeby w ty1n 

tniesiqcu? 
Jedna z najznaczniejszych jest ablegrowanie

czyli płodźenic sztucznych rojów~ ,
356. /)la czego tak wcześnie 1'ohione być maJ·ą? 

Gdyż teraz najlepiej się udają, bo właśnie na
rnajpiękniejszy czas rojenia wypadają. 

3 57. ~...a co się ~pr.zf; teu1 uu:aża? 

Oprócz najdoskonalszej '\Vlasnoś~i uiÓ\V , szcze­
gólniej także na rok i jego pogodę, gdyż z do...
Ś\Yladczenia, ftO rozpoczęciu ~ię " r}osny ~ już Z · 

l ni jakun do pt'a\\·dy podobieiiSt.\\rem daje siP. "'no­
si~) Jakie po \Yie.trze \Y całości , i niesi\'\'a w' padną. • 

..

-
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~:lko przy pomyśłny~b \\'idokach; mozna dzieło 
od połowy tego miesiąca przedsięwziąść. 

-l58. Czy ablegr!J każdego roku 1"'obić należv1 .. 
· W o-kolicacb gdEie psz.czoły chętnie i wcześnie 

~oją' nie jest nieodbicie potrzebnyJn; w tych zas -
.przeci \Vnie, gd.?Je rzadko i ~źno przychodzą, · 
11alcźy każdego ·roku pe\l'Dą liczbę ulów w sto­

,:suu.ku do swego pszczolnika na to przeznaczyć. 

~59. Na C9 J'eszcze uważaćpotrzeba w ' ty1n mie-
.siącu? 

Należy ustawicznie p~jęczyaę w pszczolniku i 
w bliskości jego uprzątać. Ule pilnie pod1niatać 

l nie_przyjacioły pszczół, jako to: żaby , żół\\'ie ·, 
jaszczurki, czet'wonogony, szerszenie i osy, któ­
.re wiele bardzo pszczót cb\'\'ytają ró,vnie jak. · 
łllrówcze gu.iaztła wygubiać i niszczyć. Nade­
wszystko należy uważae na lot pszczół, gdyż z 

tego ich ~horoby mogą hyć rozpoznane. -
360. Jakie cńoroby w '!Jin czasie p()tniędzy. • 

-pszczolllTni postrzegać slę doJ·ą? . ,
' 

ChOł'oha ua głowie i zgnilizna zapłodu pszczol..; 
a ego. -

361. Na c:sem :sale~.y choroba na głowie? 
... 

Zależy aa wydoby""aniu się lipkiej wilgoci na 
~lo wie pszczół, do których, kiedy Z\vicdzają kwia- · 
ty, kwiatuwy pyłek przyczepia się tak że pszczo­
ły z żołtemi pasami na gło"' ie okazują się. Nie 
jeduak te paski nie przeszka{}zają do zbierania, 
·również nie %nać na nich ani zmęczenia ani O• 

ciężaloki. Następnie giną same ~z siebie• 

• 
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362. Z czego powslaJ·e choroba na gloll'ie? 
Niektórzy utrzym1~ą że pochodzi z miodu ja..

rzębin~T która w tynt czasie kwilnie ; prawdzi"'a 
' jednak przyczyna tego nie jest jeszcze odkryta. 

363. hloże to ona poclłod:si z soku 'kwiatu głogu? 

.. 'fo nie jest podobne do prawdy. Kwitnie pra-­
\l'da głóg przy końcu !\'Jaja, i postrzega się Z\\' Y­
kle "~ tvm czasie

-
jakiś rodzaj opieszałości w locie~ .i

pszczół. 'l'ym czasem jest więcej skutkiem ską-
pego miodowania kwiatów, które za~· sze ma 

' n1iejsce w czasie kwitnienia głogu, a niżeli jego
jego soku, gdyż głogu pszczolr wcale nieodwie-
dzają. 

364, Co się lita r.uzu1nieć przez zgn·lhznę za-' plodu pszczolnego? ' 

Nazywa się ul z pszczołami mający zgoiły za­
ród, kiedy zaląg zamiera i do zgnilizny przycho­
dzi, który nieznośny smród w ulu rozpościera i
coraz bardziej rozszerza się , jeżeli złemu \\·cze­
śnie się nie zav.obieży. 

365. Po czeut poznaJ·e się ta choroba?
• 

Częścią z czarnego koloru suszu pszczołoego ,
częścią z zapadłych denek zaszpunto,vanych nim­
fów, które inaczćj "·yniesionc i zasklepione się

~ okazują. Przypatrzywszy się temu suszowi
pszczołoemu nieco dokładniej, postrzegać się da­
ją zamarłe nimfy przewrócone '"'ulach leżące, to
jest głol''ą na dnie celi , co "" zdrowym slanie. . ,.Jest 1naczeJ. 

• 
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366. Z czego pochod~i ·ta chnroba? 

Częś cią z zaziębienia, częścią z złego karmu. 

- 367. Jnft~że por.hodzi z zazlębicnża ? 
~ 

Kiedy ul nagle 'vielkiej ilości pszczół ; pózba· 
" 1iooyn1 zostanie , już to przez gra d , któr~~ je 

· na pashvisku napadnie, albo też że będą przez 
. złość trucizną życia pozha\vioue, w ten~zas po­

została część pszczół nietnoźe już za płodu p·szczol-
. nego osadzić i ogrzać, wtedy z tego odręt\vieje 
i zatniera. Albo kiedy po załoieniu zaplodu 
pszczołoego gwałtownie wielkie zimno \vypadnie, 
cofają się pszczoły w tył dla ogrzania się, a mło­
dy płód n1usi w tenczas zaziębnąć i zamrzeć. 
-

368. Jakże po2hod.,zi z złe-go kar1nu? 

Jeżeli w jakim pszczolniku znajdują się rabu-
·sie, tak że od nich właściciel obronić się nie­

• 

może , ch wyci się może przez nierozsądek spo­
sobu a~eby pozbyć się rabusiów, mięszając droż­
dze do n1iodu, i ten stawia w prożnytn ulu \V 

Jniejscu zrabo\vanego ula! Zapach n1iodu 'vabi 
tam oprócz rabusiów i inne także P,szczoly. Lec.z 
wszystkie które pokosztują i nim zapłód karmią, 
muszą ró\\·nie jak i te umrzeć. _ Są jeszcze "~praw­
dzie inne przyczyny zgnilizny za płodu, na przy.. 
kład zaraźliwa mgła, głod, za nadto gwałto ~'ne ... 

•okurzenie; tao1te jednak są najznaczniejsze. _ 
• 

369. Jakże takiemu ulowi potnódz?. 

Jeżeli złe nie bardzo się jeszcze rozszerzyło , 

naleŻ)' zgniły zapłód wyrznąć, a w Lenczas ul 

• -
• 

• 
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przyjdzie znowu ao siebie, p~zypu-ściwszy ze zgni:... 
lizna zapłodu z zaziębienia powstała. Jeżeli zaś: 

poobodzi z szkodli \vego karmu, nie pomoże v.fy-­
, rznięcie zapłodu 1 lecz należy pszczoły wypędzi& 

i z innym zdrowym ulem, połączyć~. Na\\7 et· 
... niezasklepiony tniod t.akiego ula nie P,O·\vinicn być' 

uzy\\'any' gdyż· może być z szkodliwemi prze.Z': 
pszczoły pr.zyniesionemi rzeczami.. pomięśzany. 

37~ Jal..'"t.ł!' są w mieslqcu Czerwcu·noslzpa ?, 
-

, 
W tym miesiącs k:witoie esparzeta i· biała ko-. 

niczyn.a, które są prawdziwym miodu źródte011 
dla pszczół. , kwitną· akacye, skabiozy. i bławat~ 

ki, ognicha, ostrózk.a, macierzanka, kozlek i "'ie~ 
ka ilośti obficie miód· wydających kwiatów na łą.­
kach, naj szczególniej. zaś lipa., która daje najpię--
kniejszy mió'd• · 

3'~7t. _Jakle c~nnQ.śeź: wupadąjq w tym miesiącu?~ 

W pierw.szej połowie tego miosiąca r.o1>ią sift 
jeszcze ahlegr.y, a ponieważ w tym miesiącu naj~ 
więcej oojow. wypada , · będzie tak z pilnowaniem; 
jako też· z- z·bieraniem dość do czy.nienia. R·oje-­
nlu sąrać się p~.zez dodawanie ~- góry, jako tei~ 
przez podsuwańie- wieńców lub skrzynek prze-­
szkadzać, na rabujące· psze.zoły niech będzie sta• 
ranna hacznośc, ,~ieprzyjaoiDły pszczół niszczyć· ,~ 

szczególniej mole , i· w:zmacniać j~szcze · slalle ule· 
przez pnzestaw1eni~·· 

3·72. Jaltq · ostno:Jnoś6 ' pr:S!/ rem pr.zestaw'lanill: 
.ackować polr/$eba l , 

• 

Ażeby żadnego ula., któ~;y młod~ niezapłodJot-

-.. 
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' 
ną jeszcze ma matkę, nie przesta"? iać, gdyż za­
wsze po"· stani~ \V alka i ul zostanie · osierocony• 

... 

-3 7 3. Wi~c nie należy pÓ.Żn!Jch 1'"0J·Ów przesta-
u,iać? ' 

l 

Tego wcale robić niepotrzeba, gdyż ich mat­ .. 
ki nie. są jeszcze zapłodzone i zawsze przy prze· .. 

- stawianiu od przyby\\7 ającycb pszczół będą zabit.e. 

374. Czy znoJ.dliJ·ą się w tynt także 11liesiącu 

•choroby porniędzy. pszczola1nł? 

Chciano szczególniej szaleństw o postrzedz. mię· 
· -dzy niemi. 

375. Na c~Ć111 sir zasadza tn citoroba? 

Pszczoły w szaltństwo wpadają , .. z brzękiem 
wychodzą otworem \vylotowym i na wszystko , 

- napadają na co natrafią, tak dalece, że jest bar­
dzo niebezpieczno, zbliżyć się do pszczolnika. Po 
paroxy~1nie następuje u nich słabość, padają Dl 

ziemię r \VieJe traci życie• 
• 

l 

376. Z czego powslaJ·e ta cho1•oba? ~ 

,- Przyczyna jeszcze niewiadoma. Znajdują si~ 
,,·łaściciele pszczół, którzy ażeby S\Yoje pszczoły 
zrobić bardzo pilneroi , miodem je z wódką po-

... 
- mieszanym karn1ią. Przez parowanie, które w 

tym miesiącu jest najmocniejsze, inne pszczoły 
zostaną tam przywabione, a te, które tego kar-

( mu użyją, . mają w szaleust\vo wpadać. Inni mnie­
mają, że pochodzi z n1iodu, który pomieszany z 
droźdżan1i na zniszczenie pszczół rabujących zo· 
&tał posta\viooy, a Jeszcze inni wyprowadzaj4 , 

. 13 
.. • 

-
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• szaleńst\\PO od jado"'itej rosy:, · która w kwiaty 

, pada , co istotnie tak być może. 

3 77. C!$!J WSZ!JSlkie rodznJ·e rosv pszc~ołotn są 
szkodllwe ? .. 

' , Niemożna - właści,vie ustanowić, które rodzaje 
rosy pszczołont są szkodliwe. Wnosi się to tyl­
ko z skutku i podług pra\\~ do-podohieńst\va. Rosa 
miodowa uw~za się _,v większej liczbie wypad­
ków, że jest pszczołom użyte~ zna, a przynaj­
mniej są one po opadłej n1iodo\l'ej rosie najczyn­
~iejsze, i widocznie dobry byt obja"Tia się n1ię­

\ dzy
• 

niemi. 

378. Co właściwie t•ozulnit~Ć rnożna pr:sez rosę 
.. 111 iodou'ą 1 . 

R.ozun1ie się przez to lepką , wilgoć, która w 
• 

gorące letnie dni najczęścićj w ~1aju i Czerwcu' 
po słonecznym i burzliwyo1 deszczu, na liściach 

tJrzew i roślin jak lśkniący likier znajduje się. 

379. Z czego· powslnJe tnt:odozott rosa?_ 

O--tem mniennlnia są bardzo I'ÓŻne. Tyle jest 
... pewna , że pierwiastek cukru jest częścią sklado­

'"'ą "·iększej ilości ro~liu. Ten pi~r"' iastck w 
szczególnych naczyniae-h roślin , a najbardziej w 
k\\'iatach 'YY"·ięzuje się i odłącza, z których go 
potćot pszczoły przynoszą. Jeżeli jest powietrze 
szczególniej ciepłe i wilgotne, \V Ó\\' czas ten pier­
wiastek "·y"· ięzuje się w tak 'vielkiej ilości , że 
naczynia roślin nien1ogą go \"\· ięcĆJ objąć, i '"" 
ten czas on 'vyrzuca się na po"· iefzchnią ...fl:}CZ­

ków, liści, łodyg, Lak, że te ró\\· nicż deli~atnym 
, • , ' 

-
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lakierem pociągnione być się zdają. Póki zaś 
słońce jego niezgęstni, póty go także pszczoły 
zlizują z naj\\·iększą chciwością. Tak są w ten· 
czas nadz\vyczajnie pracowite, że wcale rano 
"rylatują, i aż do nocy noszą. Wyrachowano, 
że 25 gron1adnych ulów przy takich miodowych 
rosach, , w ciągu tylko 8 dni 200 kwart czyli

• 

.. 500 funtÓ\V miodn znieść mogą, jeżeli nie tak 
prędko potem nastąpią n1or,ne deszcze, któreby 
rosę miodową znowu opłókały. 

380. Ulr:$ymywanie więc: że mlodowa rosa od 

1nszycy roślinneJ· pochodzi , J·est bez zasad!f? 

· Nie jest całkiem bez zasady! Te małe zwie­
rzątka, które przy wilgotno-ciepłem po,,·ietrzu 
aż do nieu w·ierzeatia romnażają si~' osiadają na 

' 

roślinach, kiedy te są sokami przepełnione i pier­
wiastek cukrowy \V nich się rozwija. Wysysają 
swoim ,ryjkiem słodkie soki z młodych ·odrostków 
i i liści roślinnych' dystyllują je w swem . ciele, -
wytryskują go potem z siebie jako sok miodowy, 
częścią przez znajdujący się w tylnej części eia-
ła węzełek, częścią też tylem w kształcie -
łuka na stojące 'v ich bllskości rośliny i liście 
drzew, które tym, jakby najprzedniejszym mio­
dem pociąguinne być się zdają. Ten ~od mszycy . -
roślinnej już przygotowany miód , nazywa się 
ró,vnież miodo,vą rosą, i tak jak tamten od 
pszczół chciwie lizany i wewnątrz znoszoąy • 

4bywa. 

l , 

• , 

• 

l 
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381. Czyli ta p1aze~ Jns~yce roślinne utwor~ona ' 
rlliodowa 1•osa J·est szkodlitva ?

•

Pszczoł(•m służy ona za pożyteczny pokarm,
które się nią tuczą, i s\\roje n1ieszkanie nią na­
pełniają. Dla pr-zyjaciół chodo\\'ania pszczół jest• 

· więc n1iodo\va rosa pra"'dzi \Ven1 blogosła \vień-
st"·enl. Flancom zaś i roślinom przeci \V nic 1nio- '
dowa rosa jest szkodli,va, osobli,vie kierly gorą­
ce powietrze trwa ciągle; gdyż będąc przez to 
zgęszczona, zamyka ~vyzie,,·ne pory roślin, któ­
re n1ając · przeszkodę \V. paro\vaniu, ch oremi się 
stają' jeżeli rnieprz~jdzie mocny deszcz' który ją
znowu obmyje. 

38~. Ja/iie są w Lipcu niosła?
• 

Tak są \\'ieloliczne i bogate jak i w Czerwcu:
w. tym mie&iącu k\"\'itnie gryka czyli tatarka, któ­
ra w okolicach, \V których ją zasie,\'ają, pszczo­
łom najobfitsze żni\vo dostarcza; dalej bławatki
(chaber), ognicha, " ryka , mak polny, boraz po-­
spolity, lipa ; pada też jeszcze rosa u1iudowa. 

383. Jakie u,ypadnJą c~ynności w ty1n 1niesiącu1 

Przedews~ys~kićm należy rojeniu przez podstaw­
ki u góry i u dołu przeszkadzać. Gdyby jednak

..jeszcze roje nastąpić miały , te się łączą z pier·
wszemi rojan1i, lub innemi słaben'i ulami. Naj·
"riększą baczność dać należy:, czyli jaki ul wy-

. roi\yszy się _ nie został osieroconym , ażeby mu
zaraz p'omódz. Podrniatanie i czyszczenie ulów
z okruchÓ\V równie starannie kontynuo\\·ać, jak 
obmiatać pajęczynę i " 'Ygubiać n1ole i inne pszczół

-



nieprzyjaci()ly. Na łakotników i ra~~J\ce pszczo· 
ły baczne oko mieć należy. -

l

384. Czuli op1~ócz tych sq -·itme nieprzy;·acioly-... 

ps~czót w ty1n m.iesifiCU? 
• 

• il' 

Ossy i szerszenie obficiej się w tym c2.asi.e po~ 
kazują, i odbierają pszczoło1n w powrocie z pola 
miód; przytym bywają in1 czasem i wszy u· . 
ciąiliwe. · -

..385. Czyllź ~-l ~ten ou~a'd napada pszczoły? 

Nie inaczej! osobliwie w suclłe lata, przy złych 
noszeniach. 

386. Jak są wszy ukształcone ? 

Są okrągłe, czerwonawo brunatnego koloru ; 
. niezupełnie tak wielkie jak ziarnko prosa., je· _ 

l 

łlRakow.oż nadzwyczaj rącze~ 
. 

387. Z lcqd dfJslaJ·ą ps~c~ol!J ws;s&w 1 

Mniemają nie~tórzy, że ich ·dostają z pewnycli
• 

k~iatów, zdaje się jednakowoź, jakoby się te 

, 
. stworz~nia jedynie na pszczołach znajdowały, i 

- .niemi _się , jak i!'ne pasożytne zwierzę ta karmiły. 

•. 388. C:sy slę tak o!Jficie rozm12aźaj·ą, J·ak 'inno 

.rod:slf}~e ws~ów 1 

To niezdaje-się żeby tak było gdvż na ni6 tak 
ezęsto się nie natrafia. '" niedost~tecznych tył· 
ko ulach pszczół, czasem się wzmagaj~ • 

• 

-

, • 

• 

• 

' 

• 

• 

... 
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389. Czy są dla pszc~ól uclążliwe? 

' Dyć to może, gdyż się dostrzega; że się ich 
. pszczoły pozbyć starają, osobli wie jeżeli ich 2 

do 3 i 'vięcej na jednej pszczole siedzi. 

390. Czy nie1na przecitvko te1nu żadnego spo­
sobu? · . 

' 

Zaproponowano ażeby pszczoły obarczone wsza-
"' mi w wodzie kąpać; lecz że taki sposób nie tyt­

ko trudny jest i uciążliwy, ale nigdy nawet nie­
otrzyma się tym sposobem ~amierzonego celu. Le­
piej będzie ·pszczoły ruiodent z winem karmić, 

•przez co staną się męzne 1 same się \Yszów po-
zbędą. Zdrowe i gron1adne ule pszczół rzadko 
bywają od tego O\\'adu dręczone. . , 

. 
391. Jakie 1•ośliny ktoitną w Sierpniu? 

' 
Rzepak letni; boraz pospolity;, kanianka , wy-. 

łup s'Yojski, niektóre rodzaje malwy i · słone-· , 
' czoiki. · ,/ 

~ 392. Czy wiele tniodlt dostorczoJq te roślin!J? _ 

Nie ; pszczoły tylko na nich się zatrzyn1nją. · 
\V powszechności zmniejszają się teraz niesiwa 
cbudszen1i się siają, a w niektórych. stronach 
całkiem ustają: przynajtnniej w swojej budowie 
pszczoły \V tył ~ię cofają, dla tego żadn ej wię­

• • 

c~j podstawki ani u g9ry, ani u dołu . da,vać nie · 
należy. 

393. Ja/;ie. sq tego skutf..:i? 

Pokazuj-ą się łakolniki i rabują c e pszczoły; na 
które baczne oko n1ieć i wylotowe otwory dla 

... 
... 

• 
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lego zwę~yć należy. Zależy "'szystko wszela­
ko od okoliczności , jeżeli w tym miesiącu upał 

jest wielki, to zwężenie ot\Vorów wylotowych 
jeszcze nie -jest potrzebne, gdyż pszczoły stawa­
ją nap.rzód i łakotnikÓ\V odgryzają . 

394. Cóż J·eszcze w ty1n mieszącu wypada? 

Bitwa trutniów, czyli "pypęclzeoie trutniów 
z zdrowych ulów. 

• 

395: Czy nale:ł11 pszczplom przy te1n dać po· 
mocną rękę? 

1.\'iektórzy zwykli to czyni'ć, lecz gromadne 
ule prędko się z niemi o'dbędą. 

396. Cóż oprócz tego jest do czynienia? 

Nieprzyjacioly pszczół, jako to: ossy i szer­
szenie, pająki i mole, sikory i inne ptaki 'Ystrzy· 
J}lywać i wytępiać. ..: .. 

397. Cz'!/ wypadają les:scze roJ·e? 
" 

~ ~ 

Zależy to od roku. Zwykle by,vają w tym 
miesiącu panieńskie roje, lecz te tak. jak i inne 
przyj ę te być niepowinny: naJeży albo n1atki_po­
wybierać i pszczoły nazad do n1acierzystego ula 
zap ędzić , albo roje z innemi ula1ni połączyć. 

' . 
... 39 8 . Czy są J·eszcze w Tf7t•ześnitt nąsze11ia? 

W okolicach ~rzosowych często są bardzo ob­
fite, gdyż \Vrzos \V niektóre lata tak jest \V miód 
obfity, że gromadny ul przy sprzyjająceru po,vie-
trzu przez ciqg k\vitnienia wrzosu 20 i "' i ę cej 

flintów ntiodu pr.zyniesie. , 
• 

. 

• _ ~ 

..-
• 
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· 399. C:$yli wrzos w każdum roku tak J·est 
oh.fil!J? , -

. Nie, są także i chybne lata ; w które pszczo~ 
ły ledwo 3, 4 do 6 funtów miodu zebrać mogą. 

400. W J·akie lata WrZOS J·est 1lOJ.WięceJ• W!Jda• 
., J·ącyln ? ., 

W te lata, w które miesiąc Sierpień jest cie· 
pły i więcej mokry jak suchy, w lenczas zaczy.. 

• na ,wrzos już przy końcu tegoż n1iesiąca kwitnąć, 
• i k\vitnienie trwa przez cały Wrzesień aż dt 

Października ciągle. 

401. Czy pszczoły tak daleko 
• 

lecg2 

, Nie, należy ule na wrzosy zanieść, j~ si~ 
to w \Vestfalii i w niższej Saxonii dzieje. 

;/ . 
,· ·402. Czy o4selanie ulów z pszczol(lnli nr·e J·~~t 

trudne a· niebezpieczne? . . 
Wszystko zależy od tego w jaki.ch ulach go· 

spodarstwo pszczolne jest prowadzone. Leżące 
ule nie dają się w tym czasie' w którym dla cie­

• 
płego powietrza susz pszczolny jeszcze je&t mięt­
ki , z pewnością Jlrzenosić, jest bowiem niebez­
pieczno żeby cała budowa nie zawaliła się. -
Dzwony i stojące magazyny są na to niebezP,ie_• 
ozeńst\YO mniej wysta\vione, można je na gło-. ., . ., . 
\VlC postawie a -nawet na wozie przewozie. 

- ... 
403. Cz!fli~ to U'!JS!Jła1liu na wr~osy J·est ;·aka 

korzyść? 

O tćm po"~ątpicwać nie można, kiedy wrzosy 
dobrze miodują, gdyż pszczoły nazbierają tam , 

• 

• • 

-
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jeszcze tyle zap:tsu, ile na całą zimę potrzeb~­

wać n1ogą. Gzęsto oa\vet zakładają na nowó. 

zapłód, a w tenczas wydają takie ule w ~astęp· 

nym roku wcześue roje• 

404-. .Jaltie ule Zll'!Jklo
... 

się ntl wrzo.,y posyłać? 

Takie, któr~ jeszcze nie tnają tłostatecznego 

miodu zapasu. Jeżcli jednak zbiór z \\'rzosów· 

jest szczególniej obfity i ciągła pogoda jest spo· 

dzic,vaua? Z\vykło się i bogate na wet ule tam 

· posyłać, lecz je należy \Vprzódy przepędzić z 

ich mieszkań do próżnych koszów~ W kilku ty- · 
'

godniach, zbiorą zno\\'U dostateczny zapas, u­

trzyn1ują nawet, że tak \vypędzone ule mają b,rć 

pilniejsze od tych , którytn ich zapas zostawio· 

no; należy je tylko do takich mieszkań \Vpędzać, 

które są w próżny susz pszczolny zaopatrzone, 

i cokolwiek ·dać im karmu na drogę, ażeby, gdy­

by w pier\vszych dniach zły czas n1iał wypaść1 
·niewys~ły. . 

405. C~!J ws~ystkle ule na torzosy posłać 
•, należy? 

Niektóre w pszczolniku pozostać powinny, aże· 

by przy zapako~\'aniu posłanych ulÓ\V uleciał~ 

rszczoły -- połączyć się z nierui mogły. , 

406. ~Ta co przy wyslatvieJJiu ulótv =pszc$o/a• 

1ni na wr:sosie uwużać należy?
-

Ażeby je od deszczu zasłonić, i w pierwszych. -
dniach ot\vory wyloto\ve przeci\Yko ps~czolom 

rabującym <z\\·ężyć, które się na "rrzosach znaj· 

• 

--
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·dują, a gdzie niektóre ule przyprowadzać je 
zwykły. 

407. Nie hętlq,ż one na wrzosach skrntlzione? 

... Można tatn -mieć ludzi, którzy za pewną O• 
• 

platą pilnośt~ i dozór nad nien1i -przyjmą. Nale· 
ży jednak \vprzód o ich uczci,vości mieć prze-
konanie. ~ -

..... . 

408. Czyli wrzosowy 1niód ;·est tJ.j same;· do­
hroci co letni 1niód? .. .. 

-. Nie, jest płynniejszy i nie jest nigdy tak twar-
dy jak tan1ten. Do karmienia jest jednak prze-

. wyborny. Zachowawszy kosze z "'rzosowym mio­
dcrn i następuego lala \VpUŚci"·szy na nie roje, 
te się udadzą bardzo dobrze i bogatego zbioru 

• 

... spodzie,vać się każą. · 

.409. Cóż ;·cszcze J·est wlęce,j do czynienia 
w tynt tniesiącu? 

Leczą się jeszcze osierocone ule, daje się ba­
czność na _rabttiące pszczoły, i wytępiają się 

pszczół łlieprzyjacioły, do których teraz także 
myszy i dzięcioły należą: i zwężają się otwory 
wylotowe przeci \Yko pszczołom rabująeym. _

\ .. 
410. Jakie czynności pt•zypadaJ·ą ~w Październiku? 

., Przenoszą się ule z pszczołami z ""rzosów na· 
zad do pszczolnika, Z\Vężają ot,vory wylotowe

• 

i przyg·otowują się ule na zioaę • 
• 

41 t. ])Ta co przy tem uważać nale:Jg ? 

... Ażeby pszczoły miały ciepło, i na potrzebnym 
J.:armie im nie zby\l'alo. , 

-
-

• 
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412. Jak się o te1n dowied~leć? 

Probują się ule \V agą, albo nie u1ając do te· · 
go przygoto\\'ania mia rą miodo~vą. 

413. Jakiul ul ' b!JĆ pou1inlen J·eźeli dobr~e zbnę 
1no przebyć? 

Powinien 24 30 funtó'v "' ewnątrz mieć mio­
du, nie być pustym, od zimna i owadów być 
dostatecznie za"'aro \\'anym. 

414. Co czynić J·eżeli ul ma niedostatek? -
Jeżeli niedoslatek jest znaczny, to się łączy 

pszczoły ' z bogatym ulem i obraca się ich mały 
zapas na pożytek, w przeciwnym przypadku o­
patruje go się w karm. -

· 414. Jak się ka1·nu·ą ule na;·wygodni&;·? 
• 

Magazynom dodają się pełne wieńce n1iodu lub 
skrzynki, które od bogatych \Vypędzonych pszc~ół 
są w zapasie, w dre\\"Diane zaś stożko\\' ate i le­
żące ule układają się wyjęte plastry: m_iodu·. --4J 6, C~!J 1lŹCIJlO!J1la urytopionym 1/l'lOdeTn o/bo CU• 

kre11, karrnić? 
• 

Kto n1ema plastrów miodu lub pel~ych 'vień· 
eów w zapasie, albo od bogatych uló'v odjąć nie 
może, ten i ~a uczynić n1oże, z naj,,· i ększą je-, 
driak ostrożnością robić to należy, ażeby do te­
go rabujących pszczół nie z"' abić. 

417. Jak zabezpieczyć su'oJ·e ule przeciw~:o nn­
bactwu? 

Robią się otwory wylotol\·e tak "' ązkie żeby 
. się żadna mysz przez nie wcisnąć nłe mogła, 

• 

.. .. 

• 

• 

.. 
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zalepiają się· wszystkie ot"'ory i szpary i za­
bezpieczają się '"ylotowe skrzynki i wsadzone dna 
z naj "' iększą starannością. 

418. Jak s{ę zabezpiecza;·ą od zhnna? 
• 

Kiedy nietylko \Vszystkie szpary ich mieszka· 
• nia zalepiają się, lecz in1 także \Vszy$Lkie nie 

potrzebne, lub \V poł :)"r ie tylko zahudo\\·ane \Yień­
ce lub skrzynki odejmują, tak, żeby cały ul ro­
botą był napełniony , w ulach leżącycH lJOSU\Yają 
się ~astaw~i aż do suszu pszczoloego. 

419. Czu nie ~W!fklo się także w tynl t~liesiqcu 
podbierać ? 

' Niektórzy; zwykli to robić , szczególniej ci eo 
S\\'oje pszczolnictwo w Dlagazynach albo dz\vo-~ 
nach prowadzą. Przytćm jednak wiele ostrożno- . 
ści pc.trzeba, ażeby im \viele miodu niewziąść, 
co łatwo stać się może, tak dalece, że potym 
g1ód. , 

cierpią, i jeżeli zima trwa dtugo, na\Yet 
zg1nąc muszą. 

• 

.420. Ile~ i111 wlęc tnofJ11a wlaśrtwle w J·esieni 
, 

OdJ.lJĆ? . 
Niedzielnym leżącym ulom nie należy \V je­

~ieni więcej jak przysadzone "?icńce odjąć, gdyż 
inaczej gdyby im więc~j chciano wyrznąć , zrw­
biłby się ul próżny a zatem zimny. Magazyny zaś 
potrzeba podług "·agi doświadczać, ile bez szko­

• dy i niebezpieczeństwa oddłłć mogą• 

42 i. C::y u•szęóy tym sposohe11l postępuj·ą? .-
• Nie, lecz w okolicach , gdzie pszczołnict '""o w 

• 
az\\'ODacb się flro"·adzi, zwykło się zbiór miodu 

• 



• 157 
• 

w tym miesiącu dopełniać i 'vielką liczbę ulów 
z pszczołauli 'vybijać, ażeby odebrać cały zapas ' 

miodu. , -

422. Cz.y pr~ez to cale ps::śczobzictwo ustać 1nusi? 

To nie koniecznie , gdyż robi się lvybór po­
między ulanai i zosta \via się pewna liczba do dal-
szego cho\vu. ~ · 

'423. Któreż więc będą wybite? 

1) Najboga lsze i najuboższe co się pociług "·a­
gi ustana.\via. Do tatntycb zostaną policzon te 
wszystkie, które \vięcej jak 28 funtów '"aźą,- .
do tych zaś te ,,·szystkic, których \Vaga nieprze-
nosi 20 funtów. , 

2) Osierocone, gdyż tym, podług zdania znaw· 
ców , już pon1ódz nie n1ożna; 

3) Te, które albo 'vcaie nie ro iły, albo . tylko 
małe roje "7 ydały, a '"' nicktórych, \V dobrych 
na,yet latach, mało co \Yięcćj nad ich _potrzebę 
lvniosłJ' . ~ 'l,akie ule tJigdy się dobrze nic udają. 

4) '1\tkże i te na wybicie będą przeznaczone, 
które chęć do rabunku okazują, gdyż ta skłon· 
ność z każdyn1 rokiem się po,viększa, przez co 
właściciel, gdyby je. dłużej zatrzytnał, ściągnął­
by na siebie niedo ę i zmarl\\rienie. Nakonice ' 

a) i te także będą wybite co '''iele starego 
suszu mają, którego im przy podbieraniu, dla 
założon e go zapłodu, \Vziąść nie można by.ło. 

" 424. Jak się przy ttfj czyllności postępl'J"e? 

Riedy \vyhór jest zrobiony, ~vykopuje się do­
łek 'Y ziemi, który tak jest duży, żeby groma-

.. 14 

, 
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dę jednego lub kilku ulów pomieścił; w rogu 
tego dołka wstawia się pręcik, w którym z wie­
rzchu robi się n1ałe nadszczepanie, a w którym 

• upleciona ni.S z siarką zawiesza się, która na 
słaby ul w gronJadę 1 ~ 2 łokci, na bogaty 
w gromadę 3 łokcie jest długa, tę zapala się, 
i natychmiast , stawia się nad nią na śmłerć 
przeznaczo'uy- ul z pszczołami, wedle tego na o­
koło poruszoną ziemię nagarnia się, , ażeby para 
z siarki nie mogła na bok odchodzić, lecz w ul 
wchodziła. Od wznoszącej się siarczystej pary 
poduszą się pszczoły w mgnieniu oka. Sztuka 

- się w ul prawie po upły,vie kwadransa nie 
ŻY"'e pszczoły powpadają w przeznaczony dla 

, nich grób, stawia się ul na stronę, i przyno­
szą się jedne po drugich do wybicia przeznaczo­
ne ule , z któremi postępuje się tymże samym 
sposobem. -

• 
• 425. IYJaltlin czasie prze(lsiębier~e się . ta 

''?
CZ!Jn1lOSC •• 

'\\1ieczorem , kiedy pszczoły są w·spokojności, 
• i więcej nielatają • 

.. 
426. Jak się to działanie rozpoczyna? 

'Vybębniają się słabe i ubogie ule, które w 
długie _i ostre zimy głodem życie zakończyć i 
zmarznąćby musiały, do próżnych koszów; łą­
czy się gromada słabych z wocoemi, a ubogich z 
bo,atemi. 

' 

-
-

' . 
' 
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427. Czy nle spo~yl!JUJ.'J takie połączone ule da­
leko UJięc4J· aniżeli gdyby w dwóch lub t1·~eth 

ulach mieszkały? • 

Nie t,ak się ma rzecz. Połączona mocna 
-gromada siedzi cieplej' i dla tego rotrzebuje też 
mniej poży,vienia. Lecz przypuści\vszy nawet 
żeby taką połączoną gromadę przy nader wiel­
kim niedostatku karmić przyszło, maioby się 
przez to straciło , gdyż w następnym roku przy­
niesie ten wydatek zapewne przez swoją praco-

. witość pod,vójny napo,vrót pożytek. · 

428. Czuliż wyh(ja,jąc pszczoły nie będzle więk­ ....-
s;ego pożytku aniżeli z połączenia? 

To zapytanie nie jest jeszcze rozstrzygnione. 
Zna\l'cy utrzymują, i zaprzeczyć temu nie mo­
żna , że \V ok?licach gdzie zabijanie pszczół je- -
szcze jest panujące, więcej miodu znajduje się, 
jak tam gdzie się je qszczędza i magazynowym 
sposobeJD traktuje. Tym ~zasem zabijanie jest 
zawsze okrucieństwem, którego sobi~ nigdy nr·e 
pozwolile1n i nigdy nie pozwolę, gdyż umiem 
sobie przez połączenie lepiej poradzi.ć. -

. 429. Jak zahf.jnJ·ąc pszczoly dals~e lch clzodo· , 
· wanie ut1~zymać? 

• 
Między ulami kłóre się do thowu dalszego 

przeznaczają robi się wybór, i ma się przy tem 
wzgląd na na~tępujące okoliczności: · 

1) Wybierają się do przychowku m1ode ule, 
które płodne matki mają, i których susz pszczol­
ny jest czysty. Te zwykły najpierwćj roić. ~ 

- • 

... 

.. 
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'V po,vszechności ' zaś nie zostawia się żaden 
itąrszy ul nad dwa łata ... 

2) U\Vaża się na '"agę koszów. Próżny kosz 
jeżeli nadzwyczaj grubo zrobiony nie jest, waży 
6 do 8 funtów. Z suszem i p 'szczołarni kiedy 
ani miodu ani zapłodu w nint nierna, waży 12 
-14 funtÓ\V. Taki ul potrzebuje od korica Pnź-

. uziernika aż da 15 l\1arca 6 7 k\Yart miodu. 
Ze zaś jedna kwarla miodu 2-i a podług okolł­
czności 2! funta \Yaży, więc nie ma ul , który 
swoje utrzymanie mieć po,vinien, niżej 30 - 3.2 
funtów ważyć. 

•
3) Bierze się gromada na uwagę, czyli jest 

mocna lub słaba, i z natury pracO\Yita i pilna.
' ~locna gromada potrzebuje w prawdzie do S\Ve­

go utrzymania więcej aniżeli słaba , chociaż w 
t~gie zimy słaba '"ięcej spotrzebuje jak mocna. 

4) Wziąwszy na uwagę, czy na wiosnę kar.r 
mić się będzie lub nie? w ostatnim przypadku 
powinny ule swoję pełną mieć wagę 30 32 

.funtÓ\V, w pierwszym zaś zostawiają się także 

roj~ , które piękną budowę i grotnadę i najmniej 
.22 funty wagi mają: -dot!aje się im jednak je­
szcze tyle miodu, żeby wagę 25 funtów trzy-
mały. 

(. -
, 43O. Czyli pr:$eZ te po.zostale ule znotou dopel- · 

•nzone będą ule w!Jhlte? 

Nie 'ią_.aczćj , i często na wet więcej jak-
dwoje tyle. • • 

-

• 

l 
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~3ł. J,zk się to stanie!
. 

Te ule , które na wiosnę podrzynane nie ~ą; ... 
' 

.ale nawet karmione bęaą chociaźb_y dostateczny -
,

zapas miały, dostarczają wczesne róje i roją zwy­
Ja przynaj­

-czajnie 2, 3, a nawet 4 razy. 

mniej znałem w niższej Saxonii jednego człowie· 
ałych ulów posia·

la, który na w.io-snę 20 pozost. 

dał, i .t;e aż 1ło Sierpnia pomnożyły się ~o 80. 

43t. Cóż czgnią ·wyhi}tlc•e :s próżnetni 

po pszczołach ultJmi1 

Wyłamują susz i - na pożytek oliracają, zacbo. 

w-ują jednakowoż --niektóre plastrami miodu op~ 

równie jak czystym Jlróżoym suszem
. trzone ulę, 

.tlapelnione wieuce } skrzyaki. 

433. Na co się te pr:sgdaj·ą .? 
• 

Ku pomocy ubogich -ulew na wiusnę jako też 
l 

11a ablegry. Rój, który na taki plastrami' miodu 

~patrzoBy ul osadzany zostanie, stanie się ró­

~oie tak jak ab1eger :który się na czysty próżny 
to jest ul, ·

-susz ·wybęltoia, prawdziwy ~~ życia, 

który be...z dalszej pomocy swój zupełny zapas ma 

11a· zim~. Na ta'kie plastrami mioda opatrzoDe 
l 

łlle, r9wnie jak . czys~ym pró:inym suszem napeł­

nione, na1eży ·~tyć zawsze pamiętnym czy się na 

wiosnę lub 'v ~esieKi podbiera. 

· ł34. Czp ;·es~ uJ Listopadzt:e jeszcze ~ pszczola-

1lli co do c:synienla! 

)lało, gdyż nadebódzą teraz szrony i zimne 

się razem, i nic
dni. ~ Pszczoły \vięc zbierają 

potrzeba im spokojności mieszać. Należy wszeł· 

- 4-• 
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ki hałas oddalić od pszezolnika , stawiać łapki 
na myszY., . ta~ zabezpiec1.yć otwory ""ylotowe, · - .. 
żeby si~ przez nie żadna .. mysz niewcisnęła , do­
zwolić jednak pszczołom należy wylotu, jeżeli 

• jeszcze dni do wylotu sposobne nastaną. . 

435. To u' Grudniu J·eszc:se 1Jtnie,j hędzie 
do czynienia ? ." 

• 

€z-ęsto opatrywać jest konieczne, potrzebne, 
osobliwie kiedy śni~g pada , ażeby zapobiedz za­• 

tkaniu się otworów wy,lotowych. Łapanie myszy 
ciągle dopełni_ać n~leży, na ostatek największą 
spokojność utrzymywać i starać się o nią. 

.. 
• 

,
• 

• 

... .. 
...-

• 

• • 

• 

... 
.. 

' 
• 

-
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• 
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SZOSTY GŁO\VNY ODDZIAŁ. 

o UZYCIU NA POZ:Y~EI: 1\IIODU l 'VOSRU. .. 
' 

436. CiSyli podebrany ntiod 1no~na natyr.luniast 
sprzedać ·i 'Spieniężyć ? 

..\ Wieśniak zwykł 'to wpra\vdzie robić .i na tar- . 
gu małemi porcyami sprzeda wać; lecz dobry go· 
spodarz pszczolny powinien zawsze na znaczny 

• 

. zapas miodu pamięta c, nim -się na tę drobnost· 
kową sprzedaż -zdeterminuje. _ 

- 437. . Dla -cżego? 
• 

Gdyz czasem · cnybne lata przychodzą, w któ­ • 

re swoim pszczolom w pomoc przyjść musi kar· 
miąc je. Gdyby nie myślał o dostatecznym za­
pasie mio~o; p_rędkoby był n końca z .swojem 
pszczolnictwem. 

•438. C~!/ moz1la m{ód tak J·ak z ulów po ode· · 
brańiu wychodzi, !$araz zoA"onserwozoać ? 

~ W Polsce i niektórych okolicach Niemiec zwy­
- klo_się to robić. Ubijają się plastry miodu \V be­

tzki lub w '"ielkie kamienne naczynia.- W tam-
" tych pod imienient beczkowego miodu sprzeda- -

. wany by\va, \Y tych zaŚ na potrzebny użytek 
, ~achowuje się. Ale to nie jest dobrze, gdyż 
~rzez to wiele na S\\"ojej wartości traci. 

439. Jak~e się z nŹ1Jl ob eJ'ść? 
~ 

Należy go wyczyścić, to jest: z wosku i ,,·szy-
. tkicb obcych części U\Yolnić go. _ . 

-
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440. Jak slę pr!$!J te1n postępuje? , 

' Najprzód sortują się plastry miodu, odosobnia· 
ją się białe, brunatne i czarne jedne od drugi~b, 
każdy gatunek kładzie się do właściwych naczyn, 
{)drzynają się od tego próżne cele, i coby miód 

l znieczyścić mogło. _ - _ , 

441. Co teraz robić z 6z·ale1ni plastrami mlodu! 

\ fiła(lą się do durszlaka, gniotą się i przewra­
cają drewnianą łyżką a miód spływa do czyste.. 
.go kamiennego nl\czynia. Tym sposobent otrzy­
muje się najczyściejszy i najpiękniejszy miód, któ­
ry pod imieniem czyst~j patoki jest znajomy, i 
nad '\\'szystkie inne przekłada się. 

.... 

442. C.Oż się czyni z pozostałośclą! 
\ T .a, która jeszcze bardzo' wiele miodu, os~ 

bliwie gęstego i ziarnistego obejmuje, na ciepło_ 
musi być wys ta "'iona, ażeby miod zupełn1e z niej 
mógł być odłączony. 

443. Jak się to rozpoczyna! 

Pozostalość ta rzuea się do kamiennych garn­
ków, które Da dole mają dziurkę i ta korkiem . 

- (czopek drewniany nie zda się, boby został od 
ciepła "'ypcbnięty i Diezawodnie \\'iele miodu by . 

- ii.ę ą.traciło) zatyka się. Garnki te stawjają się 
albo \V piecu po W)j.ę.ciu zaraz chleba, albo za- l 

• 

\ 
wieszają si~ w napełnionym' wodą kotle, pod któ­
rym ogie1i się rozpa1a. Od ciepla gotującej się 

W1ldy topi się W()Sk i miód się rozpuszcza, kló· 
ry dre\\· nianą łyżką pilnie się n1ięsza. Kiedy. -: 

,• 

• 
' 
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massa całkietn się rozpuści, "ryjmują się garnki 
z kotła, ot,viera się dziura i wpuszcza się miód 
przez płótno do kan1ionek • 

.. 
444. Czy 'O trzyJJ111J·e się calkie1n czysty· miód 

'i bez uJosku? 
.. 

Ten który ścieka jest znpełuie czysty, lecz 
jest pozostałość, z którą jeszcze raz tak się o.. • 
hejść, a potćtn w prasie do czysta '\-vycisnąć na­
leży. Kto nic ma prasy może \vlać płynną mas­
sę do w.ork& flanelo,vego, albo z n1ocnego płó­

• 

tna, za w·iązać go i na ukośnie leżącej gładko. wy· 
cbehlo,vanćj desce \Valkiem do czysta \vygnieść. 

445. C:sy ty1~ sposobe1n zrobi s-lę uJosh: zupelnis 
od 1niodu, oczys::Jc~ony? 

Jeszcze nie całkiem czysty, dla tego należy 
' · go wymyć ciepłą wodą. .. . 

• 

446. Jak długo w piecu garnkl stać powinny? 

Można je rÓ\vnie wyjąć, kiedy się w nich 
massa zupełnie rozpuści, i postępuje się z niemi 
tak jak po"·icdziano wyżej, albo zosta,viają siQ 
tam aż do wy~tygnienia pieca, lub do wieczora... 
Wosk zsiada się na \vierzchu, po ostygnieniu 
garnkÓ\V, w kręgu. l\liód spuści się odetka wszy ~ 
dziurę, wosk zaś zdejmuje się, a będący jeszcze 
na nim miód obn1yw~ a się gorącą \vodą. 

447. Czy J·est J·eszc:ze inny. sposób wutaJJiania 
vziodu? 

Jest. 1\fożna plastry n1iodu w kotle na ogniu 
podrobnić i ~ rozpuścić~ mięszając płynną massę 

, 
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-ustawicznie. Kiedy wszyst.ko r~zpuści, i jest 
. do rzadkiej ·zupy podobne, zdejntuje się kocioł 

z ognia gdyż wystawiając miód za nadto na go-
rąco, stanie się brunatnym czerpa się miód wa~ . 
rzechą do garnkÓ\V, które mają ze spodu dziurę 
do zatkania. W tych należy go przesl.udzit, lecz 

.. nie zup~łoie oziębić, gdyż w ten czas nie tak 
łat wo spłynie. W osk osiada w górze w krąg, 
miód zaś dziurą spuszcza się''" do kamiennych 
garnków. 

_ 448. Jak się p.ostępuJ·e z brunatnym ~,: c:sarn!Jm 
miodem? 

Zupełnie tym samym sposobem. 
-

449. TJTJ·akich naczyniach zachować urytopz·ony 
1niód? -

Najlepsze naczynia do tcgó są kamienne pokry­
wą opatrzone słoje. 1\iedy są całkiem napełnio­
ne, zostawiają się tak na kilka dni.. , ażeby nie­
które suro\l'OŚci, które jeszcze na więrzchu osieść 
mogą, mogły być łyżką zebrane, polem pokry:­-
wę papierem zalepić, ażeby mrÓ\vki dobrać się 

nie nlog\y' i zachowuje się w chladnem i prze·. , . .
Wlewnem mieJscu. 

450. Na co w powszechności pr:sy wytapianiu 
' miodu uważać?... 

Zeby zachować jak największą czystość, wszy· 
stkie naczynia wodą troskliwie wymywać, 
strzedz się, żeby żadna mąka, chleb, mleko, ocet 

- i tym podobne, do miodu się niedostały: a potem 
robotę w kuchni z zamkniętemi oknami odbywać, 

..
• 

i 
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gdyż inaczej zapach miodu przywabiłby lam " 'iel- -
ką ilość pszczół. ~ 

451. Cóż się t•obi z pozostalością z· z odchodftmi? 
, -

W rzuca się z nieczyąten1i i pow.alanemi pla­
strami miodu do naczynia, wle,va się na każdy 

•funt około pół kwatry \vody i zosta,via się tak 
- przez noc, ażeby się w niej wszystek miód roz­
puścił. Następnego dnia do czysta wytłoczyć 
i użyć tę wodę albo t;ta ocet, lub n1iód do picia, 
lub też zgęścic ją na ogniu i . użyć po przefil­
tro\l'aniu do osłodzenia potraw, luh do karmie-

- pia -pszczół. - - ~ 

452. Do czego st·ę używa m·iodu? . 
. . 

Częścią używany bywa przez piernikarzów 
do robienia pierników i wszelkiego rodzaju kon­
fitur, częścią w aptekach do lekarstw, częścią -
do · robienia miodu do picia, wina miodowego _i 

.. octu, częścią do smażenia owoc9w i do potraw• 

-453. C:&!/ moJna koidymlód używać do potraw-? 

·Zwyczajny nie jest zdatny: do wszystkich po­
traw, ponieważ ma właściwy woskowy zapach 
i smak, jeżeli wprzód nie był wyklarowany czy­
li wysuszony. 

454. Jakbn slę to roói sposobent? 

· Może się to robić na różne sposoby; ten zaś 

którego ja się trzymam, jest następujący : Bie-
rze się naprzykład 4 funty dobrego, czystego 
ziarnistego miod u , rozpuszcza się \V kociołku na 
wolnym ogniu 1\r dwóch berlińskich kwartac.h wo• i -

. 
' 

• , 

... 
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dy. Po czetn utłuc \l' Dloźuzicrzn cz ęś ciauli pół
• 

funta na llO\VO Uobrze '\'\'ypalonyc.b j ZOO\Vll OS l U­

dzonycb "'ęgli z sosno\Ycgo drzc\va , taką itoś c ią 
wody z\vilgotniałycb, żeby ' się nie kurzyły, u­
trzeć je tei tłuczki e n1 1niernie potrzeba. Splu­
k~ją się one 2 k\V:trlan1i \V ody do rozpuszczo­
nego miodu, n1ięszanina ta nieeh się tak długo

- na ogniu -gotuje z lekka, póki nie zginie zapach _ 
ntiodu, co za k\vadrans lub za pól godziny na­
stQpo\vać. Z\Yykło. 'V po\YS~echności do 1 funta 

• miodu \1 k"' artę \vody koniecznie potrzeba, gdyż 
inaczej \vięcej ""ęgla i daleko \vięcćj czasu po­

• 
trzeba będzie, nim zapach zginie. 

Rozpuszczony i s"'ego zapachu pozba"·iony 
miód, , " 'lewa się na rozciągnione grube, :wełnia­
ne sukno-- l\lolleton naz\vane. To co najpier­
wej przejdzie, ma \Y sobie \Viele pyłu \YęglO\\' C• 
go, póły się znowu nale"'a na sukno póki pra­
'vie klarowne nazad przechodzić nie będzie. Na­
lewa się znowu póty Ś\\'.ieźa \Voda na proch wę­
gl9wy, za\vsze ·po trochę na raz, póki ciecz 
przecedzona nie będzie pra \vie bez sn1aku. 

'"\
7 szystko przecedzone mięsza się zinlno z Lii\l­

' iem jednego jaja, które z odrobiną \vody Ś\vie­
żo ubite było, to razem dobrze pon1ięszać, niech 
się parę razy zgotuje, póki zupełnie klaro\\'nym 
się nie stanie, i zno,vu cedzi się przez takież 
san1e wełniane sukno, lecz żeby jeszcze z pro­
ellent l\"ęglo,vym cedzone przez nie było. Tę 
klarowną nieco ' żółta \VO "·ydającą się wodę go­
tuje się przy bardzo wolny1n ognil!, i kiedy 
1\'iększa część \\~ ilgoci " 'ygotuje się, paruje si ę 

• 

' 
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przy usta,vicznenl n1ięszaniu tak długo, llóki je­
dna \vzięta kropla zimna, gęslości dobrego syro-
pu mieć nie będzie. -

Otrzyma _się przez to brunatnawy syrop, sn1ak 
n1ający ja by przypalonegó cukru: ten do wszy- ... 
gtkicb potra w, do k tórycb Z\vykle zły się cukier .. 
bierze, uży\vać można. ' 

Chcąc go zaś mieć od spalenizną trącącego 

smaku '\\·oJnym, potrzeba białkiem 'vyklarowany _ 
miód 'v kotle wyparo\vać, który się do , drugie­
go kotła wsta\via, gdzie się tyle znajduje wo­
dy, że ·w·yżej stoi dna we,vnętrznego kotła, i te 

• 

"'odę nie gotowac} lecz ciągle mocno gor· ącą_ u-. 
..... . ,

trzvmv.,vac.
• eJ • 

Do tego kotła z ·plask:ient dnen1 uży,vać, do 
którego trochę tylko na raz miodu się \Vle\va, 
i ciągle się mięsza~ Otrzymuje się - tym sposo- · 
bem syrop' który zółta wy co do koloru, . zupeł-

' nie jest wolrry od wszelkiego nieprzyjen1nego za· 
pachu i __ smaku, i do potraw, do który.ćh zwykle 
bierze się przedni cukier, może być uży,vany. , 

. 
455. c~y wiele gl'nie mlodu przy tenl dzlałaniu? 

... 
· · Strata nie wynosi 3 zupełńe łuty na funt. -

, 
_456~ To postępozcanle zdo,je się Ó!J(; niąco ro~-

wlekła, czy nie ma ·inuego krótszego?' • 

·1Jożna także postąpić sobie nasfępującym spo-
sobem. Upodobaną ilość czystego miodu z poło­
wą ~ wody, w obszernynt do trzeciej tylko częś~i ~ 
tym płynem napełnionym wybielonyll) kotle za.re'f:' 
tować, przy lekkićm gotowaniu się ·pow.sl~ą t> 

. 1 ~(;li 
. ł; , 

' 

• 
• 
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-
pianę czasami odszun1o~·ać, i póty ciągle goto-
wać, póki dodana 'voda po \viększej części nie 
wyparuje. Czysty płyn przecedzić teraz przez. 
wełnianą szmatę lub fla nelv , wlać go znowu do . . -' . oczyszczonego . naczynia i gotO\\'aĆ, do~ć do tego 

, .. Da funt miodu, cztery pełne łyżki, albo na k\var- · 
• . - tę od 5 funtów, dobrą sz_kJan ·kę pełną czystej fran­

l 
cuzkiej 'vódki ; przy tern zanurza się \V tym 6 
razy raz po razie rozpalone ,żelazo, parować to 
p~lem póty; póki pnszczona kropla na zim"lly ta­
lerz \l' ięcej rozpływać się nie będzie, poezero o-

. woee, klóre się mają \V tym smażyć dodai i do · 
• 

przyz\l'oitej gęstości na \\'olnym ogniu wyg{)lować. 
o -.. 457. Czy to postępowanie }est _tak dostateczne 

-. jak pop1·zedzojqce? 
• • 

Nie równa się \Vpł'a\\'dzie tamtetnu, wszelako· . 
miód traci swój \vłaściwy zapach i sr.lak pra,Yie 
ze \\'szystkien1, a będąca z nim \V Z\T"iązku ko­

, ~zenoość wódki francuzkićj maskuje go całkiem. , 
• 

·458. lJioźna u1ięc p1 ·~ez dodatki udzielić. rnu 
· jn·zy}ernny s1nak! 

• 

· Zape"'ne! ~rzyn1ięsza"·szy do niego naprzy­
-kład cokol\\·iek rozmaryno\vej '"ody· w której roz-

• 

, mar~~lL gotov1ano, będzie n1iał n1iód sn1ak Nar: 
boiiskiego miodu; doda\vszy ,\?ody k\viatn lipo,ve­

• 

• go ~ albo w której lipo,vy k\\·~at był gotowany:, 
miód Slanie się podobny korsykar}skienlU miodo­
Wi w smaku i zapachu. Tytnże san1ym sposo­

• • bem przyrządza się \\' aptekach róio,vy mi.oo, .fi­
' jałkowy miód , bzo,,·y miód. 

• -.... 
• -
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459. Do czego tlŻ!JWliJ·ą slę resżty1niodu i woda 
--

którą no:Je i inne naczynia ohtnyte zostały?. 

•

- Do robienia miodu syconego, ll'ioa miodowego 

i n1iodowcgo octu. 
• 

• 

460. Co to J·est rniód ~'!JC01l!J? 

Jest z rozpro,vadzonego miodu wodą przez 

fermentaeyą zrobiony napój, który \V Prusach, 

Polszcze i Rossyi bardzo jest posp.olity, a w le· . 

eie nader jest chłodzący. "' ... 

-
461.

• 

- Jak się tniód syci? 
• 

· Bi~rą się przy wytapianiu miodu poźtlstałe re­

szty, \\'rzueają ~ię do jakiego naczynia i leje się 
• 

na nie woda, ażeby znajdujący się tam miód roz­

puścić i opłukać, zostawia się ta woda na jeden 

lub _dwa dni, dolewa się do tego i ta woda, któ­

rą noże i naczynia przy podbieraniu użyte ob­

myte zostały, cedzi się nakoniec przez płótno, ' 

ażeby -ją mieć czystą. Gdyby ta woda nie mia­
• 

ła dostatecznej słodyczft, <łod:~je się do niej tyle ~ ' 
miodu żeby ją o5lodzić dostatecznie. 

462. Czy nle ma ntz to pewnffj J·akiej miar!J? 
• 

To zależy od tego, czyli miód ma- być mocny 

lub słaby. Niektórzy biorą na 1 kwartę czyli 

na 2t funt.Ó\V miodu, 16 funtów ezyli 8 kwań 

.. wody, inni zaś biorą do 5 funtów, czyli do 2 
24 funty .czyli 1.2 kwart wody,~ kwart miodu, . . •. . . . . , . ,. s\\·Jezo zn1esiooeJeszcze 1nn1 uzy,vaJą za nuarę 

jaje, jeżcli to w rozcieńczonym miodzie tak pły: 

wa, źe powierzchnią jego jak_grosz widzieć mo-
-

• 

• - -
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źna, uważają wodę za· dość. słodką. Najlepiej 
· jednak det~ydujc smak ..­ łan \\'oda jest słodsza, 

tem będzie lepszy ntiód. \ 

. 
46~. Jak się postępuj·e P,T:Z!J syceniu .. nzlodu? 

Najprzód wodę miodową w kotle zagotować, 
pote1ń przez sito przecedzić i ·ochłodzie. Robi 

·się próba jajem, i dodaje się póki się w wo- , 
dzie ~annrza , tyle do niej miod11 ażeby próbę 
trzyntala. Dzieje się to j ak nastę1>uje: Bierze 

ł się kilka· k\vart· wody tniudo\vćj i 'vJewa się do 
niej kwartę lub u;ięcej miodu, naczynie sta\\·ia· 
się na jgniu i gotnje się, ażeby "'szystek. miód 
z · w:odą został p_oruięszany i nic na dnie roz.. 
puszczonego nie zosta!o. Dole\va się tego do wo· 
dy mi ocło \V ej tyle, aż się na p1,óbie okaże, że nie 
jest ani nadto mocny, ani słaby. Zle\va się te: 
raz cała ilość 'v~dy n1iodo\vej do kotła · na ogniu 
stojącego i gotuje się.. Jak 'vrzeć zaczyna, na­
stępujące ·zioła które \V płóciennym \Voreczku z 

• :kaJnicnicnt czystym, ażeby na dno opadł \\' kłada­
' 

ją się, a tn \V następnych ilościach: pa 80 k"'art 
"'ody miodo\Yej , 3 garści pełae chtnielu, pra"'ie 
tyleż suszonej szałwii, 6 łótÓ\V upatrku, 3 łó· 
ty betoniki, 12 łót.Ó\V. kukliku goździkowego, 1 
łót białego wratyczu pospolitego, 1 łót . żółtego 
Żębo\voika,. 1 łót korzenia dzięglu, 1 łót ży,vi­
cy, 1 łót kolcudry ! jednę pełną garść sientienia 
łnianego. '"...szystko to goto\vać z- miodową wo· 
dą około pół godziny: w t·ym czasie póty - szum 
zbierać należy, póki już go więcćj nic się nie o- .. 

~ 

kaie. Po czem miodo,va wod1 przez flanęlę . ce-
• 

• -• 

• 
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tłzi się do jaltiego naezynia ażeby wystygła , a 
potem złe"' a się do beczki . w której wprzód by­ • 

ło wino, i w piwnicy się stawia. W ,piwnicy 
za wiesza się Jeszcze 2 kwintle cynamonu i tyleż 
goździkfi,v , .Oboje grubo utłuczone w płócienoćj 
szmalce za"~iązaoe, przez szpunt w beczce. Tu • 

w kilka dni" zaczyna -.fęrm ·en.tować, i "'yrzu~ 
.41rzez szpunt ' 'vszystkie nieczystości. - Niech tak 
stoi t O-12 tygodni, dolewaj4c każdego tygodnia 

' - -d"·a razy. Jak tylko przestanie .robić' wyjmuj~ 
się korzenie i zaszponluje się beczka zosta\Vując

• 

ją tak 8 do !) mir s ięcy. Je:7eliby zaś ferm~nta-
-..":eya ·nie ustawała, to do innej beczki ś~iągnąć -

.potrzeba. To ściągnienie można kilka razy odbyć, 
w końcu Z ł' Ś ściągnąć .go na butelki, czego je­
dnak, jeżeli ich wiele . popękać nie ma, przed 9 

• 

miesiącami .robić się nie po"'·inno. W butelkach 
.konserw uje on się bardzo długo, .i ioa będzie 
1ta1'szy tem będzie lepszy. 

464. Czy miód zdt,owiu nit! sżkod:;l? • 

-
Jest to ·bardzo zdrowy napOj szczególniej dla 

8uc.hotnikó,v, tylko w czasie jego robienia w tynt 
c"lu , ~szystkie rozpalające korzenie opuście na-
lezy. · · 

465. 1~ cze1n różni slę wlno Jni·oaolv~ oil1niodu? · 
7

\\ tt~n1 , że ono z najc1.yściejszcgo :białr. go naio- • 

:du i mocniejszego robi się. · 
. 

_ 4 66. Jal.:ie ,jest prży telit fJOslępowanle? •- ,. 
ZagotO\\'ttĆ 40 k\Va&'t czystej r7.eczoej wody 1- .. ; " 

Y kotle, doda ć do tego jak się ty lko gotować za~ ~~',. 
15,_ · ,-

• 
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.. 
czuie 20 funtów najczyściejszego białego ntiodo, 
i goto"'aĆ oboje razem przez 3 godziny, zbiera· 
ją c usta \Yicznie szutnowiny. W tymże wlaśnie 

' czasie gotuje się mierna garść chmielu 'v 2ch 
kwartach \vody. Gdyby się miało za nadto wiele 
wody- 'vygotować, ubytek n1iodową wodą zapeł­
nić należy. Kiedy to ró"vnie ja'<. tamto 3 go­

• l 

dziny goto\\'alo się, ogień się gasi i oboje ra­
- zean \V dr'e,vniant~tn naczynit\ ostudza. Dodać te­

raz do tego 2 łyżki pełne dobrych białych droż­
dży i zlać mięszaninę do beczułki, jednako\\·oż 
zachować należy tćj aniodu ·~:-ej wody kilka peł­
nych flasz na dole\vkę. B~czałkę tę postawić \V' 

pi"·nicy. T n zacznie \vino robić, i wyrzuca 
powoli \Vszyśtkie nieczystości. Pn ~płfnieniu 6 
tygodni, ściąga się do innej beczułki. 1,o ścią­
ganie powinna jeszcze 2 razy, każdy raz \V 4 
tygod!tie odbyć się, beczułka zaś zawsze w Ha­
szach pozostalą ..miodową wodą dolewać się po·.. 
wina. Kiedy nakoniec 3 razy ściągoione zosta­

• 
ło 4 za,\'iązać w płócienną szmatę goździki, kar.. 
damomy, tnuszkato\\'Y k\viat i biały ianbie·r, każ-' 

• 

dego po k,v.intli .grubo potłucxonego i na sznurku 
-w beczce po\viesi.ć, a pot~m dobrze zaszponto- . 
' wać. Niech tak przyuaj ·nnh~j rok postoi, a itn 
dłnżej staĆ', ~ędzie, tćn1 też "·ięcej na dobroci 
7.VS7.CZC. S(~iqgnąĆ go nakoni~c na bute(f{i, te 
dobrze zakorko\vać, smołą zalać i '! pi \Ynicy 
zacbo"·ać. 

46i. ,/ak się rohi 1niodill"Y ocet? 
.... 

Znp~lnie tak jak tniód. Bierz~ się do tego 
brak miodu, "'ytłoczone reszly i ''.rszystko cze-

• 
• 

• 
• • 

• 
• 
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go na miód użyć się · nie chce, sklnda siQ to w ... 
naczyniu, leje się na to gorąca woda, i zosta- · 
wia się tak przez jedoę noc, aźe~y się W)7 Cią:- -
gnęła wszysł ka słodycz. Postępuj.e się potem z 
tym tak jak z robieniem miodu, tylko chmiel i 
wszystkie inne korzenie z tego się wypuszczają. 
\Vszystko zależy od słodyczy, ' in1 słodsza jest 
woda , te•n lepszy będzie i ocet. Mając już r 

\vszystk·> razern, w ten czas przez flanelę prze­
cedzić do \Vielkiego naczynia octo\\'ego i wło­
Ży\\~szy '\\~ to cokol,viek kwaśnego ciasta , albo 
skórki otl chleba, któr·e w occie 'vinoym nanJo­
ezone i po kilka razy znowu wysuszone zosta­
ły, postawić go w ciepłern miejscu przy piecu , , 
atbo na, słońcu. Prędko do kwasu }lfZt?bodzi , i . • 

ten oc·et prze,vyższa w mocy i prz!rjenloości każ· .. -
dy inny. , _ 

468. Co się robi :spozostałerni polew!.·anti miodt~? 
• 

Ponieważ prawie z_sa•nego wosku są złożone, . 
. rzucają- się do próżnycli wos~czyn i l z temi si~ 
_razem wytłaczają. .( • 

, 

" 469. Ktedy się zaJ·ąć •należg tą czynnością~ 

, Zaraz , albo natychmiast po wytopieniu mio- ' 
du, gdyż zosła.wi wszy woszczyny przez· pc\\·ny • 

przeciąg czasu , \Vdają się w nie na ole i inne ..O• 

wady w mnogości, któr~ JC pośrutują ua ~· skróś 
\\"Cale ROŻI'ą. 

•470. Jolt·ie narzrdzla są do tt!go potrzebn~ 1 
~ 

, ~liedzian\· kocinl, \\"orek J. eżeli można z .ko·r- .. 
nopnego nte gęsto zbijanego płótna ,~ jeduę dr•· • 

• 
• . , 

• • 

• 

l 
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wnianą łyżk_ę do mięszania, mocną prassę, kil· 
ka drewnianych szaflików i porcelanowe albo 
gliniane polewane misy:. 

4 71. Jak J·est prassa t!o wosku Ut•zqdzonn? 

1\loźe być małym kosztem nastęrującym spo-
" 

sobem zbudo,vana (obacz ry.cinę fig. 9) 2t .stóp 
oługi i .2 stopy szeroka sztuka, 4 calowej gru­

. Ilości dyla, a która mocnemi nogami b, c, d,. e~ 
p.odobnie jak łaMrka jest opatrzona, powinna być 
w słup f, g, wczopo\vana. Ta sztuka a w cz\l~o-

. rogran albo 'v krąg i ku przodo"·i Z\l'ęźając się 
i wychodząc w kształcie dzioba , h, 2 cale głębo­
ko jest 'v-yżłonko,vana. W słupku J, g, będzie 
przy 'l, 

, 
dziura wydłubana, w tę drążek tłoczą-

cy ki, \V sadza się, a ten za pomocą żelazoego 

mocnego s'\\·orznia \vygodnie do góry i na dół 

. poruszanym być może. W tyn1 drążku przy 
• 

1n. 
znajdt~e się dziura, w którą żelazny tłok n~ wsa­
dza się, ten za pomocą mocn~go żelaznego S\VO­

• 

rznia zawiesza się. Niźćj tego tłoku zn3jduje 
się 1t aż do d\vóch calÓ\\. gruby czworogrania­
lty albo okrągły krążek :0, który w .tlkrągłą lub 
czworograniastą klatkę p. dokładnie wchodzić po- · 

' 
Winien. . ~a .. klatka lDOŻe być albo Z mocnej ż.e. 
laznej bla·~hy albo z drzcy,·a, okrągła lub czwo­
rograniasta , .Po"·inna od spodu gdzie na W}drq­
żonćj stoi plaszczyzn1e n1iec uiektore ''"erzuięcia, 
~ w bokneh wirle dziur do odpły"?t_l 'vosku. 
Zeby zaś siła przy ciśnieniu na dół drązka tło­

cego należyty opór· znajdo\vała ·, przyn1oco\\"YJVa 
iię pod tablicą a. albo przy jćj boku moene ra-

• 
\ 

' 



• • 

• • 

•, 

... • 
• 

177 
• -

• - l 

mię q., które · z przodu na nodze r. spoczywa. 
'fe o~tat~ią sztukę n1ożna . całkiem opuścić jeżeli 
t;{blica a, o, 1 t stopj przedłużona będzie. Przr- •-takiej dr·ążko \\' Ćj pr:1ssie robota idzie daleko ła-

t\v_iej i pręuzćj aniżeli z pra~s~ śrubo,Yą. 
• 

.4 72. Jak się przy 
-

t,J,n poslępliJ·e? 
• 

• - Napełnhvszy kocioł do trzeciej pra \vie .części 
wodą, posta\vić na ogniu. Kocioł tak \vielki być 
powinien żeby z ognia ' zdjęty do prassy zaniesio-

~ 

nyDl i tam rozfopiony \Vosk wylanym być mógł. 
Jak tylko "'oda będzie gorąca, rz-uca się do niej -
częścio\vo susz pszczolny i 'vosko\ve okruchy, 
póki kocioł pra \Yie pcłłaym ąic będzie. Całkiem· 

9pełny być nicp0\\ inien, gdyż 'vosk lalw o . wy· . 
biega. W ten czas kiedy 'vosk \V kolle się to· 
pi i z wodą się 1nięsza , prze\vracać go ustawi· 
cznie łyżką należy. Zacznie potćm wrzeć i go­
to\\Tać się' przy czern całćj baczności dołożyć 

-należy, _ żeby nie '':yhiegł, czemu przez dolanie 
małćj ilości zi1nnej \\rody zapobiedz można. .Kie­ • 

..dy się \vszystko rozpuściło, zdcjuluje się · kocwł 
z ognia i zanosi się do prassy• 

• 
~• -

473. Na- co p1:zy prassowanlu uważać tłależy! · 

W or;ck, lV którym wosk ma być wytłaczany, . 
w wodzie "\V przód zmaczanyrn Być P~'"inieo, i 

-wszystkie naczynia równie jak· ,i prassę wodą ob- ... 
myć i potnaczać należy, ażeby się do nich "'osk .. 
nie przylepiał, lecz ~chy się dał łat \\'0 oająe.­
Worck 'vkłada się do będącej pod prassą dre· 
\l"nianćj lub bJaszanej klatki p., która u spodu kil· 

-
• 

l 
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• ku wyrznięciami do uply\vo w_oSku jest ... opatrzo­
na, ód poo1ocnika rozłożony i po wlaniu do ni~­
go wosku, sznurkien1 zawiązany będzie. Na

• 

worku kładzie się przy_żelazućj klubie tt. znaj-
dujący się krążek o, i tłoczącym drązkiem dzia­
łanie się zaczyna. Kiedy 'viększa część \Vosk.u 
odpłynie, folguje się prassie, strząsa się worek

·w kupę, i zno,vu rozpoczyna się działanie .pras· 
• sy, .. i lo jeszc~e kilka razy powtórzy się, póty

.póki złuskiny nic. 'vięcej spływać nie będzie.~-
Te potem wysypują się do nac_zynia i rękami w-- gałki uguiatają. · • 

•

474. Dokqd spływa wyprassowany wosk? 

Pod dziób prassy h, podsta" 'ia
-

się naczynie s
lub drewniany szaflik., który się do trzeciej czę­
seifl'imną "·odą na~ełnia ' .. w... ten spływający wosk
ai~ zbiera. . 

ł-75. C.$!Jli pr:sy prassowanlu nale.ży • pośpie·
.. · cltetn postępować? 

• . Należy z początku z wolna prassy używać , a­
łeby znajdujące się w worku powietrze ulecić

- mogło, bez tego ,\\"orek łat,vo by mógł pękną_;.
.. W powszechności tłoczenie Z"'oloa, i łagodnie

.. odbywać się, i .siła Lylk.o stopniami powiększana
• 

być po winna. ' · 

476. A 
. 
jeżeli ~jest wiele sus:su ps:sczolnego? 

To k-ilka razy nim kociol napełniać i gotowa·
Die i wytłaczanie powtarzać.

\ • 

'
• 

, • 

..
'

-, 
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· 477. Jak się roblą k1·ęgi z u•ytloczo1łego wosku? 
•

Wybiera się z szaflikó\v, \V których po wodzie 

pły,va, częścią rękanti częścią durszlakiem, żeby 

nic nie było straconego, t:cdzi. się woda przez 

płótno, na któryn1 "'szystkie dt'ohne cząstki po-

zostają. Wszystko to rćlzem wkłada Śię do ko­

tła, który wprzód \'\'yczyszczony został i które­

go dno odrobiną \\'ody tyłk o pokryte być po"·in­

no, ten stawia się na ogniu z węgl~ dla rozpu- · -i płyn­• szc1..enia. Kiedy się 'vszystko roztopiło 

stało, zdejmuje się kocioł z węglo\'\'egonyot się 

ognia, i zostawia się tak na _!,rótki czas , na­

przykład, przez 1O n1inut, ażeby nieczystości na 

dnie osiadły, a poteu1- "'osk się zlewa tło mis 

glinianych polewanych, lub do porcelanowych, 

które \\"przód "'yo-.yć potrzeb~ zimną wodą, aże· 

by wosk po ostygnieniu łat\vo od nich odstał. .. 

Te n1isy sla"·iają się na stole, i kiedy piana j 

})ulki, które na. wierzchu pływają blaszaną łyżką _ 

do brzegu spro\\·adzone i zdjęte zostały, zosta·· 

'\l·ia się tak w spokojności, póki wosk nie zasty-

- gnie i całkiem nie Zl\Yardnieje: W ten CZ3S wrj• • 

, mują &i~ kręgi, oskrobują "'szelKie będące na nich 

nieczystości, i pyłek k"·ialo'''Y ""i co tam jeszcze 

na dnie osieść n1ogło, i tak idzie albo 'v handel, 

albo używ.a się na \vłasuą potrzebę . 

.. . 478. J'fl
• 

ki& z niego llŻ1J teh· ! 
• 

Ro~ią z niego · kościelne Ś\\'iecc , św· ieęe poko­

jo\\·e, stoczki; 'vo&ko"'Y papier, maść do szcze­

pienia i "'szelkiego ro.dzaju piastry. ł\lodclarze, 

robią z niego figury różnego rodzaju, c bt:a~y, 

l 

t 

.. 
• 
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' . 
, - lalki i krajo-brazy~ 1\Iięsza się zróżnemi · farba-. - .mi i robi się z tego "'osk do preczęc.1, często 

uży,vany ·bywa do \Voskowauia hótÓ\V, lr~ewi-. 

ków, posadzki! • 

479. Lec:z kuścielne t~u,iece l poltoj'owe są zupeł~ 

- .. tzie białe, J"aki111 że sposobeu" odPJ."niJ·e się toosko.;. 
u,i J'rgo żółty kolor? 

To się dzieje przez bielenie na słońcu. , 
• • 

480. Jak się p1..zy teuz postęjJuJ·e? .. 

Wosk się topi w koLie na ogni u z l\"ęgli, ma­
- czają się w ninl mąłe deseczki' albo ci~nkie gon­
ty, które w przód w zintnej 'vodzie namoczone 

' 
)>yły, wosK "'ięc ich się c.h wyta. 'Vyją\YS~.,y je 

· natychmiast z niego i po stwardnieniu odstaje od 
l nich 'v cie_nkich listeczkach. Te rozkładają się

'l 

na: mokrym. płótnie, wystawiają na słońce, i po.. 
lewają się cz~sto zimną wodą; jak jedna strona 

: · s lanie się dostatecznie białą _, prze \Yracają się i 
!Jielą także na drugiej stronie. Kiedy doszły do 

4 

· miernej białości na non~ o się topią, powtar~a 
· się to postępowanie jeszcze raz lub kilka razy. 

• ' .Prz~to otrzyrn·a ~'vosk piękny biały kolor, .który 
się yv świecach wosko\\'ych · 'vidzieć daje. . W 
Cz~p~"CU bielenie wosku najlepićj się udaje. 

• 
481. Jak się robią · świece · ~ tego wosku? . .. .. 

• Albo w formach się wylewają, albo knoty ma.. 
- czają s.ię, tak "·łaśnie jak Ś\'\)ece łojo~:~ • .. 

• 
482. Jak się 1·ohiq, stocz/fi' 

· . Roztopiwszy ~ wosk i eokol~'iek do niego ter· 
pentyny przyiuieszawszy , ażeby go ciągłym zr~ ..-

• .. 

... •' ... 
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bić wle\va się do jakiego naczynia , ~tóre się.. 
otiwija suknen1, ażeby prędko nie stygł, przy tem 
stawia się stół do którega miedziana blacha, z 
kilku okrągłen1i \vięk~zen1i i mniejszerui dziura­
mi jest przyprawiona, a to w miarę tego jak sto­

\czki cienkie lub grube być mają. Na stole 
stoi kołowrót. W rzuca się knot do \V osku któ- · . 
ry się go ch wyta, jeden koniec \vyciąga się, 

przez dziurę blachy przepro\vadza się, i kołowrót 

się Z\Vija. Ażeby stoczko\vi częścian1i przyz,voi-
-

tą nadać grubość, od,vija się z jednego koło\vro-

ta, i zno,vu przez naczynie z woskiem przecią­

gniony, i z drugiej strony przez większą dzinrfJ ' 
blachy przetklltęly, na drugi koło\vrót, który na­
przeci\vko pier\vszcgo stoi, nawija się. 'ro z\vi­
janie stoczka na jedną i drugą stronę tak długo 

\się .po'Ytarza póki ~toczek pożądanćj grubości nie 
otrzyma. Na końcu tenże, ażeby go pogładzić, 

przez mokrą · gąbkę przeciągnąć. W fabrykach 
mają umyślny do .tego \varsztat na d\va·kołowro­
ty czyli bębny, a ~ między niemi roztopionym wo­

lskiem napełniona cynowa miednica~ pod którą fa­
jerka z węglan•i stoi, a z pra"·ćj i lc\vćj strony 
tejże n1iednicy, blachy do przeciągania są osadzone• 

. 

483. Jak się robi tnaść ilo szc~epienia, czyli ' 
- do drzewa? .. 

Różne są na to przepisy, lecz wszystkie na 
jedno 'vypadają. Rozpuszcza się na ogniu z wę-
gli w garnuszku f funta lvosku, t fuuta ży,vi· :\ 
cy, i" f funta niesolonego masła, po roztopieniu t.. " 
odsta\\·ia się garnuszek od ognia, i wle\'\'a s!q. ~ 

16 " ~~ . - ~ 

• 

, 
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do tego- t fun ta oli \Yf przy usta\\ricznem nlię­

szaniu. Po czean ZOO\VU się sta \Via na węglach 

' i mięsza się należycie dr.e\\·nianą łopatką. Tym 
• czasem rozpuszcza się ~ fu nta baraniej tłusto&ci 

w rynce, i kiedy się płynną stanie przez pló­
tno przecedzić i do powyższej massy dodać do­
brze mięszając. \V tym samym tygl·u rozpuścić 

.. .t funta terpentyny, z naj\viększą ostroźn-oścfą, 
,. gdyż łat\\'O się zapala na '"' ęglarh, i \vlać można 

, do po\\' yższej mieszaniny. Dodać d_o tego nako­
niec jeden skrupuł kadzidła i tyJe z miry, tniał­
ko utłuczonej, zno\vu garnuszek pos la \vić da wę­

glach, ma ssę należycie '~· yrnicszać, "'ylać ją na 
. miskę pełną żinuu~j " 'ody, i przegniatać ją w niej 

jak najlepiej. Kiedy ostygnie, robią się z tego 
waleczki ,i cho"·ają się \\' chłodnyJll miejscu do 

, .
uzyc1a. 

' ... 

484. Jak się wosk 
• 

urządza do wos!t·owan·la mt.· 
• hlóuJ i podlogi? 

W k\\'arcie czystćj deszczowej, śnieżnej lub 
rzecznej \VOd~, trzy łóty wiśniO\Vej guromy 
póty goto\'' ać· , póki się ta p_o \Yiększej części 
!!-ie rozpuści i do poło"' Y nir,vyparuje, po cz~m 
cedzi się przez cienkie płótno, a tym sposobem 

, '\\' szys~kie nieczystości odłączone zo.staną. Teraz 
\\'strugać trzy łóty \\'osku rlo rozpuszczenia, gar­
nuszek do ognia na no\\'O przysta"·ić, i ~ie­

dy się '''osk rozpuści zupełnie , dodać jeszcze 
do- tego trzy łóry n1ydla drobno uskrobanego. 
Kiedy się to roztopi, \Vszystko się połączy tak 
jak rzadka massa, która przez ostygnienie g ę-

-
' 

•
• 
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ściejszą się stanie. 1\łassa ta za pomocą wełnia­
nych szmat napro\vadzoua na meble, - tenliż się 

dobrze rozciera. Odejanuje wszelki brud, i pię­
kny połysk ty1nże nadaje. Inni do tego użycia 
rozpuszczają \\'osk .Lerpentynowy•n olejkiean; pier­
wsze postępowanie jednak rłałeko jest lepsze, gdyż 

~ 

massa nie n1a przenikliwego zapachu terpentyno-
wego olejku.. .. 

485. Jak się robi z wos!t·u dobry szuwaks 
' 

· do obuwia i skó•r? • 

Potrzeba tylko do po,vyżej opisanej massy przy­
mieszać dostateczną ilość palonej słonio\\'ej kości, 

frankfortskiego czernidła, lub sadzy, a otrzyma 
się najlepszy do obuwia i do &kóry siuwaks, 
który skórę n1iękką, gięlką i łyszczącą robi i 
niefarbuje. 

486. Do c:segóż tr~.akoniec u~yte będą wosli·ou'e 
gałki, albo po toyriś11ieniu wosku pozostale ' 

luskzi,y? 

Nabywają je z"rykle do fabryk ceraly. Płacą 
~a kopę od lg·o zlot. do 2 złolyt·h. Oprócz tego 
uży\vają się przy moczeniu nóg, do okładania i 
do nakadzania przy fluk siach, i \V innych choro-

•
bach. Wjeśniilk uży,va ich do leczenia z\vichnień 
stłuczeń u bydła, przykładając je ciepło z octem 

. i gorzałką. Uży,vają się też do nakadzania na· 
brzmiałych czlonkÓ\V. 

.. 

.. 
• 

i 
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• . ·DRZEWA I ROSLINY ' 
• 

, 
NA. POKARM I PLON DLA PSZCz6r., SŁUZĄCE, 

, 

' 

W położeniach, gdzie mało znajduje się roślin 

ulubionych pszczoło ut, z których n1og·łyhy zbierać 

materyały do budowy plasLrÓ\V i na ży,vność; w 
. takich, pasieki nie n1ogą 'vyda\vać obficie wosku 
i miodu, chcąc zaten1 w tych miejscach z pszczol­

\ nictwa korzyści odnosić, należy zasiewać i upra­
wiać rośliny na użytek pszczołon1, 'vydające k\via-· 
ty do zbioru~ \Vosku i n1iodu; kloby więc chciał 

·Z prawdzi,vyn1 pożytkieol pszczoły utrzynay\vać, 

, powinien dta nich mieć osobne zmianowanie, a 
• rośliny zasie\\·ane tak -Powinny po sobie następo- ' ...-

wać;) jż kiedy jedne okwitają, drugie dopiero za-· 
• 

czynają k'ritnąć, aby pszczołom przez lato ćałe . 
nie zby,vało na karn1ie. Jeżeli możemy dla by­
dła, dla O\Yiec , zasien"aĆ pastwiska, czemużby 

pszc:loły ~ tak pożyteczne, nie miały uźyć tego 
dobrodzie)sl\Ya? -

• Dl(l riogodności U1nieszcza11l!J pr:sy każdeJ· ro-. , 

ślinie ponzżeJ wys~~zególnioneJ· uliesiąc w któ-

- ~!1"~ kłvitnle, U' skróceniu używaJ·ąc począt­
koloyclt tylko liter, i tak o:snaczoJny: -- Rwiecie/t .K., jluJ· 1\i., c~erwiec C. , Li· 
piec L., Sierpień S., !Vr:sesielz. _\Y. 
Rośliny dla pszczół uiyt~czne są: 

Anyi. S. Badyl purpurowy, omszo-
Agrest, K. ny, iólty, upstrzony. S . 

, - • 
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Babka kosmata. M. -
Bazylika. L. 
Bezząb żółty C. 
Bez turecki. 11. ... 
Brukiew. C. 

Czarnuszka rzymska, pol-
na. L. 

Czerwiec trwały. C. 
Dąbrówka rozłogowa, pi· 

ramidalna. M. 
Dzie\vięciernik pospolity. K 

• Dziewana lekarska. S • 
Farb.ownik lekarshl. L. 

Gladysz większy. L. 
Gładysz mniejszy. L .. 
Głowieńka pospolita, wiel-

koliśeiowa. L. 
Gojnil' kosotaty, górny. L. 
Gorczyca .biała, czarna. L. 
Goździk kartuzek , trawia-

sty, piaskowy. L. 
Gryka: L. 
Grusza i>ospolita. M. 

Hyzop lekarski. L. 

Jabłoń pospolita. ltl. 
Jasnota plamista, biała, ,, c purpurowa, rozowa. . 
Jastrzęlliec jednokwiat. C. 
.Jaskier ziarnopłon. M. 
Jaskółcze ziele, cLyli gli-

stnik. łl. · 

.Kapusta. L. 
. Ralarepa. L. 
Kasztan pospolity. Dl. 
Klon cukro'v ,... C. 

• 

1\ąkolnica. C. 
Koniczyna biała , mięsza-

185 
, 

l 

na, dwógłówkowa, łąko·· 
, l ' 

wa, gorna, czerwona. L. 
Brawnica pospolita. M. 
Rrzecina. L. 
Rrzywoszyj polny. S .. 
Rozibrod łąkowy. L. ' 
Romonica pospolita. L. 
Lipa pospolita • .L. 
Lucerna. M. .... 

Malwa, czyli topolówka. S. 
łlajran. S. 
Macierzyca pospolita. S. 
1\lak ogrodowy , drobuo-

kwiatowy. C. 
1\lelon. C. 
1\lelilot lekarski. M. 
lUalina. C. 
l\lięta kędzierzawa, polna S. 
~liesięcznik t1•wały. C. 
1\llec~aj błotny, polny. L. 
!Uleczaj ogro~o,vy L. 
Dlodrze\v. ltl. , 

·Na"lvrót polny. L. 
Naparstnik purpurowy. L. 
Nogiet pospolity. L. . 1 

Obtoznik bluszczowy. L. 
Ogórek z'vyczajny. L. 
Ogórecznik lekarski S. 
Oman pra\vy, wierzbolist-

ny, 1\os•naty. L .. 
Orlik pospolity. ~. 
Oset.. (Bodiak) zwisły, d'Ji­

dowy, łopianowy, La­
czyliowaty. S. 

Ostróika zboiowa. S. 

Pępawa d\vÓroczna. łl. 
Podról.nik pospolity. M. 

16Ą 

l 

\ 

' 
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Podbiał pospolity. 1\1. Tatarka L. 
Poploch, czyli Bodła cit. ~l. 'fawuła buh.va,va i inne. C. · 
Płucnik lekarski, wąskoli- Tojeść pospolita. L. 

stny. 1'1. 'fra,va ntiodowa, czyli kło · 
Przetacznik lekarski, pol­ sówka. C. L. S. 

ny. kłosowy t ozauko­ Trędownik skrzydełk~wa­
wy. L. ty. c. 

Pszczelnik m~l~owy. L. 
Urzet farbierski. C.

Porzeczka. M. 
, Rezeda wonna. L. i W. "rilcze łyko. R. 

Rezeda farbiers'ka. W. 'Viśnia. ~1. -
Rdest wężownik. L. 'Viciokrze,vy. 1\1. 
Rojownik lekarski.melisa. L 'V~erzby i łozy. K. ' 

. Rozcltodnik mniejszy. C. Wierzyc'lka gladka. C • 
Rzepa. ~l . 

~ 

Wołownik główkowaty. L. 
Rzepak letni i zimowy. L. Wyka gronkowa i inne. L. 
Rutewka i.ółta. C. '\Vyilin \viększy. M. 
Rutewka orlikolistna. C. 'Vrzos pospolity. \V. 

· Sosna i Jodła. M. Zawilec pospolity.' C. 
Sparceta pastewna. C. Zawciąg główkowaty. ~ · 
Storczykowe kwiaty. L. Zerwa kłoso\vata. M. 
Skorzonera. M. · złotoglow lnianoliści. S. 
SIaz lekarski. L. Złotókwiat, złocień. S. 
, r 

Slh-ra. 11. Ziele Sto Jaóskie, Dziura-
Słonecznik. L . ' wiec. C. 
Swienbnica ogrodow•. 1\1. Znlijowicc pospolity. C. 
S~ałwia lekarska. L. Żywiczka roczna. C.-

Rośliny szkodliwe pszczołom. ' 

Ostroanlecz szerokoliści. Nasturcia.- .
Cicmicrzyca. Rumian śmierdzC\cy. 
Głóg. , .. ... 

Takich więc roślin jako szkodliwycb, w bli­
skości pszczół nie zasie\vać, owszem jeśliby się 
gdzie pokazały \vyniszczyć. .. · 

• ---o.·•··----
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WYRAZ ABECADŁO\VY -. 
PRZEDMIOTO,V. 

" 

O g ó l n e u w a g l o p s z c .z o ;r a c Jt. 

A. 
Ablegr_ ować pszczoły. Co to jest? pytanie. 

188 - Pocz.ątek tej sztuki? p. 189. - Na 
czem zale~y? 190. -- Jakie ztąd kot·zyści? p. t 91.­ • 

Co przy tćm uwazać należy'? p. 192, 193. 
Czas ablegt·owania? - p. 194, 195, 196. - Jak 
sobie przy tćm postępo,vać? p , 197, 198. - "\Vy­
bębnienie 7. dz,vonów jak się odbywa'? p. t 99. -
Zapewnienie się gd1.ie jest matka po wybębnieniu! , 
p. 200, 201. - Stojące magazyny jak się wybę-
bniają? p. 202, 203. Co dalćj z ablegrem ro-
bić'? p. 204, 205. Jak zn1ocuić prz~sadzony 
rój'? p. 206, 21 O. - Z m~gaz ynów stojących 
wzięte ablegry' czy mozna robić lezącemi? ..p. 211~ 
2 t 2. - Zrniana ta czy nieprzynosi szkody 1 p. 
213. - - Z lezących -magazynólv czy można robić 
ablegry? p. 2 l 4, 2 l 5. - Sposółi ablegrowania u 
pomo«tą zał<tzkow'? p. 217, 219. - Czy ule ma­
cierzyste osłabiają się pr-z.e·t. ablegry? p. 220, 
226. Na co uważać potrzeba przy able,rowa· 
niu albo przesadzaniu pszczół 'l p. 227. 

.. B. • 

- Biegunka u pszczół? p. 268. 
• 

1Ból głowy u pszczół? p. 361, 363. 
Budowanie - pszczół? p. 71, 74. - Budowa 

• plastt·ów tamłc. , -c. 
~hodowanie pszczół? p. l. Zakład:lnie 

.ps7.C7.ÓI ? p. 134. .. 
C h o r o b a m a c a tl e ł e k na c~em ~alezy i ~kąd po· 

chod~i? p. 36 t, 362. . 
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- 11. 

C b o roby p s z c z«) ł1 patrz: biegonka, ból głowy; 
... kalectwo, osierocenie, śmiertelność, szaleństwo . 

Ciemierzycy białej użytek? p. 287. 
C z a s roje n i a? p. 153. Podbierania? p. ~96. 

300.... ' 
Czerw? patrz: mole. • 

\ 

Czerwiec. Co w tym miesiącu do czynienia wy­
pada? p. 371. 

C z c r w o n o g o n y s z k.o d n i k i ? p. 290, 291. 
Czy s z c z c n i e u l ów ki c d y? p. 242, 243... 
Cukier na co uiyty? patrz strawa zimowa. 

• 

-
• 

- D. 
Dach nad ulami jak się urządza? p. 131. 
D z i ę c i o ł y s z k o d n i ki? p·. 409. ' 
Dz,vony ule7 p. 84. 
Dzwonienie przy rojeniu się pszczół , na 

c o? p. 162. 
G. 

' 
Gr u .a z i e i1. Co w tym miesiącu czynić około pszczół 

wypada? p. 435. ~ 

J. • 

J' a d zą dl a? p. 42. 
Jajniki u matek? p. 31. 
Jednauie albo łączenie 

• 

rojów'! p. 182. 183. 
• K . 

.... 

Kalectwo pszczół? p. 76. -\ 

l{it 'v budowaniu się pszczół? p. 69, 70. 
l\ o m ó r k i? patrz budo,vauie się pszczół. 
1\ r o p i d ł o? p. 109, l l O ~ 
R u 1, n o pszczół?, p. 135. Znaki zamotności 

• ula1 p. 136, 137. - Z.Uaki płodnćj matki w u .. 
lu'! p. 138. - Znaki zdrowego ula? p. ł 39. 
Ried-y pszczoły kupon·ać najłc),ićj? p. 140~ 144.­
Jak się ule przenoszą? 1•· 145, ł 47. Usta­
wianie ulów z pszczołami? p. 148.• 

Rwie cień. Co w tym mie!iiącu robić ~-rpada oko· 
lo pst.czół l)· 293. 

• 

' 
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III 
i 

I.J. Ł. • 

Ł a k o t n i k i p s z c z o ł y? p~ 272. .
Lata przyjazne i -nieprzyjazne chowaniu
pszczół? p. 6, 7. 

Le~aki? patrz: ule ~
Lipa dla pszczół? p. 882.
L i pi e c. Rohoty w pszczolniku w tym miesiącu oko·
' ło pszczół? p. 383.
Listopad p. 434. 
Ło,vi rój? p. 168. - p. 171.
L u ty~ Co jest w tyln miesiącu do czynienia w

ps1.czolni~u? p. 21.&:2-
1\1. -11 a c a d e łka p s z c z o.ł y? pytanie 39.

1\1 a c a d ł o do pozna.wania :~niodu? p. 253.
l\1 a c h i n a do ku.r1.enia. albo dymienia pszczół? p.. 107.
1\1 a g a z y n o w e u l e'? p. ule. 
~~aj. Co około pst.-czół w tym miesiącu? p. 333, 335.
!l ar z e c. Roboty około pszczół w marcu? p. 265.
l\1 a tka a l b o król o w a'? p. 2 7. Róine teji e

nazwiska pyt. 28. Tejże postać i skład ciała ,
p. 29. Przeznaczenie mat. p. 33.- Długość zy­
cia matek? Jl. 34. Znaki ich ]lłodności? pyt ..
138.- 'Cworzrnie się matek? p. 63, 64. Zna·
In obecności przy roju? p. 179. ..

1'1 a t e c z n i k ? p. 174 .
Mieszkanic pszczół? p .. 78.

_ 11 i ó d z kw i a t ó "\V? p. 67. Jak się poprawia
albo czyści i -t. p. p.. 438, 454. łącznie.

~l i ó d s y c o n y '? p. 4 6O, 4 64.
łl n o~ e n i c s i ę p s z c z ó ł n a t u r a l n e? p. 149,

· 151. Sztuczne'? p. 188.
~l o l e w p s z c z o l n i k u a l b o c z e r w? pyt. 326.

331. 
.N. 

• 

• 

Narzędzia w pszczolniku potrzebne? p. 105,
106. . . 

, 
• 

• 

• 
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...
Babusie pszczoły'? z'kąd powstają? p. 274.-

lch 'Lnatniona '? p. 278. - Sposoby przeciwko tym- .. 
2-e '? p. 280, 289. 

Robota pszczół'? p. 48, 49. 
1\ oj e. Rój panieński'? p. 157. ---- Rozłączać roje'! 

p. 176. Roje w ucisku? p. 158.- Rój wcze.. .. 
śny p. 154. · 

Rojenie się pszczół? p. -J51, .152, J75.- Pó-
źne? p. 155. - Rada w tyn1 J'azie p. 187. 

Rosa miodowa? p. 378.-Zk:ld powstaje? p. 379. 
Rośliny pszczoło1n lube? p. 334. Pasza-

pszczół'? p. 9. 
Roik i; patrz macadełka. ' 

s. 
... - ' 

' • 

' 
Sen pst.czól'? p. 2.3\. . . · · 
S i er p i e ń. J a'kie w tytn miesiącu zatt~dnienia okolo 

pszczół'? p. 391~ 397. 
S i k a w k a r ę c z n ~ , do c z (lgo '? p. 1 O 8. 
:Sikory nieprzyjazne pszczołom p. 263. 
Słodowy s y r oJ> p. syrop. 

· S 1 o n1 i a n e k o s z e ? p. 84. 'Vieniec 'p. 88. ..
Ule p. 85. • 

Śmiertelność pszczół? p. 77. ,
S n i e g; jak pszczołom szkod2.i? p. 237. 
Skra c a n i e m a g a z y nów'? p. 266. 
Skrzydła p s z c z ó l? p : 38 . 

• 

Skrzynki ttamiast uló"? p. 94, 95. 
' 

Star a n i e około ps~czół? p. 228. , 
Straw a dla pszczół? patrz rośliny. 
Stvcz eń. Roboty w tym n1iesiącu'? p. 230. • 

• 

Susz? p. 75. 
Syc o ny m iód p. miód sycony. 
SjrO J} gru szko,vy~ na co? p. 257.- Ze słodu! • 

p. 258 . -~ i'lszycowy? p. 380, 381. 
Szaleń st wo psttczól'? p . 374, 376. 

• 

S zopa na ps~czoły'? p._ 121. 
• 

- • 

•
' 

• 
• 

.. • ' 
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VI 
T. K.A't69

" 
Trutuie? p. 51, 62. ., 

U c i s k r oj u , p a lrz roje. 
Ul c. lł:7 ~-Stojalii'? p. 79.-Lciahi? I•· 80~ -Puiaki~ ll· 

82.-Z tarcic? P~ 83.-Słonliane? 1• 84:-l\lagazyno e 
ul~? p. 8? -Obser\\'acyjnc? 100 . -Dohroć ~l(hY?I• f03. 

Upodobanie '\V})Szczolacl•, na czćn1 zależy'? p. 13. 
U s t a n o \Y i e n i e u l ó " . '? }ł. 12O, J 48. 
U ź. ą d l e n i e'? p. 42, 44. ' 
łJ zyte kwosk u na Śll· iecc, stoczld,szuwaksp. 480, 483 .,,T, .. , 
)V e'"n ę t ~z n a ,b u d o 'v a p s z c z ó ł '? ·p. 4O. 
'V i n o Dl i o d o w e ? p. 4 65 i 46 6. 
'\V o s k '? p. 68, 179, 486. 
'V l' z c sień . Zatrudnienia wty1n miesiącu'? p. 409. 
Wrzos; najokwitsze źródło. miodu'? p . 398, 408. 
'\V ś c i e k ł ość p s z c z ó l~ pat1·1.: s1.aleństwo czyli p . 

374, 376. ... 
'V s z y u p s z c z .ól '? p. 386, 3 9 O. 
'\Vyb.ębn.ianie pszczół·? }ł 198. .. 
'V y c h ó d r oj ó 'v '! p. 1 7 5, 1 7 8. 

' 'Vylot pszc-zól'? p. 90, 91 .' - Ku której stronic 
ma być dany? p. 118, 119. 

.. . ... ' z. • 

Zabijanie pszczół? p. 421. 
Z a t1· z y m a n 1 e roJu'? patr1. ~ pojtnante. 
Z a p ar s t ki , cz~rli zepsucie zalążków'? p. 364, 369. 
Zmocnienie stałych ulów? Ił· 336. 343. 
Znaki rojen.ia b1isl\.iego? p. 160. Obecno· 

ści "Dlatki: patrz n1atka. - Za1nozności ula , zdro· 
'vcgo ula, płodności n1atl\i, Jlatrz: kupno. 

Ż y '"' i e~ i e p s z c z ół 1) r z e z z i m ę str. 9 8, p. 24 6 
i t. d. az do 261 . 

• 

Drze'''& i rośliny na. pokarm. i plon dla 
pszczó~ s!łnźac • • • • • str. l. 

c 

• 

• 
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